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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ekscelencya P an  N am iestnik p rz e ­

niósł kancelistę pow iatow ego, Franciszka 
Ksawerego B a r s z c z y ń s k i e g o ,  z T a r­
nowa do Krakowa.

C. k. R ada szkolna krajowa zam iano­
w ała dotychczasowy młodszą nauczycielkę 
szkoły pospolitej połączonej ze szkołą wy­
działową żeńską w Stanisław ow ie, Teodorę 
F  i a ł o w s k a, rzeczywistą nauczycielką szko­
ły wydziałowej w Stanisław ow ie, tym czaso­
we nauczycielki szkoły pospolitej połączonej 
te  sskołą wydziałową żeńską w S tanisław o­
wie , K onstancję  S z c z e p k o w s k ą ,  rzeczy­
wistą nauczycielką, a H elenę D i  e n  e r  i A- 
lojzę F  i a ł o w s k ą, stałem i młodszemi nau­
czycielkami rzeczonej szkoły.

W miesiącu październiku b. r. m iały 
choroby epidemiczne w kraju następujący 
p rzeb ieg :

Czerwonka i koklusz znacznie straciły  
na  rozszerzeniu.

C z e r w o n k a  panow ała w październi­
ku w 50 m iejscowościach w 31 pow iatach; 
z 1100 leczonych chorych, wyzdrowiało 903 
osób czyli 82 prc., um arło 93 osób czyli 8-4 
pre., p rzosta ło  w leczeniu z końcem paź­
dziernika tylko 104 chorych, w 10 m iejsco­
wościach.

K o k l u s z  panow ał w tymże miesiącu 
w 106 gm inach 36 powiatów, przew ażnie w 
powiecie rzeszowskim, b uczack im , tłuina- 
ckim i podhajeckim ; z 6099 leczonych cho­
rych, wyzdrowiało 3890 osób czyli 63-7 prc 
um arło 307 osób czyli 5 0 prc., pozostało w 
leczeniu z koncern m iesiąca 1902 osób w 45 
miejscowościach.

In n e  choroby nagm inne wzmogły się 
w ciągu m iesiąca paźdz ie rn ika :

I  tak t y f u s  b r z u s z n y  panow ał w 
tym m iesiącu w 20 gm inach 15 pow iatów ;

z 406 leczonych chorych wyzdrowiało 257 
czyli 63 prc., um arło 26 czyli 6 -4 prc., po­
zostało w leczeniu 123 osób w 13 m iejsco­
wościach.

T y f u s  p l a m i s t y  panow ał w 4 gm i­
nach trzech powiatów, z 66 leczonych cho­
rych, wyzdrowiało 45 osób czyli 68 prc., 
um arło 4 czyli 6 prc., pozostało 17 osób 
w trzech gm inach w powiecie myślenickim 
i rudeckim .

D y f t e r y a  panow ała w powiecie bo- 
horodczańskim , kołomyjskim i sandeckim  w 
siedm iu miejscowościach, z 108 leczonych 
chorych, wyzdrowiało 36 osób czyli 33 prc., 
umarło 45 osób czyli 4T 6 prc., pozostało 
27 osób w 5 gm inach.

S z k a r l a t y n a  panow ała w 21 g m i­
nach 14 powiatów (przew ażnie w powiecie 
złoczowskim); z 537 leczonych chorych, wy­
zdrowiało 252 czyli 47 prc., um arło 65 
czyli 12-1 prc., pozostało w leczeniu 220 o- 
sób w 13 miejscowościach.

O d r a  wzmogła się znacznie w ciągu 
października, tak, że gdy z końcem w rześ­
nia pozostało tylko 162 chorych, z końcem 
października pozostało 768 chorych i to 
przeważnie w powiecie jarosław skim  i hu- 
sia tyńsk im ; z 2007 leczonych chorych wy­
zdrowiało 1144 czyli 57 prc., um arło 95 o- 
sób czyli 4 7 prc.

O s p a  panow ała w 12 miejscowościach 
siedmiu powiatów (przew ażnie w powiecie 
tureckim ); z 98 leczonych chorych, wyzdro­
wiało 58 osób czyli 59 pre., z których 40 
było szczepionych a 18 nieszczepionych, u- 
m arło  zaś 13 osób czyli 13 pre., z tych 4 
szczepionych a 9 nieszczepionych.

j£c . k. Nam iestnictw a.
W 1.warwie, dnia 11 listopada 1884.

CZĘŚC SIEURZĘBOWA
I aców, 18 listopada.

Francuska rada ministrów uchwa­
liła wystąpić przed Izbg, z proje­
ktem wyborczym i otrzymawszy dlań 
zatwierdzenie Izby, przedsięwziąć wy-

! bory powszechne w roku przyszłym 
już na podstawie nowej ustawy, za­
rządzającej wybory zbiorowe. Projekt 
ten nie jest woale nowym, gabinet 
GUmbetty poniósł z powodu tego sa­
mego planu wyborów zbiorowych, sta­
nowczą klęskę. Czy p.Ferry pewniej­
szy jest większości dla tego pomysłu?-- 
trudno przesądzać, to pewna wszakże, 
że wniesienie tego projektu w obecnej 
chwili ma głównie na celu odwrócić 
uwagę od zawikłań na Wschodzie i 
niedoboru budżetowego, któryby je­
szcze powiększyć się musiał, gdyby 
p.Ferry śmiało zażądał od parlamen­
tu upoważnienia do otwartej wojny z 
Chinami. Prezes gabinetu nie może 
jednak tego uczynić przed załatwie­
niem wielu bardzo ważnych i tru­
dnych do rozstrzygnięcia spraw we­
wnętrznych. Uchwała ministerstwa, po­
stanawiająca wypracowanie i wniesie­
nie nowego projektu wyborczego, zmie­
rza głównie do zapewnienia prezeso­
wi gabinetu swobody ruchów w spra­
wach zagranicznych. Z drugiej jednak 
strony uchwała ta wywołać musiała 
namiętność wszystkich grup opozycyj­
nych z prawicy i lewicy, które w wal­
ce przeciw oportunistom wyprowa­
dzają ciągle na arenę sprawy ekono­
miczne i socyalne. "Większość miri- 
steryalna, która, jak donoszą, zażąda 
z własnej inicyatywy w Izbie odpo­
wiednich środków na wojnę z China­
mi, może wprawdzie przegłosować le­
wicę i w sprawach polityki zewnę­
trznej ochronić gabinet, ale nie może 
zapewnić mu tego poparcia w razie, 
gdy przyjdą na porządek dzienny żą­
dania specyalne. * Tu bowiem wielu 
deputowanych poprze wymagania opo- 
zycyi> Jak np. w sprawie żądań prze­

mysłu, rolnictwa i robotników, które 
są z sobą jaskrawo sprzeczne. Wszy­
stkie jednak głosy opozycyjne podno­
szą, że gdyby nie wydatki na cele 
nieprodukcyjne, gdyby rząd zajął się 
gorliwiej sprawami wewnętrznemi, to 
sprzeczności dałyby się pogodzić za 
pomocą ogólnego ożywienia wszyst­
kich gałęzi ekonomicznych.

We wszystkich przeto kierunkach 
rozpoczęła się żywa agitacya stron­
nictw skrajnych i frakcyj prawicy 
przeciw gabinetowi. Nieprzyjaciele ga­
binetu wytężają wszelkie usiłowania; 
opozycya bowiem upatruje w obecnej 
chwili, poprzedzającej reformę wybor­
cza i powszechne wybory na nowej 
podstawie, najlepszą, a może i osta­
tnią sposobność do podkopania wpły­
wów pana Ferryego i bytn gabinetu. 
W agitacyi tej należy też szukać głó­
wnego źródła pogłosek o prawdopo- 
dobnem przesileniu, .o nieporozumie­
niach pomiędzy członkami gabinetu. 
Opozycyi potrzebne są te pogłoski, 
ażeby utrzymywać wyborców w na­
dziei, że skoro ustąpi dotychczasowy 
gabinet, który pilnuje tylko polityki 
wielkiej, przyjdzie do steru minister­
stwo, gotowe poświęcić się wyłącznie 
ekonomicznym sprawom kraju. Jako 
prawdopodobnego spadkobiercę pann 
Ferry wymienia opozycya p. Freyci- 
neta, a to dlatego, że nazwisko to jest 
związane z zaniechanym przez obecny 
gabinet planem robót publicznych, 
który miał prowadzić do odrodzenia 
kraju. Zresztą kandydatura ta jest 
równie miłą i autonomistom paryskim, 
którzy marzą o merowstwie central- 
nem, i są przekonani, że p. Freycinet 
urzeczywistniłby ich marzenie. Z ró­
wną namiętnością jak przeciw projek-

Z  K R A J U  I  Z E  Ś W I A T A

LXV.
(Czy cholera może wejść w modę? — Hypno- 
skop i cenzns wyborczy. — „W isła", wydawni­
ctwo na rzecz dotkniętych powodzią. — Ktoś, 

co był poetą, ale nie wiedział o tern.)

Paryż i ch o le ra , to dwa pojęcia, któ­
rych na żaden sposób nie mogę połączyć 
z sobą. Taki sztywny milioner, jak im  je s t 
L ondyn , taki oszczędny F ilistyn  jak B er­
lin, albo taki hałaśliw y bon vivant jak  W ie­
deń mo'>ą mieć cholerę — ale taki elegan­
cki panicz, jakim  je s t P a ry ż , nie da się 'po ­
myśleć W podobnej sy tuacji. To też wyobra­
żam sobie, że przynajm niej część m iasta ob­
ję ta  północno-zaehodniemi bn lw a iam i, pola- 

Elizejskiem u 5 Ealais Royal, musi
być wolną od tej"plagi, bo inaczej cały świat 
uledzby je j chyba musiał. Co się robi na tej 
przestrzeni, robi się w całym św ięcie ; ztąd, 
począwszy od sfer Rossiniego i M ayerbecra, 
a skończywszy na cri cri, wszystko wchodzi 
w modę we wszystkich pięciu częściach świa­
ta. M iałażby kolej przyjść na kurcze i inne 
mniej jeszcze estetyczne objawy azyatyckiej 
epidemii ? Miałżeby kostium nasz być uzu­
pełniony opaską na żołądek, szczotkami do 
nacierania i flakonikiem z kroplam i? Nie rę ­
czę tezy wkrótce nie pojawią się w całej Eu­
ropie m odnisie z terni godłam i. Stanie się 
to z pew nością, jeżeli przed epidemią nie 
czmychnie z P aryża nieustający kongre& pr 
żniaków całego św iata, który się tam  zgro
m adza. . , . , ,

Miło i niemiło dowiedzieć się przy tak 
sm utnej sposobności, że pomimo H aussm anna 
i wszystkich ulepszeń i upiększeń, Paryż posia­
da w samem środku swojera ulice, które 
m ogą rywalizować z naszem i zaułkam i ży-

dowskiemi, pod względem estetycznym  i sa­
nitarnym . Ulice takie znajdują się na przed­
mieściu Saint-A ntoine i zam ieszkane są przez 
najw iększych nędzarzy. Cholera trafiła tam 
prosto, bez Biidekera. Gdyby też republika 
■ i ^ ,sf rob0wała  demolować tę część m iasta 
i budować dla ubogiej ludności pomieszka­
nia odpowiadające wymaganiom zdrowot-

n HZ’ który obrócono na nowe 
foity acye Paryża, byłby w ystarczył na trzy 
takie pi zeas.ę wzięci a J  l4 ry ż a  zaś przy 
pomocy larsyhanki, powszechnego głosowa- 
m a . i . należałoby bronić u granie pań- 
W  ■ !w cholerze i M arsylianka i po­
wszechne głosowanie nic nie pomogło.

-aCZam t,(in szczegół z topografii
najporządniejszego wielkiego m iasta pod słoń­
cem na dowod, że są usterki, którym i naj-

/  urganizacya adm inistracyjna nie 
może dae rady i że powilmiśra sj”  zapa.

T h  ?>0 KaŻ1,wie a* nasze w łasne niepo- 
TZ-'- rze to wołać, że nędzy nie po-

mieszkać po 2 4 - 3 0  osób

będzie d e lożow aią?Gdai^  ^  ^
■ ^ ° a  Zakresu działania polieyi san itar-

n '̂ i t f - 6 ^ Via,żny w ynalazek, o którym te- 
mi dniam i czytaliśmy w dziennikach. Jest 
m m  „ ypnoskop1̂  dr _ Ju liana Ochorowi- 
cza. ły p n o sk o p  je s t to w łaściw ie magnes 
w kształcie stalowej rury podłużnie rozkłu- 
te j; brzegi szczeliny stanow ią bieguny m a­
gnesu. Rurka zakłada się na palec. Kto nic 
n ie wie, temu to nic n ie szkodzi. Ale jeżeli 
się ostrzeze iudyw iduum , poddane ekspery­
mentowi o naturze przyrządu, to naówczas 
z pomiędzy 100 ludzi ,30 "zacznie odczuwać
w palcu najrozm aitsze wrażenia, jako t o : 
zimno, wilgoć, ciepło, suszę, wianie w iatru, 
mrowie, dotknięcie aksam itu, kłócie szpil­
kami i t. d. W rażenie bywa każdym razem  
inne i zdaje się być zależnem od fantazyi 
człowieka, któremu włożono rurkę na palec. 
Pokazuje się tedy, że na 100 obywateli, ma­
my 30 ta k ic h , którzy nie powinni być do­

puszczeni do św iadczenia w sądzie, do urzę­
du sędziów przysięgłych, do czynnego i bier­
nego praw a wyboru w życiu konstytucyjnem
i l. d., ponieważ m iewają w rażenia wprost 
niezgodne z rzeczywistością. Komu się bez 
przyczyny może zrobić wilgotno albo aksa- 
m itno, albo szpilkowato, ten  może zdać naj­
dziw aczniejszą w świecie relacyę o wypad­
ku, który widział, lub w którym sam^ ucze­
stniczył. Może skazać niew innego na śmierć 
a w innego u w o ln ić ; może człowieka szko­
dliwego wybrać deputowanym  i w ręce jego 
oddać losy ogółu — a wszystko na podsta­
wie nieuzasadnionych wrażeń. Ściśle rzecz 
biorąc, człowiek w ten sposób wrażliwy, nie 
powinien nigdy być wieloletnim, ale zosta­
wać pod wieczną kuratelą. Z tego widzimy, 
że przyrząd dr. Oehorowicza może społeczeń­
stwu oddać niezm ierne usługi, jeżeli będzie 

j zastosowany do ocenienia poczytności mtel- 
' lektualnej, jakiej najliberalniejsza nawet kon­

s ty tu c ja  wym aga od obywatela, do rownosci 
praw przypuszczonego. Przed usamowo.me- 
Jiiem, niechaj by każdy przechodzić m usiał 
przez próbę hypnoskopu. Nawiasem powie­
dziawszy, m niem am , że w razie wydania ta­
kiego przepisu ustawodawczego, procent lu­
dzi hypnoskopicznie wrażliwych, spadłby zna­
cznie poniżej trzydziestu.

Hypnoskopem nazw ał dr. Ochorowicz 
wynaleziony przez siebie przyrząd dla tego, 
iż przekonał się, że tylko ludzi, odczuwają­
cych wrażenia m agnetyczne, można zahypno 
tezować. Czy t y l k o  zahypnotezow ać? za­
pewne, że nie schodząc z drogi legalnej, nie 
można z nimi zrobić nic więcej; ale ktoby 
raz wziął rozbrat z ograniczeniam i, jakim  
nas poddaje kodeks karny, ten mógłby z in ­
dywiduami hypnoskopicznie wrażliwem i do- 
kazać sztuk, o jakich się żadnem u p arag ra ­
fowi nie śniło. Jeżeli pacyent w hypnozie 
może zajadać surowe ziem niaki i być pe­
wnym, że je  tyrolskie ja b łk a ; albo jeżeli 
leżąc spokojnie na kanapie może się czuć 
miotanym  przez burzę na m o rzu ; to może

on także przerzynać brzytw ą gardło rodzo­
nemu ojcu w tern prześw iadczeniu, iż wiąże 
bukiet dla panny H erm an. Może rozbijać 
kasę i wyobrażać sobie, że je  kasztany  i t. p.

Dobre w rażenie jak ie  spraw ia „W isła", 
w ydana w Krakowie przez p. Ju liusza Mie- 
na, nie ma nic hypnoskopicznego w sobie. 
Je s t ono zupełnie prawdziwem  i jakkolw iek 
wydawnictwo spóźniło się nieco, podziwiać 
należy niezm ordowane zabiegi wydawcy, który 
od wielu la t pełni zaszczytnie misyę pośre­
dnika między lite ra tu rą  francuzką a naszą. 
Ile tu  nazwisk, i ile między innem i nadzw y­
czaj św ietnych — a do każdego, chociażby 
najskrom niejszego w spółpracownika, nap isał 
p. M ien najm niej dwa albo trzy listy. W rezu l­
tacie udział francuzkich znakom itości w tein 
dziele wygląda jak  arystokratyczna bardzo 
wizyta w  ̂skromnym domku. Człowiek czuje 
się podwójnie maluczkim} wobec olbrzym a, 
którego głow a nurza się w bobkowem liściu, 
jak  zając w bajcu. A jakiem i to prostem i 
sposobami ci wielcy ludzie umieją wydoby­
wać e fek ta ! W iktor Hugo n. p. nap isał tylko ■ 
Aimer cest agir. Otóż już w r. 1846 słysza- 
łem  to samo z ust ś. p. Szczepkowskiego, 
N orm al-K reis-H aupt-Schul-D yrektora w S ta ­
nisławowie. Lieben ist ein thdtig ubergehendes 

verbum activum transitim m  — 
zwykł był mawiać. Jako dalsze konsekw en- 
cye tego pew nika p rzedstaw iał nam  fakta, 
że lieben do pomocy przy odm ianie, bierze 
słowo haben a nie sein, i że może być uży- 
wanem  także w postaci biernej. Pow tarzając 
to wszystko, jak  Jourdain , który 40 la t m ó­
w ił prozą nie wiedząc o tern, tak ś. p. Szczep­
kowski n ie  dom yślał się naw et, że w ygłasza 
aforyzm, niezm iernie poetyczny. Ten brak 
świadomości był zapewne jedną z przyczyn, 
dla k tórych ś. p. mój dyrektor nigdy nie 
stan ą ł na takim  szczeblu sław y jak  W iktor 
Hugo.

J a n  L a m .



towi wyborów zbiorowych, występuje 
opozycya przeciw pogłosce, że pan 
Ferry ma zamiar przeprowadzić jesz­
cze przy obecnym składzie Izby, bu 
dżet na r. 1886. Wobec tych ataków, 
stanowisko prezesa gabinetu, który 
tyle razy okazywał zbytnią pobłażli­
wość dla skrajnych frakcyj, jest dziś 
o tyle jeszcze trudniejszem, że nie 
zdoławszy sobie pozyskać sympatyj 
radykalnych, widzi przed sobą coraz 
liczniejszy zastęp opozycyi, do której 
przyłącza się obecnie wielu umiarko­
wanych, uzasadniając to względami 
na rzeczywiste potrzeby kraju.

Delegacye.
( I I I  posiedzenie delegacyi austryackiej).

* t*  P e s z t ,  16 listopada. (Korespon­
dencja Gazety Lwowskie)). P rezes S m ol k a. 
zagaja posiedzenie o godzinie 1 m inut 15. 
Ław y świecą dziś p u s tk a m i; nasi delegaci 
jednak obecni w pełnej liczbie. Na ław ie 
rządowej wszyscy członkowie rządu wspól­
nego. Publiczności dziś wcale nie ma.

P r e z e s  oświadcza, że nie wiedząc 
n a  pewno, kiedy się odbędzie posiedzenie 
n astępne, a  n ie  chcąc odkładać sprawy do 
niepew nej chwili ostatniej, dzisiaj już prosi 
wys. delegacyę o stosowne upoważnienie. 
Za dni kilka — mówi prezes — Najj. P an i 
(zgrom adzenie pow staje z miejsc) nasza Ce­
sarzow a i Królowa JMc. najm iłościw sza, o b ­
chodzić będzie swoje Im ieniny. M niem am , 
że będę tłóm aczem  uczuć całego w zgro­
m adzenia , gdy poproszę je  o upoważnienie, 
aby mi wolno było w jego im ieniu złożyć 
w właściwy sposób najuniżeńsze z tej oko­
liczności wyrazy życzeń i hołdu. (Pow szech­
n e  brawo )

P r e z e s  oznajm ia następnie, że z de­
legacyi węgierskiej nadeszły nuncya o uchw a­
łach  jej, odnoszących się do etatów  minD 
sterstw a wspólnej skarbowości i wspólnej 
Izby obrachunkow ej, tudzież do prelim ina­
rza dochodów z ceł i do zam knięcia rach u n ­
ków roku 1882. Nuncya te przekazano ko 
m isyi budżetowej, k tórą prezes zarazem  
wzywa, aby tuż po posiedzeniu plenarnem  
zebrała się na  naradę komisyjną.

N a porządku dziennym  naprzód obrady 
nad  zam knięciem  rachunków  roku 1882. 
Komisya budżetowa, w spraw ozdaniu swem, 
objaśnionem  dziś ustnie jeszcze przez sp ra­
wozdawcę br. B e z e  c n e g o ,  uznaje, że ra ­
chunkowo przedstaw ia się rezu lta t w ydat­
ków i dochodów roku 1882 tak, jak  rząd go 
przedstaw ia w swoim projekcie odnośnym, 
to je s t że zam iast 151,355.939 zł. 80 ct. 
wydano n a  rachunek tegoż roku tylko 
130,953.208 zł. 8 1/, ct., a więc zaoszczę­
dzono 20,402.731 zł. 717 , c t.; że jednak
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XIX.
Emma Stawert.

(Ciąg dalszy.)
Staś pracow ał teraz bardzo m ało. Sprze­

czne uczucia — rozpierające jego łono — 
nie dawały mu spokoju, jakiego przy tw o­
rzeniu koniecznie potrzeba.

Pew nego dnia rzek ł do Em m y :
— Czy pozwolisz koleżanko, abym  m a­

low ał twój p o rtre t? ., tn, u  ciebie, w twojej 
pracow ni.

— C hętnie... M alując, zapomnisz o 
sprzeczkach, a ja  będę mieć sposobność cze - 
goś od ciebie się nauczyć. W twojem ide- 
alnem  traktow aniu  niektórych przedm iotów 
widzę nieraz nieznane mi środki, bardzo 
efektowne.... Owszem, owszem, maluj.... bar­
dzo proszę. Przy  robocie we dwoje, będzie 
nam  raźniej.

N azajutrz a rty sta  ustaw ił stalugi, oparł 
na nich świeże, czyste płótno i z zapałem  
wziął się do dzieła.

N iestety I w ierne odtw orzenie rysów 
ekscentryczki nie udaw ało mu się w ca le ; 
nie m ógł uchwycić podobieństwa. Chociaż 
technika jego posiadała niezaprzeczone za­
lety, chociaż draperye i układ postaci z mi- 
strzowstwem prawdziwem  zaznaczył, sam a 
postać i tw arz — takie cudne, takie uro­
cze — nie w yłaniały się z p łó tna z życiem 
i w należytym charakterze. S tan isław  m a­
zał, przerabiał, poprawiał.... wszystko na- 
prożno.

Przypom niały mu się wyrazy pierw sze­
go nauczyciela.

Nie mogę malować sercem , ja k  to

w rzeczywistości nietylko nic nie zaoszczę­
dzono, lecz owszem wydano o 1,300.016 zł. 
58 ct. więcej, niż delegacye przyzw oliły; 
gdyż z kwoty, nazw anej oszczędnością, wy­
dano w prawdzie nie w r. 1882 , ale w dwu 
latach następnych 6,088.918 zł. 14 ct., a 
nieprelim inow anego wcale dochodu z ceł 
było 15,613.830 zł. 1572 ct., tak, że osta­
teczny rezu lta t przedstaw ia się jedynie 
w skutek nieprzew idyw anego dochodu z ceł 
jako o 14,313.813 zł. 571/s ct. rzeczywiście 
korzystniejszy od prelim inow anego. P on ie­
waż jednak  chodzi tu o praw idłow ość ra ­
chunków, a przekroczenie przyzwolonych 
wydatków jest dostatecznie umotywowane, 
przeto kom isya wnosi udzielić rządowi ab- 
so lu to ryum , zarazem  atoli uchwalić, aby 
rząd w przyszłości wcześniej wykazywał 
kwcty, których używa lub chce użyć po 
upływie roku rachunkow ego, a nie dopiero 
w dwa la ta  po nim . — W nioski komisyi 
przyjęto bez dyskusyi.

P r e z e s  oznajmia, że nadeszła jeszcze 
w ciągu posieć~enia petycya, którą przeka­
zuje komisyi petycyjnej, wzywając ją, aby 
dziś jeszcze w zięła spraw ę pod obrady.

N astępują spraw ozdania o petycjach  
przez komisyę już załatw ionych.

F irm a Levit und Sohn z Pilzna (w Cze­
chach) czuje się pokrzywdzoną przez to, że 
dostawę towarów skórzanych dla wojska ma 
towarzystwo składające się z trzech firm 
w ęgierskich, trzech w iedeńskich, dwu mo­
raw skich, a jednej tylko czeskiej; prosi pr: - 
to, aby i ją  dopuszczono w pewnej części do 
tej dostawy w ten  sposób, żeby każda z do­
staw iających firm odstąpiła firmie petycyo- 
nującej 1 prc. swojego udziału. Komisya 
wnosi, przekazać petycyę m inisterstw u woj­
ny do ocenienia — Uchwalono bez dyskusyi.

C entralny wydział c. k. styryjskiego 
Tow arzystw a gospodarczego, tudzież wydział 
powiatowy w F rohn leiten , jako też filia sty­
ryjskiego Tow arzystw a gospodarczego w Peg- 
gau petycyonują, aby dostawa chleba, mą 
ki, owsa, słomy, siana i t. p. dla wojska, 
oddana była gm inom lub powiatom, a nie 
handlarzom , na czem arm ia, skarb i rolnicy 
zyskaliby to, co dziś sami handlarze m ają zy­
sku, a nadto arm ia m iałaby tow ar rzetelny. 
Komisya, ze względu na  ogrom ne obciążenie 
stanu rolniczego podatkam i, na coraz w ięk­
sze podupadanie stanu w łościańskiego i na 
groźną dla bytu rolnictw a konkurencję  z a ­
graniczną, gorąco popiera te petycye i wno­
si przekazać je  m in isterstw u wojny do 
uwzględnienia.

Del. h r. H o h e n w a r t  oświadcza, że 
petycye te żądają zupełnie nowego systemu 
dostawy naturaliów  dla wojska, że przeto 
n ie można żądać od m in isterstw a odrazu u- 
w zględnienia ich, lecz potrzeba wprzód z b a ­
dania  sprawy. N ie sprzeciwiając się bynaj - 
m niej nowemu systemowi temu, owszem za 
nim  się oświadczając, mówca wnosi do w nio­
sku komisyi poprawkę, żeby zam iast „do u- 
w zględnienia" powiedzieć: „do dokładnego 
zbadania i ocenienia".

Sprawozdawca komisyi del. N i s c k e l -

m aw ial niegdyś pan A rtur — m yślał w du­
chu — Czyżbym jej nie kochał?!

W ątpliwość, nasuw ająca się jego umy 
słowi, irytow ńła g o , gniew ała, nie chciał 
w ierzyć, aby tak było w istocie,... łam ał p ę ­
dzle.... w końcu rozdarł płótno ze złością.

— Daj pokój kolego memu portretow i —  
pow iedziała Em m a łagodnie — wielu in ­
nych, równie jak  ty utalentow anych próbo­
wało.... nikom u się nie powiódł. Kiedyś zro ­
bię siebie sam a, ale dopiero przed śm iercią, 
albo.... w wilię mego ślubu.

O pinia ogółu paryskiego potępiała Em m ę 
bezwzględnie.

Ludzie pracy, czytający o niej anegdo­
ty i fa its divers w dziennikach, wyobrażali 
ją  sobie jako potwora, zjadającego serca i 
m ajątki bogatej młodzieży. N ajlekkom yślniej­
sze "damy, które — jak  tw ierdziła kronika 
skandalu — zgrzeszyły -jąono^niejednym pe- 
che mignon, mówiły o m alarce ze w strętem  
i-j^zgardą. Nie można się im było dziwić. 

(Trutnie i motyle salonowe opuszczały mo- 
3fie, wielkie panie, aby opalić skrzydełka 
w płom ieniach, rożni conych błyskawicami 
czarnych oczu artystk i. P an i Lepelletier, 
k tórą „rom ansik" w nuka baw ił z początku, 
która dla przypodobania się Stasiowi by­
w ała naw et z nim razem  u pani S taw ert, 
widząc fatalny zwrot, jaki nam iętność jego 
przybiera, zaczęła dokładać w szelkich s ta ­
rań  sama, oraz wspólnie z hrab iną de Lal- 
lannes i baronową, żeby wyrwać „drogie 
dziecko" ze .szponów „zalotnej czarow nicy". 
Lecz, rów nie jej zabiegi jak i strategiczne 
środki „cnotliw ych dam “ nie na wiele się 
przydały. G rzesznik tonął w piekle po same 
uszy, co w łaścicielkę nóżek chińskich obu­
rzało i doprowadzało do spazmów i rozdra­
żnienia nerwów, uspakajającego się wtedy 
d o p ie ro , kiedy puściła w obieg na conto 
„zakochanej p a ry “ najzjadliw sze ploteczki.

T eraz plotki te nabrały  istotnego zna­
czenia ; posiadały siłę rzeczyw istą i tak cel­
nie trafia ły  w pozory praw dopodobieństw a, 
7,e kto nie chciał, m usiał im wierzyć.

w i t z e r  m niem a, że komisya nie będzie 
m iała nic przeciw poprawce hr. H ohenw ar- 
ta, chociaż uchw aliła swój wniosek na tej 
podstawie, iż podczas obrad komisyjnych 
m inister wojny oświadczył, że z chęcią od­
da dostaw ę naturaliów  w ręce samychże 
producentów rolniczych.

M inister wojny h r . B y 1 a n d t - R h ei dt 
oświadcza, że p. sprawozdawca chyba przez 
pomyłkę przypisuje mu takie przyrzeczenie. 
Nie daw ał go, lecz obiecał zbadać tylko tę 
sprawę.

Poczem poprawkę H ohenw arta przy­
jęto.

M iasto Hlińsko, w Czechach, petycyo- 
nuje, aby przy dostaw ie obuwia i towarów 
skórzanych dla wojska, uwzględniono po­
m niejszych przemysłowców (rzem ieślników). 
Komisya wnosi, aby, skoro kończy się już 
kontrak t z wielką firmą, k tóra obecnie ma 
dostawę tych przedmiotów, m inisterstw o woj­
ny oceniło należycie te petycye. — U chw a­
lono bez dyskusyi.

A rtu r Stubenraucb, mający pretensyę 
do księcia tunetańskiego M ahomeda ul Maj- 
m un beja o 436.000 franków  za trudy po­
dejm owane w celu przyw rócenia M ajmunowi 
ojcowizny, zatrzym yw anej mu przez panują­
cego beja tunetańskiego, które to trudy były 
z jednej strony niepożyteczne, z drugiej 
strony s ta ły  się niepotrzebnem i, bo bej pa­
nujący pogodził się z niepanującym  — pe- 
tycyonuje o zniewolenie m inisterstw a spraw 
zagranicznych do użyczenia mu opieki p ra ­
wnej. Komisya, ze względu na to, że p. S tu­
benraucb, który nie przyjął wprawdzie ofia­
row anych mu przez beja 8000 frk. odcze- 
pnego, lecz nie potrafi udowodnić prawności 
swojej pretensyi, wnosi przejść nad petycyą 
do porządku dziennego. — Bez dyskusyi u- 
chwalono. (P an  Stubenrauch po raz drugi 
już z równym skutkiem  wnosi do delegacyi 
swoją petycyę, pełną inw ektyw  przeciw m i­
n isterstw u spraw  zagranicznych).

Porządek dzienny w yczerpnięty.
P r e z e s ,  zamykając posiedzenie o godź. 

2 m in 20, oznajm ia, iż może na ju trzejszy  
wieczór znów zwoła posiedzenie; w każdym 
razie posiedzenie odbędzie się we w torek  o 
godinie 10.

SPRAWY ZAGMIICZRE
(Z K rólestw a P olsk iego  )

Przed tygodniem  przytoczyliśmy ko­
respondencję  jednego z dzienników poznań 
skich,iopisującą wizytę praw osław nego arcy­
biskupa Leoncyusza w Częstochowie. Otóż 
Czas je s t w możności, w edług doniesień z 
najlepszego źródła, sprostować szczegóły, 
dotyczące tej wizyty. Na parę dni poprze­
dnio przybył do klasztoru na Jasnej Górze 
gubernator z Piotrkow a, widocznie w celu 
wywarcia nacisku na zakonników i w zbu­
dzenia w nich obawy, jak ie  ściągną na k la­
sztor następstw a, jeśli nie przyjm ą z odpo­

N ietylko biedna Jan ia , dowiadując się
0 nich w W arszawie, cierpiała niewymownie, 
lecz i Bolewska —  do której w Krakowie 
dobiegły —  przelękła się o przyszłość przy­
branego  i szczerze kochanego syna Tak je­
dna jak  i druga nie m yślały wcale o sobie; 
jeśli drżały to jedynie o Stasia.

Czy Em m a kochała S tan isław a?... T ru ­
dno było na to odpowiedzieć przez „tak" lub 
„nie". Wszystko, czego zagadkowa dziewczy­
na doznaw ała , rodziło się i przetw arzało 
w jej łonie inaczej, niż u reszty kobiet, cho 
ciaż w rezultacie dobiegało może do jednej
1 tej samej mety, w ytkniętej przez mądrość 
nieskończoną.

Sprzeczność charakterów  — która we­
d ług jej przekonania nie pozw alała na  wy­
tworzenie harm onijnej całości — ta sprze­
czność nęciła ją  w łaśnie. Ciekawość — wro 
dzona każdej córcw Ew y — szeptała z p o ­
czątku cicho, później coraz g ło śn ie j: „poznaj 
serce dobrego chłopca".

— Poznaj — monologowała czasem — 
dobrze to mówić : poznaj ... a po poznaniu 
przyjdzie rozczarowanie nieuchronne. W rócę 
do mego pierwszego punktu w y jśc ia , lecz 
zrozpaczona i złam ana, gdy dziś jestem  swo­
bodną i niem al szczęśliwą.... Czy jestem  szczę­
śliw ą?! — zapytyw ała siebie. — Może n ie­
zupełnie.... ale jestem  spokojną , a i to już 
wiele.... Zresztą zaprzątam  sobie głowę czło­
wiekiem obcym, dlatego tylko, że nie abdy- 
kował ze swej męskiej godności.... chociaż 
m nie kocha. P ragnąc  mnie posiąść.... w szla­
chetniejszych od innych zam iarach.... nie 
wyrzekł się swoich zasad. Cóż to znaczy?!... 
Pomimo to, w innym  kierunku , ja k  każdy 
m ężczyzna, je s t zwierzęciem ... Gwałtowny, 
zapalczyw y!... ale nie h ipokry ta ; p rzedsta­
w ia się takim , jakim  j e s t , otwarcie, szcze­
rze,... Czy jednak  mnie kocha praw dziw ie i 
czy ja  zdołam go kochać długo ?... oto py­
tania, na  które z natury  rzeczy ani on, ani 
ja  nie możemy dać odpowiedzi.

Jak  H am let nowy łam ała  sobie śliczną 
g łów kę, i ja k  H am let napróżno.

w iednią okazałością arch ire ja  praw osław ne­
go. Pod tem w rażeniem  ks. przeor na czele 
ośmiu zakonników na doniesienie, że archi- 
rej przybywa, w yszedł do pierwszej bram y 
zew nętrznej, licząc od kościoła. P rzeo r i za- 
Konnicy byli w białych płaszczach na  h a ­
bitach, nie zaś, jak  donoszono, w kapie ko­
ścielnej. O dzwonach i organach w naszem  
doniesieniu, pisze dalej Czas, nie ma mowy, ale 
tylko o muzyce orkiestry  k lasztornej. A rchi- 
rej nie m iał przem owy w kościele — a więc 
fakt nie przedstaw ia się w tak jaskraw ych 
barw ach co do sposobu przyjęcia przez za­
konników, jak  to wnosić było m ożna z p ie r­
wszych pogłosek.

W  myśl ustaw y z r. 1864 w łościanie 
K rólestw a Polskiego nie mogą sprzedaw ać 
swych udziałów ziemi osobom nienależącym  
do stanu w łościańskiego. P rzep is ten wielo­
krotnie obchodzono, i przechodzenie g ru n ­
tów w łościańskich w obce, najczęściej ży­
dowskie lub niem ieckie ręce, było rzeczą 
całkiem  zwykłą. M inisterstw o spraw  wewnę­
trznych zwróciło uw agę n a  tę okoliczność i 
poleciło zarządom  gubernialnym  do spraw  
w łościańskich zbadać tę kwestyę i nadesłać 
opinię co do niezbędnych zm ian ustaw o­
dawczych.

(K w eitya brnnswieka).
Beri. Tagblatt donosi na  podstaw ie naj- 

w iarogodniejszych —  jak  tw ierdzi — infor- 
macyj, że brunsw icka rada  regencyjna wy­
znaczyła księcia A lbrechta  Pruskiego na  
przyszłego regen ta  kraju i że wybór ten  zo­
s ta ł aprobow any przez cesarza. Odpowie­
dnio jednak  do życzenia m onarchy, rada re ­
gency jna, w myśl przepisów ustaw y o re - 
gencyi ma sprawować rządy aż do p ierw ­
szej rocznicy śm ierci ks. W ilhelm a i wów­
czas dopiero ogłosić wybór. Równocześnie z 
objęciem rządów przez księcia A lbrechta, 
B runsw ik ma być wyniesiony do rządu w iel­
kiego księstw a, aby książę ^rusk i m ógł n a ­
dal zatrzym ać ty tu ł „Królewska W ysokość1, 
który mu obecnie przysługuje.

W ybór zresztą księcia A lbrechta — pi­
sze dalej przytoczony dziennik berliński — 
był wówczas już postanowiony, gdy opinia 
publiczna zajm ow ała się żywo powołaniem  
na tron  bfunsw icki bądź księcia W ilhelm a 
Pruskiego, bądź księcia W ilhelm a Badeń- 
skiego. Rada regencyjna powzięła stanow ­
czą decyzyę bezpośrednio po ogłoszeniu zna­
nego paten tu  ks. Cum berlanda i o postano­
wieniu swojem zaw iadom iła bezzwłocznie 
cesarza W ilhelm a. B erliner Tagblatt, poda­
jąc powyższą sensacyjną wiadomość, którą 
pow tarzają inne dzienniki berlińskie, bąói, 
bez żadnych kom entarzy, bądź z uwagam i 
budzącem i pew ną wątpliwość co do je j w ia- 
rogodności, pisze daiej, iż kandydatura ks. 
C um berlanda znajdow ała poważne poparcie 
w Saksonii, a co dziw niejsza w Badenie, 
którego dom panujący związany je s t tak ści- 
słem i stosunkam i pokrew ieństw a z dworem 
berlińskim . Zdaniem  powyższego organu, 
znaczna większość ludności brunśw ickiej po­
w ita niezaw odnie z zadowoleniem podobny

N aśladując we wszystkiem  królewicza 
duńskiego, jak  on podpatryw ał i badał króla- 
stryja, króla-m ordercę, tak ona badała i pod­
patryw ała S tanisław a. Tego rodzaju ludzi 
nie spotkała dotąd nigdy w swojem otocze­
niu , trudniej zatem  było jej z nim  się za­
poznać, niż ze wszystkim i „szam belanam i" 
i „poliszynelam i". Pomimo że uw ażała się 
za egoistkę skończoną, n ienaw idziła sam olu­
bów. Przebaczała tylko t y m , którzy — jak  
ona — mieli odwagę przyznawać się do egoi­
zmu. Lecz ci, — cynicy przeżyci — nie bu­
dzili interesu , nie zaprzątali je j wyobraźni. 
Tymczasem S ta ś , w rozmowaeh z m atką 
idealizowany przez Mary codziennie, fizycznie 
piękny, sercem  dobry, równie ciałem  jak  du­
chem przem awiający do im aginacyi — już 
w dzieciństw ie rozkiełznanej i zb rukanej, a 
broniącej się całą mocą woli od wspomnień 
plugawych — zaczynał ją  zajmować więcej, 
niżby tego pragnęła.

N ajprzód bezwiednie, później dla zro­
bienia przyjem ności pani Staw ert, wyciągnę­
ła  do niego dłonie z życzliwością przyjazną. 
P ragnęła  mu dorównać w delikatności, k tó ­
rą w nim  ceniła b a rd zo ... więc nie szy­
dziła, kiedy mówił o miłości, nie wyśm iewa­
ła  jak  całą zgraję wielbicieli drugorzędnych. 
Zbliżając się doń coraz bardziej — chociaż 
ciągle w granicach chłodnej obojętności —  
zaglądała w głąb jego duszy. Zachw ycała ją  
jego prostota, prawość, zapał, nieudana m ło­
dość.... lecz zarazem  d o strzeg ła , że S ta n i­
sław  nie oddaje jej całego se rca , że lepszą 
połowę ukrywa.... dla kogo?

— Dla siebie ? —  pytała się znowu. — 
Nie, to być nie może, za szlachetny na to.... 
P rędzej,... d la innej.

Ta myśl więcej niż sm utne dośwadcze- 
nie, więcej niż zasady, więcej niż dum a na­
kazywały jej mieć się na  ostrożności, ale 
zarazem  rozżarzały — już nie ciekawość 
sam ą —  ale i pragnien ia. Miłość S tasia wy 
dała  się j*j zakazanym  •wocem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Zygmunt Sarnecki.



zwrot rzeczy, użycza on bowiem przede- W takich w arunkach w yrażają przyjaciele 
wszystkiem rękojm ię u trzym ania sam odziel- Izby lordów tem większe obawy, że w łon ie  
nego bytu księstw a. stronnictw a konserw atyw nego objawiać się

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  j  poczyna ponownie niechęć dla reformy wy-
■ borczej. Deputowany londyński R itchie, czło- 

(K o a fe re u c ja  a fryk ań sk a .) ( nek stronnictw a konserw atyw nego, zw racał
Spraw ozdaw ca berliński Polit. Corr. ' się z powyżej zaznaczonego powodu z ostrze-

m iał rozmowę z jednym  z najcelniejszych u l ż e n ie m  do swoich przyjaciół politycznych.
czestniirów zwołanej w łaśnie do Berlina kon 
ferencyi. U czestnik ów przypisywał konfe- 
rencyi wielkie cywilizacyjne znaczenie, o- 
świadezająe, że konferencya. ta  dla rozwoju 
praw a międzynarodowego będzie równie wa- 

j&k kongros W iedeński z r. 1815 i pa­
ryski z r. 1856. M ylnem je s t p rzypuszcze­
nie, że konferencya rozstrzygać będzie spor­
ne praw a zw ierzchnicze europejskich m o­
carstw  kolonialnych w Afryce i że zajmie 
się faktycznem  uregulow aniem  stanu posia­
dania. Te kwestye sporne są wykluczone z 
program u konferencyi i zapewne w drodze 
dyplomatycznej będą rozwiązane. Na przy­
szłość zaś zażąda konferencya bezw arunko­
wego uznania regu ł międzyuarodowych, któ­
re sam a m a postawić. Także i w sprawie 
N igru  ma konfereneya ustalić na podstawie 
praw a m iędzynarodowego zasady wolnego 
handlu  i wolnej żeglugi. r

Pom iędzy członkami konterencyi pa­
nuje przekonanie, iż takowa przeciągnie się 
dość długo, gdyż prawdopodobnie zachodzić 
będzie częstokroć potrzeba zasięgania szcze­
gółowych inform acyj, co spowoduje dłuższe 
przerwy pomiędzy pojedyńczemi posiedze­
niami. Główna praca przypadnie przydzie­
lonym do boku pełnomocników rzeczoznaw ­
com, którzy z tego powodu będą musieli 
zbierać się na osobne posiedzenia. Zdecy- 
dawano się wysłuchać znanego podróżnika 
S tan leya , który w niedzielę przybył do 
Berlina.

W edług Nat. Złg., na konferencyi wy­
suną się na plan pierwszy przedewszystkiem  
Niemcy, F rancya, Anglia i Portugalia. N a­
tom iast H iszpania będzie zachowywała pe­
wną rezerw ę, przyłączy się jednak  przew aż­
nie  do zapatryw ań Niemiec.

K orespondent berliński Neue fr. Prcsse 
p i a ł  rozmowę ze Stanleyem , który oświad 
czył, iż głównym  celem konferencyi je s t o- 
kreślenie ogólnego wolnego handlu  w Za­
chodniej Afryce, szczegółowo zaś na rzece 
Kongo. Zdaniem Stanleya, nie można już 
dzisiaj powiedzieć z absolutną pewnością, 
czy konferencya ograniczy swoje obrady na 
trzech następujących z góry zakreślonych 
pu n k tach : W olny handel i uregulow anie że­
glugi na  K ongo; uregulow anie żeglugi na 
N igrze i m iędzynarodowe przepisy co do 
kw estyi nowych nabytków.

Z obawą o przyszłość widzę, rzek ł on, że 
od tygodnia zaszła znowu zm iana w uspo­
sobieniu mego stronnictw a. Klasy pracujące 
znajdują się w przededniu zimy w stanie 
rozdrażnienia wobec niedostatku, na który 
mogą być narażone. Byłbym zatem  bardzo 
zadowolony, żeby kwestya ekonomiczna i sp ra­
wa reform y wyborczej nie zeszły się równocze­
śnie. Słowa te powitano oklaskami z ław 
m inisteryalnych. Na dzień 25 b. m. zapo­
w iedziane zostały w Londynie zgrom adze­
nia stow arzyszeń radykalnych, których pro­
gram em  je s t zniesienie dziedzicznej Izby 
lordów, i nad tą spraw ą zgrom adzenie ma 
obradować. Na odezwie, zwołującej zgrom a­
dzenie, znajdują się podpisy członków Izby 
niższej, jak  W ilfryda Lawson, znanego libe­
ra ła  Labouchćra i Sam uela Storey, oprócz 
ju rysty  z zawodu profesora H untera  i in ­
nych. Mówią tedy, że jeżeli Izba lordów nie 
skłoni się do ustępstw a, to wym ienieni p rzy­
wódcy potrafią poruszyć najgroźniejsze dla 
upartych  warstwy społeczne. Torysowie 
liczą jednak ciągle jeszcze na  rozdwojenie 
w łonie ultraradykalnych frakcyj. D zienniki 
londyńskie ostrzegają jednak, że stro n n ic ­
two konserwatywne może doznać wielkiego 
zawodu, opierając swe nadzieje na  pozor- 
nem  rozdwojeniu. L iberalni dowiedli już, że 
w nienawiści do torysów ożywia ich jedno­
m yślność.

(Akt polityczny P a p ie ż a )
Ojciec św. Leon X III wystosował do 

nuneyusza Apostolskiego w Paryżu pismo, 
które roztrząsa obecne położenie i prądy 
we Francyi. Pism o to, ogłoszone w Uniners 
w tekście łacińskim , opiewa w streszczeniu: 
Ojciec św. spostrzega z ubolewaniem, że 
w ybuchają ponownie spory publiczne, szcze­
gólniej we Francyi. Główna w ina spada za 
to przeważnie na publicystów, ich bowiem 
nam iętne w ycieczki, ich kłótnie i atako­
wanie osób, ich oskarżenia i zarzuty, roz­
siewają waśnie i u trudniają doprowadze­
nie do pożądanej zgody. Papież poleca nun- 
eyuszowi, ażeby się s ta ra ł przywrócić po­
kój w społeczeństw ie i narodzie francuskim  
a w tym celu wym ógł na  w szystkich, prze­
dewszystkiem  zaś n a  redaktorach pism, a- 
żeby obecnie zaniechali walki i szerzenia 
niepokoju, i żeby także inni wierni byli po­
słuszni tem u wezwaniu i ze spokojem u- 
m ysłu a ufnością, iż w ten  sposób kroczą 
drogą prawdy, mieli n a  oku tylko jeden  cel: 
skierowanie sił wszelkich w obronie wiary i 
zagrożonego społeczeństw a. Stolica Apostol­
ska n igdy nie zaniedbyw ała starać się o 
rozjaśnienie kierunku w życiu narodów; 
stolicy tej bowiem i przedstaw icieli je j — 
kapłanów , najpierw szym  je s t obowiązkiem, 
rządzić Kościołem, który ma władzę naucza­
n ia  U dział wszystkich innych w iernych o- 
cran icza się w tej m ierze do jednego obo­
wiązku, którym jest przyjmowanie udziela­
ne] im nauki, kierow anie wedle mej krokow 
swoich i przyczynianie się w ten sposób do 
osiągnięcia zadań Kościoła. Dzienniki kato 
lickie powinny dać pod tym  względem p ie r­
wszy przykład. Pism o papieskie kończy się 
oświadczeniem, że gdyby pisma katolickie 
u trudniały  urzędow anie biskupom i przy­
w łaszczały sobie naw et prawo wyrokowa­
nia o naukach i kierunkach swoieh praw dzi­
wych nauczycieli, to działalność^ dzienników 
takich byłaby nietylko bezowocną, ale w 
wysokim stopniu szkodliwą.

(Stan ekonom iczny i w ałka wyborcza 
w Anglii.)

Donoszą z Londynu , że zbliżająca się 
zima oddziałała bardzo niepom yślnie na po­
łożenie robotników w Anglii,  ̂ tem bardziej, 
że od kilku miesięcy uczuwaó się daje sla- 
gnaeya w przem yśle i ruchu handlowym,

„(met* Lwowska" s M a 18 listopada 188^

  2 kół dełegacyjnych donoszą nam
telegraficznie co następuje: Podczas sobotniego 
obiadu dworskiego dla delegacyj Najj. Pan ra 
czył wiele rozmawiać z dr. Smolką. Między in- 
nemi zapytał go, ile ma wnucząt. Dr. Smolka 
odpowiedział, że jedenaścioro, a Najj. Pan gra­
tulował mu tak licznej rodzmy- Po obie" 
dzie w. kuchmistrz nadworny h r. Kinsky oznaj­
mił drowi Smolce, że Najj. Pan polecił dla 
wnucząt jego przygotować dużą paczkę cukier­
ków. Gdy następnie prezes delegacyi, wyszedł­
szy z zamku, wsiadał do powozu, oczekiwał go 

j już jeden z dworzan i doręczył mu ową paczkę 
ze słowam i; „Z polecenia Najjaśniejszego P a n a ! 
paozka zawierała mnóstwo cukierków W prze­
pysznych puzderkach z fotografiezneini wizerun­
kami Najd. Członków Rodziny Monarszej.

—  Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się ju tro , we środę , o godzinie 6 wie­
czorem. ]^a porządku dziennym między innem i: 
zamknięcie rachunków funduszu gminy i fun­
duszów pod jej zarządem zostających, za lata 
1880, 1881 i 1882. ‘
, — C. k. dyrekeya ruchu kolei pań-

^ l^ ^ y c h  zawiadamia, że pociągi nr. 117 i 
118 pomiędzy Stanisławowem a Buczaczem 
względnie Husiatynem, kursować zaczną dopiero 
° D wi°say. Obecnie pomiędzy Stanisławowem 
kur CZaj Z0m ^ ko Poc^&i nr‘ 11® * 11®

TO . ~~ Koncert to warz. muzycznego.
W niedzielą dnia 23 b. m., odbędzie się w sali 
owarzystwa (gmach teatralny) koncert pod prze­

wodnictwem pana Jana Galla i z współudzia­
łem czynnych ozłonków galicyjskiego towarzy- 

^ .a muzycznego. Program. 1. W. Żeleński: 
” ■ ,, *rach “, uwertura charakterystyczna na
wielką orkiestrę. 2. J. Gall: a) „W ogródku 
,°,W1 nuci“, śpiew; ó) „Wiosna", odśpiewa

o- r ai,nski- 3. Mendelsohn-Bartholdy; Lauda- 
lon solo, chór mięszany i orkiestra. Początek 

--{iilf’ rZeniem godziny wpół do 1 w południe. 
fn ,z^ awiaó można w księgarni pp. Sey-

i Czajkowskiego.
, Koncerta. Koncert wczorajszy, urzą-

ony w sali kasyna miejskiego, na dochód we- 
,  W .? r - 1831, nie zgromadził tyle publi- 
co d 1 l i i  sP0(lziewaó należało. Ci jednak, 

?rz^ - i  z pewnością nie pożałowali tego, 
w chd ? j0grarQ koncertu — w skład którego 

p  . H  °, Przedstawienie obrazu dramatycznego 
'  dwudziestu “ z muzyką L. Marka,

h1.'! ukcye pani Dowiakowskiej, pp. Czer- 
. . ’ orko wskiego i innych amatorów, wre- 

1,, uk°ye na skrzypcach gościa z Brukseli 
p. bernarda Brassina — odpowiadał wszelkim 
wymaganiom, a wykonanie zadowoliło najwy­
bredniejszą krytykę. O dziele muzycznem p.

i. a . ” 0 latach dwudziestu" i jego niepo- 
spo ltyeli zaletach mówiliśmy już niedawno; pod­
nosić tez nie potrzebujemy jak śpiewała pani 
Dowiakowska, tak zawsze sympatycznie i z go- 
iticem uznaniem witana przez pozyskaną jej raz 
na zawsze publiczność lwowską. Z werwą i bra­
wurą świadczącą o niepospolitej technice, ode­
grała, panna K. B. Fantazyę Liszta, a p. Czerny 
odśpiewaniem pieśni Gumberta wywołał zasłużone 
oklaski. Pan Brassin, skrzypek, znany powszechnie 
w Europie, o którym krytyka europejska naj- ' 
pochlebniejsze wypowiedziała zdanie, nie potrze­

buje szumnych pochwał i reklamy. Wczoraj 
zachwycił publiczność szczególniej wykonaniem 
„Oanzonetty “ Raffa, a w przedwczorajszym 
własnym koncercie złożył dowód, że trudności 
techniczne nie istnieją dlań wcale. Zapanowaw­
szy wszechwładnie nad instrumentem, artysta 
rozmiłowany jest widocznie w pokonywaniu tych 
trudności, ozem rzeczywiście zdumiewa słucha­
cza, jak np. w Giaconnie" Bacha, lub „Rondo 
de Lutins“ Bazzinisgo. P. Brassin daje jutro 
dragi koncert i spodziewamy się że publiczność 
pospieszy liczniej wyrazić uznanie niepospolite­
mu artyście, jako też towarzyszącej mu pianistce 
pani Klarze Stein, która przedwczoraj wywołała 
zasłużone oklaski wykonaniem sonaty Beethowe- 
na (Kreutzerowskiej) a odegraniem Etudy Ru­
binsteina złożyła dowód, iż jest pianistką bar­
dzo dobrej szkoły i niepospolitego talentu.

— Teatr. Wczorajsze przedstawienie 
„Krewniaków" Bałuckiego, zarówno, jak nie­
dzielne popołudniowe przedstawienie „Domu 0 - 
twartego", miało cechę niezwykłej uroczysto­
ści. Powodem tego była obecność w teatrze 
autora. Publiczność długiemi i pełnemi zapału 
okrzykami wywoływała go nieustannie, pra­
gnąc w ten sposób złożyć mu dowód gorącego 
uznania jego talentu i ówierówiekowej litera­
ckiej pracy. Podobnie serdecznego przyjęcia do­
znał też p. Bałucki i w teatrze ruskim, gdzie 
na cześć jego dawano „Grabę Ryby" w bar­
dzo udatnym przekładzie, a grano z taką we­
rwą i tak poprawnie, że, chcąc oddać za­
służone pochwały artystom, musielibyśmy chy­
ba cały afisz przepisać. Wczorajsze przedsta­
wienie „Krewniaków" w teatrze hr Skarbka, 
było rzeczywiście koncertowem; żywa akcya tej 
niepospolitej komedyi, podniesioną jeszcze była 
świetną a w wysokim stopniu charakterystycz­
ną grą pani German, pani Aszpergerowej i pa­
na Wojdałowicza. Zgromadzona publiczność, od­
dając hołd autorowi, żywemi oklaskami wyra­
żała też uznanie wszystkim bez wyjątku arty­
stom. Ze stanowiska jednak bezwzględnej kry­
tyki, palmę pierwszeństwa wczorajszego wie­
czora, winniśmy przyznać pani German, która 
w roli ciotki Katarzyny stworzył®, typ wysoce 
komiczny, a tchnący życiem i prawdą; jest to 
jedna z najlepszych kreacyj tej utalentowa­
nej artystki

Dwie urny japońskie, bronzowe, 
półmetrowej wysokości, bardzo ładnie stylizo­
wane, z antabami w kształcie głów smoczych, 
wysadzane koralami — dar pani Feliksy z hr! 
G-olejewskich Czarkowskiej, nadesłany z Paryża 
na rzecz towarzystwa „Rodzina", są na sprze­
daż za cenę 100 zł., w magazynie pp. Dydyń- 
ąkiego i Seyfartha przy ulicy Teatraluej.

— Pamięci D a n ie la  Chodowie­
ckiego, głośnego zwłaszcza w Niemczech ar­
tysty polskiego, poświęciło berlińskie towarzy­
stwo historyczne ostatnie swoje posiedzenie. 
Obecnymi byli, oprócz wielu znakomitości, prof. 
Du Bois Reymond i wnuczka Chodowieckiego. 
Rzecz o Chodowieckim wypowiedział znany hi­
storyk Ferdynand Meyer, poezem oglądano zbiór 
celniejszych utworów nieodżałowanego artysty. 
Grób Chodowieckiego znajduje się na dawnym 
cmentarzu francuskim w pobliżu t. z. bramy 
oranienburskiej w Berlinie.

—  Zapiski policyjne. Skradziono p. 
Salomonowi B., z szynku, pod 1. 38 nlica oło- 
neezna, przez włamanie się oknem, 8 zł. 
kową monetą, dwie srebrne monety po 2 
trzy ewaneygiery z Matką Boską, 11 b
cztery monety po 10 groszy, cygara, papierosy, 
ciasta, pieczywo i śledzie, wartości 20 zł.; Ka­
tarzynie Kotylak, na Zniesieniu, kartkę banku 
ruskiego do 1. 44.105 na płaszcz damski, tan e 
zastawiony; Julianowi K., żółty koc w czerwone 
paski, wartości 5 zł., z dorożki, na placu Ma- 
ryackim ; p. Henrykowi W. 52 '/* fan â ar a ^ 
rossyjskiej; pani F. czarny damski płaszcz 
aksamitem ubierany, pod spodem ń° P° 
czerwonem suknem podszyty, z otwartego mie 
szkania pod 1. 26 ulioa Czarnieckiego, pan ; 
pod 1. 6 ulica Zielona, portmonetkę z czerwonej 
juchtowej skórki z biletami wizytowemi i z 
tatkam i; p. Jędrzejowi Hanek w Gro n, 
sznurków korali, wartości 300 zł., o którą to 
kradzież jest poszukiwaną sługa, Ołena oło- 
dziej, mająca lat 35, wzrostu średniego, blada, 
chuda, czarnych włosów, ubrana w dnżej chustce. 
P. Julii L. zginął z dorożki nr. 72, zapomniany 
w tejże zarękawek z baranków krymskich, war­
tości 12 zł. — P. J  Zwilling zgubił kartkę banku 
kred. na złoty damski zegarek za 28 z ł } drugą, 
banku ruskiego na srebrny zegarek za 5 zł. 
a trzecią banku ormiańskiego na srebrną łyżkę 
za 4 zł. zastawioną. — Przytrzymano capa, 
który się przybłąkał na podwórze domu pod 
1. 1 ulica Szpitalna, gdzie też u tamtejszego 
stróża pozostaje.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Reu- 
thendorf pod Gera w Turyngii słynny przyro­
dnik i podróżnik dr. Alfred Brehm, autor sze­
regu znakomitych dzieł, jak III. Thierleben, Le- 
ben der Ybgel i t. p , przeżywszy lat 56 
Zmarły między innemi zbadał faunę karpacką 
Brehm jest też założycielem sławnego akwa- 
ryum w Berlinie.

— śmierć z głodu. Przed kilkoma 
miesiącami panna W. w Warszawie uległa p0- 
mięszaniu zmysłów, a raczej melancholii, obja­
wiającej się jedynie zupełnem milczeniem i od­
rzucaniem pokarmów. Wszelkie perswazye i na­

mowy nie osiągały żadnego wpływu, chora nic
literalnie ani jeśó ani pić nie chciała. Sposoby 
odżywiania sztuczne, do jakich uciekali się le­
karze — jak pisze Kur. W arsz. — nie na 
wiele się przydały i z każdym dniem W. była 
słabszą. Ostatecznie przyszła śmierć, a jak stwier­
dzono, powodem jej było dobrowolne zagłodze­
nie się.

— Olbrzymia fortuna, pozostawiona 
przez barona Stieglitza w Petersburgu, jest 
przedmiotem nieustannej rozmowy we wszyst­
kich sferach, jako fakt największej doniosłości 
w chwili bieżącej. Fortuna ta wynosić ma do 
179 milionów rubli. Połowa jej w akcyach i 
papierach, połowa w zakładach fabrycznych, 
nieruchomościach, dobrach ziemskich i t. d. Głó­
wną spodkobierczynią zmarłego jest pani Po- 
łoweow, żona sekretarza stanu, adoptowana cór­
ka Stieglitza. Jej samej zapisał tenże około 40 
milionów rubli, a dzieciom jej, czyli wnukom 
swoim, zostawił oddzielne zapisy. Jedna z có­
rek państwa Połowcow, będąca za księciem 0- 
boleńskim, marszałkiem szlachty gubemii Pen- 
zeńskiej, otrzymała 21/, miliona rubli, druga, 
zamężna za hrabią Bobryńskim, tyleż. Siostra 
Stieglitza, pani Pistolkors, 7 milionów rubli. 
Ani jeden krewny, ani jeden bliższy znajomy 
Stieglitza nie został pominięty, a żaden nie 
dostał mniej niż 100.000 rubli. Podczas czy­
tania testamentu słychać było ciągle tylko sło­
wa milion, miliony, trzykroć, dwakroć i t. d. 
Skarb otrzymuje także piękną sumę tytułem 
podatku spadkowego. Stieglitz nie pozostawił

spadkobierców w linii prostej i ztąd skarb 
bierze z niektórych pozycyj najwyższą normę 
prc. Podobno ogółem skarb dostanie do 
12,000 000 rub li.

— O katastrofie kolejowej pod Ha- 
nau znajdujemy bliższe szczegóły w depeszach 
dzienników niemieckich. W piątek, w samo po­
łudnie, pociąg osobowy berliński, minąwszy sta- 
eyę Bebra, we wschodniej stronie dworca w Ha- 
nau, z powodu zaniedbania sygnałów odpowie­
dnich, wjechał całym pędem na stojący na to- 
rze pociąg towarowy, który przed nim wyje­
chał był z Bebry. W skutek tego wykoleiła się 
lokomotywa i kilkanaście wagonów, które prze­
ważnie oparły się aż na równoległym torze są­
siednim. Y7 tej chwili na tym torze nadpędził 
całą siłą pary trzeci pociąg, towarowy, który 
opuścił dopiero stacyę Hanau i, uderzywszy o 
wykolejone wozy, dokonał dzieła zniszczenia, 
którego obraz był rzeczywiście straszliwy. Oby­
dwa tory zawalone były gruzami, połamanemi 
częściami żelaznemi wagonów i drzazgami drze­
wa, a z pod gruzów dobywały się przerażające 
jęki ofiar. Z Hanau wysłano bezzwłocznie na 
pomoc czterech lekarzy, a ludność z okolicy 
szła w zawody z robotnikami kolejowymi, aby 
nieść ratunek nieszczęśliwym, których po pierw- 
szem zaopatrzeniu przewożono w powozach do 
szpitala w Hanau. Stu pięćdziesięciu ludzi pra­
cowało całą noc jeszcze, przy poohodniaoh, nad 
uprzątnieniem grnzów. — Jeden z naocznych 
świadków opowiada: Tor kolejowy w miejsou 
katastrofy zniszczony do szczętu na przestrzeni 
kilkuset metrów. Z wagonów niektóre w eałem 
tego słowa znaczeniu „starte na miazgę", inne 
mniej lub więcej uszkodzone, częścią leżą na 
bokach, częścią jedne na drugich, albo stoją 
pionowo na tylnych ściankach;! w miejscu zaś, 
gdzie lokomotywa pociągu osobowego wpadła 
na tylne wozy pociągu towarowego, wznosi się 
prawdziwa góra spiętrzonych wagonów wysoko­
ści domu. Lokomotywa jest tu całkowicie po­
grzebaną pod szczątkami wagonów. Z dwóch 
wozów czwartej klasy pozostały tylko koła na 
osiach. Coupes, które spoczywały na nich, 
wraz z podróżnymi zostały jakby zmieoione. 
Wagony te mocno były obsadzone podróżnymi 
obojej płci, przeważnie wieśniakami z okolioy, 
którzy wracali z targu. Pomiędzy biednymi 
ludźmi tymi śmierć sprawiła sobie straszne 
żniwo, z nich też najwięcej jest ciężko skale­
czonych. Jeden z włościan ma ciało rozprute 
od dołu do góry, jedna z wieśniaczek przeje­
chaną została w pół, kilku innym osobom koła 
oddzieliły głowy od tułowiów, są wreszcie po- 
międzyofiaramizgnieceni płasko tak, że identycz­
ności ich sprawdzić niepodobna. Pewnej staruszce 
weszła odsadka (pufier) wagonu w piersi tak 
głęboko, że nieszczęśliwa uwisła na niej i z 
trndnością tylko zdjęto zwłoki z odsadki. Je ­
dnemu z podróżnych przeszedł pręt żelazny na- 
wskróś przez ciało i sterczał z tyłu pod ło­
patką ; nieszczęśliwy ten żył jeszcze kiedy go 
wydobyto. Były też i prawdziwie cudowne wy­
padki ocalenia Jednego z włościan uratowała 
torba płócienna, którą miał przez plecy prze­
wieszoną, gdyż osłabiła uderzenie. Inny po­
dróżny w chwili, kiedy ścianki wozów runęły 
i podłoga pękła, a biedni ludzie wypadali pod 
koła, połą snrdnta zaczepił się przypadkiem o 
jakiś wystający przedmiot i uszedł tym sposo­
bem przejechania. U większej części rannyoh 
trzeba było natychmiast przedsiębrać amputację. 
Przeważnej liczby zabitych nie odpoznano. Na 
miejscu utraciło życie 8 mężczyzn i 4 kobiety, 
w szpitalu w Hanau pierwszej nocy umarło 
kilka osób z ran, a wielu jeszcze znąjdowało 
się w niebezpieczeństwie życia. Maszynista 
Kramer i palacz wyszli bez szwanku, zesko­
czywszy z lokomotywy, kiedy spostrzegli, że 
katastrofa jest nieuchronną.
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— Przewodnika gimnastycznego

(organu towarzystwa gimnastycznego Sokół, 
wychodzącego we Lwowie pod redakcyą dr 
Tadeusza Żulińskiego) opuścił prasę nr. 11. 
z listopada r. b. T reść: Gimnastyka dla dziew­
cząt — Zarys ćwiczeń na skoczni — Budy­
nek towarzystwa gimnastycznego Sokół we 
Lwowie. Sprawy towarzystw gimnastycznych 
zagranicznych. —  Sprawy gimnastyczne poi 
skie. — Kronika. — Bibliografia.

Pamiętniki Ministra.
(Memoirs o f an ex-minister, by the right hen.

earl o f Malmesbury. London 1 8 8 4 )
(Ciąg dalszy)

W r. 1839 spotkał lord M almesbury 
ks. Ludwika Napoleona w zamku A yrshire 
ii lorda E glin tona, gdzie był urządzony tu r­
niej, w którym  książę b ra ł udział jako szer­
mierz, mając u swego boku w charakterze 
gierm ka p. F ia l in , późniejszego księcia de 
Persigny. W roku następnym  zd arzy ł_ się 
wypadek , który lord M almesbury opowiada 
w następujący sposób:

„Londyn 3 marca 184:0. Książę Ludwik 
B onaparte m iał dzisiaj rano mieć pojedynek 
z niejakim  hr. Leon. Mówią, iż indywiduum to 
w ysłane zostało przez pohcyę francuską, aby 
zabić księcia na placu boju, lub też spowo­
dować wygnanie jego, w skutek przekrocze­
nia praw w zbraniających pojedynku. N iego­
dziwy ten plan sparaliżow any został przez 
policyę angielską, która nie dopuściła do po­
jedynku i zaaresztow ała obu przeciwników. 
Wydano w y ro k , nakazujący im zachowanie 
spokoju w ciągu roku {to keep thepeace), pod 
karą grzyw ny w kwocie 500 funtów angiel­
skich. “

W kilka miesięcy potem , ks. Ludwik 
Napoleon był więźniem w H a m ; a w pa­
m iętniku lorda znajdujem y następującą no­
tatkę z datą kwietniową 1845 : „Przybywam  
z Ham, dokąd jeździłem  odwiedzić ks. L u­
dwika N apoleona, który odsiaduje piąty rok 
więzienia. W styczniu przysłano mi do L on­
dynu niejakiego pana Ornano, z prośbą, bym 
odwiedził księcia. Książę kazał mi powie­
dzieć, iż idzie tu o rzecz niezm iernej dla 
niego wagi. Nie mogłem wcześniej zadość 
uczynić temu żądaniu i z trudnością przy­
szło mi uzyskać od p. Guizot upoważnienie 
do odwiedzenia więźnia. N areszcie 20 kw ie­
tn ia  wyjechałem  do Ham. D ługoletnia nie 
wola nie zm ieniła wcale księcia, który zda­
w ał się być bardzo uradowany z mego przy­
bycia Zaraz na wstępie wyznał mi, że, nie 
tracąc nadziei w przyszłość, czuje się je ­
dnak znużonym więzieniem , z którego ucie­
czką ratow ać się nie może, przeczuwając, iż 
gdyby mu ją  naw et ułatwiono, to jedynie 
dlatego, aby mieć powód do odebrania mu 
życia. Ale książę m iał inny plan i w łaśnie 
dlatego żądał, abym przybył. D eputacya re ­
publiki Ekw atoru ofiarowała mu prezyden­
turę, jeźliby tylko Ludw ik Filip  cheiał u ła ­
skawić więźnia. Książę był zdecydowany 
złożyć w tym razie honorowe przyrzeczenie, 
iż nie powróci nigdy do E uropy ; mnie zaś 
prosił, abym  jako przyjaciel s ir Roberta Peela, 
ówczesnego kanclerza, sk łonił go do przed­
sięwzięcia odpowiednich kroków, celem uzy­
skania u króla Ludwika F ilipa ułaskawienia. 
Książę przyrzekał dać wszelkie rękojmie, 
świadczące o jego dobrej wierze. M iał on 
wówczas przygotow any plan cały budowy 
kanału N icaragua, który m iał wyłączne przy­
nosić korzyści handlowi angielskiem u. Zale­
cił mi też książę, abym w przedstaw ieniu 
sprawy Robertowi Peel, powołał się na an a ­
logiczny wypadek interw encyi ofieyalnej ga­
binetu angielskiego, dokonanej przez lorda 
Grey na  korzyść ks. de Polignac, po wy­
padkach lipcowych 1830 r. Przyrzekłem  u- 
czynić wszystko, co będzie w mojej mocy, 
zw racając jednak  uwagę k s ię c ia , iż m in i­
strem  spraw  zagranicznych jest lord Aber- 
deen, niekierujący się wcale uczuciowością 
w polityce.

Książę zajęty był wówczas studyam i 
nad bistoryą arty leryi i m usiałem  mu w y­
jaśn iać znaczenie technicznych wyrazów an ­
gielskich. Opowiadał mi ze szczegółami 
sprawę chybionego zam achu po wylądowa­
niu pod Boulogne, przedstaw iając, iż powo­
dem niepowodzenia było n ag łe  zasłabnięcie 
oficera, pełniącego tego dnia służbę w ko­
szarach, który m iał je  wydać. Znaczna licz­
ba żołnierzy, tw ierdził książę, je s t przychyl­
ny jego sprawie, a urok im ienia Napoleona 
wywiera zawsze wpływ potężny Na popar­
cie tego tw ierdzenia, opowiadał mi, że n a ­
wet ci żołnierze, którzy go do Ham eskor­
towali, nie szczędzili mu oznak sym patyi. 
„W idzisz tego szyldwacha pod oknem ? za­
wołał nagle, nie wiem czy należy on lub nie, 
do moich zwolenników ; dam  zn«,k, je ś li go 
zrozumie, to odpowie mi skrzyżowaniem rąk 
na piersi." To mówiąc, podszedł ku oknu, 
stanął i zaczął podkręcać w ąsa; szyldwach 
m e rozum iał znaku, podobnież jak i trzej 
n a s tę p n i; dopiero czwarty z rzędu odpowie­

dział rzeczywiście w sposób przez księcia 
poprzednio wskazany. „W idzisz więc, m ówił 
książę, nie znam naw et moicb partyzantów  
i oni mnie nie z n a ją ; cała siła  moja spo­
czywa w nieśm iertelnem  im ieniu, które n o ­
szę. Ale czekałem zbyt długo i więzienia 
znieść nie mogę."

Zabawiwszy trzy godziny w fortecy, 
pożegnałem księcia i wróciłem do Londynu. 
Byłem silnie wzruszony spokojem jego i re- 
zygnacyą, ale wyznaję, że nie zbyt ufałem w 
jego obietnice wyrzeczenia się pretensyj do 
tronu francuskiego. Mało jednak  ludzi na 
jego stanowisku, widząc s(ę w takiem opu­
szczeniu w nędznej celi więziennej, po tra­
fiłoby zachować, tak jak  on w ciągu la t 
pięciu, siłą  pracy i euergii, całą świeżość i 
żywość umysłu. Zaraz nazajutrz po powro 
cie do Londynu, udałem się do Peela i zda­
łem  mu sprawę z misyi, poruczonej mi przez 
księcia. Peel zdawał się bardzo poruszo­
ny mojem opowiadaniem i osobiście dość 
skłonnym  do interw encyi na rzecz księcia 
na proponowanych przezeń w arunkach ; ale 
oświadczył mi, że przedewszystkiem  należy 
zasięgnąć rady lorda A berdeen, o czem z 
góry byłem przekonany. Tegoż wieczora je  
szcze otrzym ałem  od Peela bilecik, w któ­
rym  donosił mi, że lord A berdeen słuchać 
naw et o tern nie eh ia ł“ .

W rok potem lord M almesbury w racał 
do siebie z konnej przejażdżki, gdy nagle 
zaszedł mu drogę jak iś męzczyzna, którego 
z razu nie poznał. Był to Ludwik Napoleon, 
który, umknąwszy z Ham , przybyw ał w ła­
śnie w tej chwili do Londynu. Od tego cza­
su lord widywał go bardzo często, bądź w 
Londynie, bądź w Paryżu, na stanowisku 
prezydenta. Pew nego dnia, na wiosnę w 
1850 r , lord był na objedzie w pałacu eli­
zejskim, poczem książę zabrał go do St. 
Cloud i pokazywał mu tam tejsze stajnie. 
„Pomiędzy końmi, opowiada lord, znajdował 
się jeden  wierzchowiec nadzwyczajnej pię­
kności; wyprowadzouo go ze stajni, abym 
m ógł mu się .lepiej przypatrzeć- Prezydent 
zachwycał się nim ogrom nie i wydal rozkaz 
odprowadzenia wierzchowca do Paryża, do 
jego stajni. „Rzecz niemożliwa... odparł na 
to m asztalerz, koń ten jest własnością pań­
stwa". Gdyśmy w racali Ludwik Napoleon, 
ściskając mnie za rękę, z a w o ła ł: Widzisz
moją pozycyę ! pora z tern skończyć.. i z 
całą otw artością przedstaw ił mi środki, ja- 
kiemi zam ierza ubiedz swoich przeciwników.

W krótce potem przypadek zrządził, iż 
lord M almesbury poznał tę, która m iała zo­
stać: cesarzową Frąncyi, a której Ludwik 
Nąftoleou nie znał jeszcze wówczas wcale, 
Było to w czerwcu i 851, na obiedzie u lo r­
da Pahnerstona. „W idziałem tam, pisze lord. 
Naryaeza i piękną Hiszpankę, pannę de 
Montijo. Narvaez, je s t to mały, brzydki czło­
wieczek, z odpychającą fizyognomią (On to, 
na łożu śm ierci, gdy go zapytano, czy prze­
bacza swoim nieprzyjaciołom , odpowiedział: 
Nie mam ani jednego, starałem  się bowiem 
zawsze usuwać ich ze św iata...) Panna Mon­
tijo jest bardzo p iękną; ma włosy ciemno- 
blond, śliczną figurę i płeć zachwycającą. 
Jej babka byća z domu Irlandka czy A n­
gielka, miss K irkpatrick, a to tłóm aczy tę 
piękność płci".

Ludw ik Napoleon nie m yślał wTcale 
jeszcze wówczas o m ałżeństw ie z panną 
Montijo, m ając naw et wcale inne m atrym o 
nialne projekta, które się nie powiodły, a o 
których też w spom ina pamiętnik lorda w 

i dwóch ustępach z datą grudniową 1852 r. 
„W alewski, pisze lord, przybył prosić o rę ­
kę księżniczki Adelaidy Hohenlohe (siostrze­
nicy królowej W iktoryi) dla cesarza Napo­
leona. Przeczułem  to i uprzedziłem o tern 
królowę. W alew ski powiedział mi, że pio 
jek t m ałżeństw a z księżniczką W aza został 
zupełnie zan iechany .1' W innym ustępie pi­
sze lo rd : „U dałem  się do W indsoru wraz 
z moimi kolegami, aby złożyć teki... Królo­
wa oświadczyła kanclerzowi, iż mocno ubo­
lewa z powodu jego ustąpienia. Gdy wsze­
dłem  do jej gabinetu , zaczęła mówić o pro­
jekcie m ałżeństw a księżniczki Hohenlohe z 
Napoleonem. Książę m ałżonek odczytał list 
księcia H ohenlohe w tej sprawie; głów­
ną treścią tego pism a było to, iż książę 
widzi liczne przeszkody do tego związku, 
przedew szystkiem  pod względem  wyznania 
i — m o r a l n o ś c i  Królowa i książę Al­
bert mówili o tym przedm iocie zimno, bez 
uniesień, przytaczając argum enta za i prze­
ciw ; zdawali się jednak obawiać, by księ­
żniczka nie dała się olśnić propozycyą, sko- 
roby o niej zawiadomioną została. Oświad­
czyłem, źe W alewski ma ofieyaluie przed­
staw ić prośbę ojcu księżniczki. Kubłowa 
zw róciła wówczas uw agę na zwykły los 
m ałżonek królów i cesarzy Francyi od 1789 
r., ale pomimo to nie zdawała mi się prze­
ciwna temu związkowi."

Oprócz tych ustępów, znajduje się je ­
szcze jedna wzmianka w pam iętniku lorda, 
zapisana pod dniem  28 m arca 1853, która 
także odnosi się do projektu m ałżeńskiego 
Napoleona, powziętego jeszcze w 1848 roku. 
„M iałem, pisze lord, długą rozmowę z ks. 
Persigny, który był zupełnie pozyskany dla

myśli związku angielskiego. S ta ra ł się on u - 
silnie przeszkodzić m ałżeństw u cesarza z 
panną Montijo i tw ierdzi, że to błąd wielki. 
To przypom ina mi, że gdy Ludw ik Napole­
on był na  w ygnaniu w Londynie przed p ię­
ciu czy sześciu laty, mówił mi wówczas d łu ­
go o zamiarze swym proszenia o rękę lady 
K lem entyny Yilliers. Zapytyw ał mnie, czy 
nie wiem, o ile m ógłby mieć nadzieję, że 
zostanie przyjęty. Nie mogłem mu robić ża­
dnej nadziei, gdyż wiedziałem  doskonale, iż 
matka pani V illiers, lady  Jersey , n ienaw i­
dziła go i unikała wszystkiego, coby go za­
chęcić lub ośmielić mogło “ (D. n  )

_  KRONIKA SĄDOW A
( Z  tajemnic poTcą/nego pisarza.)

(Ciąg dalszy).
Wczoraj było znowu kilka zajmujących 

epizodów w rozprawie obecnej. Trybunał prze­
słuchał strony poszkodowane, które swe rzetel­
ne i wywalczone pretensye zgłosiły do masy 
konkursowej Kozakiewicza. Pomiędzy innymi 
przesłuchano małżonków Izaaka i Deborę S e 1- 
ż e r ó w ,  którzy wspólnie z Bergerem spowodo­
wali otwarcie konkursu do majątku Kozakiewi­
cza. Wywalczona pretensya Selzerów, odziedzi­
czona przez nich po Hechoie, wynosi 1320 złr. 
Gdy Selzerowie domagali się od Kozakiewicza 
zwrotu tej sumy, wniósł on przeciw nim skar 
gę o ekstabulacyę ; był to już — jak powiada 
jeden z tych świadków — taki system Koza­
kiewicza ; jeżeli który z wierzycieli jego wywal­
czył pretensyę słuszną i zaintabulował ją na 
encyach Kozakiewicza, zamiast zapłaty, wnosił 
on natychmiast prośbę o ekstabulacyę Wierny 
temu systemowi wniósł tedy Kozakiewicz i tym 
razem taki pozew i twierdził w nim, równie 
jak obecnie, przy rozprawie, że ta pretensya 
Selzerów nie jest słuszną, albowiem Hecht d a ­
r o w a ł  mu ową pretensyę. Dowodu, na popar­
cie tego twierdzenia, niema oczywiście.

Oenne wyjaśnienia dał dr. Stanisław 
K r z y ż a n o w s k i ,  adwokat krajowy we Lwo­
wie, i zarządca masy konkursowej Kozakiewi­
cza. „Jestem — jowiada świadek — w tern 
wyjątkowem położeniu, że juko zarządca masy 
nie mam czem zarządzać". Wspomnieliśmy już 
na wstępie rozprawy obecnej, że Kozakiewicz, 
po otwarciu konkursu, przedłożył sędziemu cy­
wilnemu wykaz swego majątku, w którym usi­
łował stanowi biernemu przeciwstawić także 
jakiś stun czynny. Posłuchajmy tedy, w jakiem 
świe‘le szanowny zarządca masy ten stan czynny 
przedstawia: Twierdri Kozakiewicz, że od pani 
Rndolfowej należy mu się 15.000 złr Tymcza­
sem udowodnionym jest faktem, że nietylko nic 
mu się od niej nie należy, ale nadto on sam 
jest jej winien 1262 złr. D:lej twierdzi Koza­
kiewicz, że realności jego na Janowskiem przed­
stawiają wartość 10.000 złr Tymczasem stw ier­
dzonym jest faktem, że te realności uległy dwu­
krotnym już licytacyom i relięytacyom, i że 
obecnie są one własnością Banku hipotecznego, 
który dni Kozakiewiczowi pożyczkę na tę hipo­
tekę, w skutek czego musiał później nabyć te 
realności i przy tej operaeyi traci 1700 złr,; 
Kozakiewiczowi nie należy się tedy z tych re 
alności ani jeden cent. Ma on także pretensyę 
do Józefa Gładyszewskiego, która nie jest ścią 
galną, albowiem rzeczony Gładyszewski nie po­
siada zgoła żadnego majatku Między aktywa 
wstawił dalej Kozakiewicz kwotę 500 złr., za 
intabulowaną na majętności Dobra, ale nie jest 
w stanie wykazać tytułu prawnego do tej su­
my. Wymarzył on sobie także jakieś grunta, 
w obszarze 8000 sążni kwadratowych; te g run­
ta miał mu per nefas zabrać p Zabierzowski, 
który pytany o to, prosił Kozakiewicza, ażeby 
wskaz*ł, które to grunta zostały mu zabrane, 
ale Kozakiewicz uczynić tego nie mógł. Uroił 
sobie dalej Kozakiewicz, że Julian Katyński 
winien mu 3 '0 0  z łr.; tymczasem przedłożył 
dr. Górecki dokumenta, >-tóre wykazują, że Ko­
zakiewicz winien Katyńskiemu 1700, a właści­
wie 2700 złr Nader ciekawe są depozycye dr. 
Krzyżanowskiego co do sposobu, w jaki Koza­
kiewicz umiał swoich wierzycieli wyprowadzać 
w pole. Jak  wiadomo, był Kozakiewicz jakiś 
czas właścicielem folwarku t. z „Pillerówka" 
koło rogatki Gródeckiej). W tabuli ma ta real­

ność pięć numerów konskrypcyjnych; każdy nu 
mer tworzy osobne ciało tabularne; w rzeczy­
wistości zaś żadne z tych ciał tabularnych nie 
jest ściśle odgraniczone i stauowi niejako jeden 
korpus przyłączony do realności pod 1. 636% . 
Wierzyciele nie wiedzą o tern; owoż Kozakie­
wicz zaciąga dług, wystawia skrypt i przyznaje 
swojemu wierzycielowi prawo zastawu, przy­
puśćmy na realności pod 1, 830% . W terminie, 
nie uiszcza się Kozakiewicz z długu; wierzyciel 
zaskarża pretensyę, wywalcza ją  i prowadzi 
egzekucyę na realności pod 1. 830% . Tu na­
stępuje „na gruncie" rozczarowanie ; pokazuje 
się bowiem, że realność pod 1. 830%  obejmuje 
przedewszystkiem n. p. tylko półtora sążnia 
obszaru, nie jest ściśle odgraniczoną i jest in ­
tegralną częścią realności 636% , z n a j d u j ą ­
ce j  s i ę  w p o s i a d a n i u  o s o b y  t r z e c i e j .

Tak więc sąd nie może nawet wierzyciela 
wprowadzić w fizyczne posiadanie owej idealnej 
realności pod 1. 830% , i odsyła go z wywal­

czoną już pretensyą na drogę prawa. W tak 
sposób manipulował Kozakiewicz bardzo zręcznie 
z korpusami tabularnemi, znanemi prawnikom 
p. n. „pustych numerów". Jednem słowem: 
zeznał zarządca masy, że stan czynny majątku 
Kozakiewicza, przedstawia wielkie zero i że 
najprawdopodobniej jego osobiści wierzyciele 
osiądą na lodzie.

Dr. Władysław G ó r e c k i ,  adwokat k ra­
jowy we Lwowie, opowiedział bardzo zajmują­
ce szczegóły, w jaki sposób „wykierował" Ko­
zakiewicz niejakiego Juliana Katyńskiego, obe­
cnie już nieżyjącego. Gdyby nie powaga same­
go świadka i świętość złożonej przez niego przy­
sięgi, mogłoby się zdawać, że całe opowiada­
nie jest zręczną bajeczką. Oto treść zeznań dr. 
Góreckiego: Katyński był bardzo zacnym i po­
ważnym obywatelem, a posiadał tylko tę wadę, 
że był łatwowiernym ; takich ludzi szukał Ki ■ 
zakiewicz. W r  1870 pożyczył Katyński Ko­
zakiewiczowi kwotę 1.200 zł., a mniej więcej 
w tym samym czasie poręczył za Kozakiewicza 
dług, zaciągnięty przez niego w Banku hipo­
tecznym na 500 zł. W terminie nie uiścił się 
Kozakiewicz z tego ostatniego d ługu ; Bank wy­
walczył swą pretensyę, zahipotekował ją na en­
cyach Kozakiewicza, a więc także na Ciemie- 
rzowicach, ale mimo to, całą sumę 500 złr. 
ściągnął od Katyńskiego, jako ręczyciela, a na­
tomiast dał mu cesyę, na podstawie której Ka­
tyński wchodził w prawa, zaintabulowane na 
Ciemierzowicach, na rzecz Banku. Ale ten sam 
Katyński miał jeszcze dalszą sprawę z Koza­
kiewiczem : Poręczał on za Kozakiewicza wek­
sel na 1,000 zł. ; tymczasem przy spisywaniu 
wekslu sprawił się Kozakiewicz tak zręcznie, 
że podpisał swoje nazwisko, ale z dodatkiem 
ohne obligo, tak. że Katyński stał się właści­
wym dłużnikiem. Katyński zaskarżył tedy tę 
sprawę do sądu karnego, który uznał Kozakie­
wicza winnym zbrodni oszustwa, popełnionej 
przez dopisanie na wekslu słów: ohne obligo. 
Mimo tego wyroku potępiającego, Kozakiewicz, 
wyszedłszy z więzienia, miał odwagę zaprzy- 
siądz w sądzie cywilnym, że nie przyjmował 
obligu za kwotę 1 000 zł. Ale wróćmy do 
spraw, tyczących się kwot 1 200 i 500 zł. Ka­
tyński przedłożył te sprawy dr. Góreckiemu, 
który zaskarżył je, uzyskał nakaz zapłaty i za­
bezpieczył się na encyach Kozakiewicza W r. 
1874 zjawił się u dr. Góreckiego Katyński i 
przedłożył mu pozew, w którym Kozakiewicz 
domagał się zwrotu wekslu na i .200 z ł , unie­
ważnienia cesyi i intabulacyi co do sumy 500 
zł., a natomiast zaskarżył Katyńskiego o zapła­
tę sumy 3 000 zł., należącej mu się rzekomo 
za pośrednictwo w kupnie dóbr Zagroda na 
rzecz Katyńskiego. W tym pozwie wmawia po­
wód w pozwanego, że mu przyrzekł dać taką 
sumę. Na podstawie tego pozwu, w którym nie 
ma ani słowa prawdy, Katyński a obecnie je­
go sukcesorowie, nie mogą odzyskać pretensyi, 
którą sam Kozakiewicz, w listach pisanych do 
Katyńskiego, uznał za nąjssłuszniejszą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
W ied eń , 18 listopada ( Telegr. Gazeyt 

Lwowskiej.) Na wczorajszy targ  bydła rze­
źnego przypędzono ogółem 2170 sztuk wo­
łów, między temi g a l i c y j s k i c h  i buko­
wińskich 728, w ęgierskich 5 6 0 , niem ie­
ckich 882. W skutek m niejszego spędu a 
większej tendencyi do kupna, ceny podnio­
sły się przy towarze przednim  o 1 złr. 50 
cnt., przy tow arze średnim  o 1 zł. Płacono 
za opasowe ^o ły  g a l i c y j s k i e  po 63 złr. 
do 64 50 zł., woły najprzedniejsze po 65 do 
65*50 złr. woły stepowe po 53 do 56 złr., 
za opasowe woły węgierskie po 62 do 65 
złr. i 66 do 67 złr., za woły stepowe 57 do 
60 złr., za opasowe woły niemieckie po 62 
do 67 złr. za 100 kilo m artw ej wagi..

P re s z b u r g ,  18 listopada. ( Tel. Gae. 
L w .)  Na wczorajszy t a r g  b y d ł a  r z e ź n e -  
n o  przypędzono ogółem 1259 sztuk, czyli o 
48 więcej, niż zeszłego tygodnia. Z Ga l i -  
c y i  i B u k o w i n y  nie przypędzono znowu 
ani jednej sztuki Okoliczność, iż na targ 
w iedeński przypędzono znacznie mniej, niż 
zeszłego tygodnia, oddziałała o tyle pomyśl­
niej na ta rg  tutejszy, iż takowy był dość 
ożywiony. Ceny jednak  były o 1 zł. do 1.50 
złr. niższe niż na targu wiedeńskim.

OSTATNIA POCZTA
P. W ładysław  Ł o z i ń s k i ,  deputow a­

ny do Rady państw a, złożył w sobotę przed 
wyborcami swymi obszerne spraw ozdanie 
poselskie. Zgrom adzenie wyborców, któremu 
przew odniczył burm istrz dr. Dworski, w yra­
ziło, na wniosek posła dr. A ntoniewicza, p. 
Łozińskiem u wdzięczność za podjęty trud i 
złożone spraw ozdanie.

N a wczorajszem posiedzeniu krakow­
skiej r a d y  m i e j s k i e j  dokonano wyboru



p r e z y d e n t a  m i a s t a ,  w m iejsce dr. zaprzecza pogłosce o odw ołaniu agen ta  ros 
W eigla, który złożył piastow any dotychczas syjskiego przy W atykanie, przypuszcza je  
urząd. Na 57 głosujących dr. Feliks S z l a -  dnak, żep .B u tem ew  m e będzie spieszył si. 
c h t o w s k i  otrzym ał 31 < rW w  d - w . i .  U  -  -  —  “ '

miejsce dr. zaprzecza pogłosce o odwołaniu agenta ros- stem CO 1 4  d n i
7T ń  r \T X 7 n n  n r r  r\ n  n tr in  r i nnA  y.M»TT \A7r> ~ v v  j- W ili

c n t o w s k i  otrzym ał 31 głosów, dr. Wei- 
gel 24, a p. Friedlein  2 głosy. Tym sposo­
bem p r e z y d e n t e m  m i a s t a  K r a k o w a  
z o s t a ł  w y b r a n y  dr .  S z l a c h t o w s k i .  
T rzech radców, a między tym i hr. A rtur 
Potocki i poseł L eon C hrzanow ski, uspra­
wiedliwiło swoją nieobecność.

z powrotem na  tę posadę a to, r . . . „ 
przyjęcia deputacyi unitów przez Papieża,

się
z powodu

W edług najnowszych dyspozycyj, N a  jj .  
P a n  p r z y b ę d z i e  d o W i e d  n i  a dopie­
ro w piątek rano i zabawi tu dwa lub 
dni.

trzy

Przedw czoraj zaw iadom ił pierwszy och­
m istrz nadw orny nowego kardynała księdza 
G anglbauera, iż J e g o  C e s .  M o ś ć  d o ­
p e ł n i  w s o b o t ę  c e r e m o n i i  w łożenia 
n a  jego głowę kardynalskiego kapelusza U- 
roczystość odbędzie się w kościele zam ­
kowym.

N a j j .  P a n i  i Najd. Arcyksiężniczka 
W alerya przybędą we czwartek do W iednia,
i po dwudniowym tutaj pobycie powrócą do 
Gódólló. ________ __

M inister dla Kroacyi Koloman B e d e- 
k o w i c  przybył w niedzielę z Pesztu do 
W iednia. _ _ _ _ _

Na polu polityki w ew nętrznej panuje 
głęboka cisza, którą przeryw a tylko tu  i 
owdzie agitacya, spowodowana wyborami do 
Izb handlow ych i rad m iejskich. Jak  się 
zdaje, s e s y a  d e l e g a c y j n a  zostanie zam ­
kniętą w dniu dzisiejszym. Presse stw ierdza,
i i  Najj. Pan, wśród rozmowy z delegatam i, 
w yraził Najw. zadowolenie z powodu szyb­
kiego i harm onijnego przebiegu obrad dele-
g acyj- _ _ _ _ _

W komisyi dla kredytów na Tonkin 
odczytał wczoraj sprawozdawca Leroy zapo­
wiedziany referat. Wnosi on o udzielenie 
rządowi 16 milionów franków  na rok 1884 
a następnie jeszcze 40 milionów na spieszne 
ukończenie wojny. Sprawozoanie podnosi s i l ­
ne i niezdobyte pozycye Francuzów. C hiń­
czycy stracili dziesięć razy więcej ludzi, niż 
ich Francuzi wysłali na pole walki. W edług 
dalszych wywodów sprawozdawcy, Courbet

i wydalenie z Austryi, ków. Rząd oświadczył, iż w pierwszej 
lata ttt;,,,..-— > 1 p0łowie roku 1885 będzie potrzebował

,A milionów fr. Na żądanie

nie je s t w stan ie  wykoTiać ataku na silnie ob .   x  „  „ o lluvva,
warowane Tamsui jeżeli nie otrzym a nowych skrytobójstwie, zabUi zeniu spokoiu n n - 
posiłkow zbrojnych. Na sprawozdanie to u UK0JU_ P U

Sulczewski na B lata więzienia, obo­
strzonego postem co dni 14. Jan Pa­
ja  k z Radziszowa w Galicyi, 22-letni 
uczeń gimnazyum, uznany winnym 
zbrodni zaburzenia spokoju publicznego 
i skazany na jednoroczne więzienie, 
obostrzone postem co dni 14. Adam 
K r ó l i k o w s k i ,  18-letni tokarz, Lu­
dwik8 G r u d z i ń s k i ,  28-letni czela­
dnik " introligatorski, obydwaj z Kra­
kowi- i Ludwik D ą b r o w s k i  ze Ska­
winy w Galicyi, 21 letni uczeń me­
dycyny, uwolnieni z pod oskarżenia 
o zbrodnię spółwiny w usiłowanem

40 p re z e s a

Do dzienników krakowskich telegrafują, 
iż zaraz po zamknięciu delegacyj zbierze się 
w Wiedniu austryacko - węgierska k o n f e ­
r e n c j a  c ł o w a ,  aby na zasadzie układów 
między oboma m inisterstw am i handlu wy­
pracować dla austryacko-w ęgierskiego posła 
w A tenach instrukcye, w spraw ie zawrzeć 
się mającego między Austro-W ęgram i a Gre- 
cyą trak tatu  handlowego.

derzyła z niesłychaną nam iętnością m niej­
szość komisyi. C l e m e n c e a u  wymógł, a- 
żeby przynajm niej niektóre, n ienoszace 'ce ­
chy tajem nicy akta rokowań poprzednich z 
Chinami zostały wcielone do referatn S p ra ­
wozdanie miało być wniesione do Izby de­
putowanych, ale dyskusya, jak  zapew niają, 
zostanie odroczoną w plenum.

W  komisyi, w ybranej dla projektu wy­
borczego w duchn wyborów zbiorowych oś 
wiadczył Ferry, iż rząd nie rozwiąże Izby 
przed zupełnem wygaśnięciem obecnych man 
datów poselskich. Izba wszelako m ogłaby 
być wcześniej rozw.ąznną, gdyby zażadała 
tego większość deputowanych

Komisya wystawy powszechnej na rok 
1889 ukonstytuowała kom itet, który ma z a ­
jąć się obmyśleniem kapitału zarodowego, i 
rozpoczęła przeglądanie planów pojedyn­
czych, co do wyboru m iejsca wystawy.

Prezydent najwyższego trybunału fran ­
cuskiego, Cazot, wystosował do m inistra sp ra­
wiedliwości prośbę o dymisyę z pismem tre­
ści następującej: Znalazłem  się w tern nie- 
szezęsnem po łożen iu , iż nazwisko moje zo­
stało uwikłane w sprawę upadku towarzystwa 
kolejowego i żeglugi pod nazwą A lais au Bho- 
ne. Nie miałem nigdy ani pośrednio ani bezpo­
średnio z tern towarzystwem innego interesu

X. _

blicznegó i gwałtu publicznego. Ska­
zani zastrzegli sobie termin prawny 
do wniesienia zażalenia nieważności.

Wiedeń,18 listopada. W p r o ­
c e s i e  o o br a z ę  honoru,  wytoczo­
nym przez dop. Schónerera Tagblatto- 
wi, potwierdzili przysięgli, 10 głosami 
przeciw 2, pytanie co do winy naczel­
nego dyrektora Szepsa, zaś co do wi­
ny Hahna jednogłośnie. Obaj oskarże­
ni zostali zasądzeni na 4-tygodniowy 
areszt, na utratę z kaucyi CO złr. i 
na ogłoszenie wyroku w Tagblacie.

LtnC, 18 listopada. (Tel. pryw.) 
B i s k u p  R ń d i g e r  zasłabł przed­
wczoraj niebezpiecznie. Wczoraj przy 
jął św. Sakramenta.

Peszt, 18 listopada. D e l eg  a- 
c y a  w ę g i e r s k a  uchwaliła ostate 
cznie budżet ministerstwa spraw za­
granicznych. Prezydent podkomisyi 
siedmiu zawiadomił, iż pomiędzy u- 
chwałami obu delegacyj nie zachodzą 
żadne różnice.

S e s y a  d e l e g a c y j n a  zostanie.   ±—  1 1

głosom za 
kategoryi

oprócz interesów  departam entu, w"którym si"J j  , ^ 7 “  u c ‘ c g « c j  
urodziłem, żadnych innych papierów, oprócz doP}ero Jutro zamkniętą.
50 ak cy jn a  okaziciela, których nie przyjąłem  P e s z t > 1 8  l i s to p a d a . N a  w c z n ra i  
i k tóre dotychczas spoczywają w kasie to- szem  p o s ie d z e n iu  d e l e f f » / > r r *..-i- , _ . , . . _ 1 v « L y I Wft -°  ~ w J 1 w ę-warzystwa. W ystąpiłem  z towarzystwa wkrót- g i e r  sklej ,  referent dr. Falk, powo-
ce po zawiązaniu go, z czystemi rękam i i łując się na sprawozdanie komisyi. 
czystem  sumieniem. Oczekując wyniku pro- któro, n ilo

W Salcburgu utworzyło się stow arzy­
szenie „dla powołania do życia i u trzym a­
nia wolnego k a t o 11 c k i e g o  u n i w e r s y - I  eesu, poczytuję moją sy tu ac ję  za niezgodna 
t e  tu  w Salcburgu , ktorego sta tu ta  o trz y - : z moim urzędem i spełniam  niniejszem  bo- 
m ały zatw ierdzenie ze strony władzy. Jesz- i leśny obowiązek, składajac urzędowanie 
cze w ciągu roku bieżącego ma się odbvć ! 5
zebranie dla ukonstytuow ania się. :

----------------  | - C ^ so p ism a  'angielskie powitały z ma-
_ . , . „ i 1- wL)ątkami, otwar. •ie konferencyi w

• d, 699S K1 r ° Zp Cznie dalsze ^Berlinie, nader nieprzychylnie. Anglia, ro-
swoje czynności d. 22 b. m. Komisya bu- ; sumują one, postępowała zawsze i wszędzie, 
dżetowa Izby deputowanych prawdopodobnie j gdziekolwiek powiały iei sztandary w ten
już na pierwszem posiedzeniu złoży swoje sposób, j ak konferencja  ma zam iar uchwa- P1’Z6Z p ra S ? z a g ra n ic z n ą ,
sprawozdanie o prelim inarzu na  rok 1885 hć. Anglia nie potrzebuje uczyć sie dopiero Jak° ^  w Węgrzech tylko nieprzyja-
W  takim  razie dyskusya ogólna nad budże- od narodów kontynentalnych, Jjak  ma kolo- Zna d la  ^ SSy i  p o l i ty k a  m o g ła  l ic z y ć

y * się dnia 25 lub , róh°watn ^ - iak_P°s tęp°wać z koloniami. Sko- u a  Poparcie i jakoby naród w ę g ie r s k i

Pro‘ | które, o ile możności, wiernie wyraża 
jej uczucia zadowolenia z powodu o- 
świadczenia Ministra spraw zagranicz- 
nyeh, ogranicza się na prośbie, aby 
delegacya przyjęła sprawozdanie ko­
misyi, Po kategoryczni m zaprotesto­
waniu ze strony delg. Szilagyego prze­
ciw zapatrywaniom, rozszerzanym prze- 

ten J dewszystkiem przez prasę zagraniczną,

Z rozpisanych 98 wyborów
s z y c h  do p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o .
znany j est rezu lta t z 85 okręgów. Z tych 
85 m andatów przypada na centrum  6, na 
stronnictw o konserw atyw ne 10 , na wolno- 
m yślnyeh 33, socjalnych demokratów 15, 
narodow oliberalnych 12, na frakcję  ludową 
0 w reszcie na wolnokonserwatywnych 3 
m andaty. W skutek tych ściślejszych wybo­
rów centrum  włącznie z Welfami liczy 106

ro y konferencya zam ierzała przekroczyć 
1 Urz?dowy, to reprezentan t Anglii

ściślej- i Pusci‘by natychm iast zebranie — Wyjątek 
nr opinii, stanowi Daily Tcle-
9 ap , który p is z e : „Nad Kongo przedsta-
wia.)ą się do wyzyskania nowe Indye. S ły­
szymy wiele o nieprzyehylności księcia Bi- 
noi rc a dla Anglii, ale w tym wypadku 

kanclerz niem iecki dla nas. Stan  
ciw udzJpIn konserwatystów, występuje prze-
weffo nad v  towarzJ stwa międzynarodo wego nad Kongo, obawia ‘ ‘uczy iv o  by eatv z T ”“ ®u’ e uitwia się bowiem, aże- 

głosów, stronnictw o konserwatywne 74, wol- j cuz0m 1116 PrzJP a(R  w udziale F ran-
nom yślne 64, narodowoliberalne 50, woluo- 
konserwatywne 28, socyalnodem okratyczne 

ludowe 8 . Polacy i Alzato Lotarydezycy i  
wyszli z wyborów ściślejszych z próżnemi rę ­
kami i rozporządzają pierwsi 16, drudzy 14 
głosami- ___________

W edług dzienników berlińskich, rząd 
nosi się z m y ślą  utworzenia u r z ę d ó w  r o ­
b o t n i c z y c h ,  których zadaniem  będzie 
dokładna kontrola nad ofiarowaniem i po­
szukiwaniem  pracy w poszczególnych g a łę ­
ziach przemysłowych w różnych częściach 
kraju.

N i e m i e c k i e j  r a d z i e  z w i ą z k o -  
w ej  przedłożono projekt ustawy o zacią­
gnięciu pożyczki w wysokości 10,055.000 
m ark na cele adm inistracyi wojskowej, m a­
rynark i i koleji państwowych.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Krakó
'O częta  a. u tz w ia o n

z a m k m ę ty c h , p r z e d  s ą d e m  p r z y s ię g ły m  
r o z p r a w a  p r z e c iw  s o c j a l i s t o m ,  
u k o ń c z y ła  s ie  w c z o ra j  o g o d z in ie  3

S'̂  w łącznie uczuciami, 
uazet spraw zagranicznych został 

Plzy.jety bez rozpraw w ogólnej i 
szczegółowej dyskusju.

Berlin, 18 listopada. (T e l. p r y w .)  
e s a r z  Wi l h e l m  otworzy osobiście 

p a r l a m e n t  n i e m i e c k i
Berlin , 18 listopada. (T e l. p ry w .)  

W mowie, zagajającej konferencyę, ks. 
Bismarck wymienił następujące jej za­
dania: 1) zapewnienie wolnej żeglugi 
i handlu na Kongo; 2) zapewnienie 
wolnej żeglugi i handlu na Nigrze; 
3) ustanowienie form, które muszą być 
przestrzegane przy okupowaniu z ie m  
afrykańskich. Natomiast konferencya 
nie zajmie się na razie kwestyami su-

gabinetu Ferryego sprawozdanie przyj­
dzie pod obrady w przyszły ponie­
działek.

Od północy z niedzieli na ponie­
działek do godziny 6 wczorajszego wie­
czora, z m a r ł o  na  c h o l e r ę  20 o- 
sób, z tych 7 w prywatnych mieszka­
niach, a 13 w szpitalach.

Baryż, 18 listopada. (Tel. pr.) 
Komisya Izby deputowanych, złożona 
celem zbadania ustawy wyborczej dla 
senatu, oświadczyła się jednogłośnie 
za systemem jednolitego wyboru sena­
torów, a 5 gł. przeciw 4 
zniesieniem na przyszłość 
dożywotnich senatorów.

W  przyszły dopiero poniedziałek 
rozpoczną się obrady nad k r e d y t e m  
potrzebnym na w y p r a w ę  t o n k i ń ­
ską .

Rzym, 18 listopada. Obiega po­
głoska, że kanonik kapituły gnieźnień- 
sko-poznańskiej, Dorzewski ,  zo s t a ł  
m i a n o w a n y  na mocy osobnego li­
stu papieskiego n a s t ę p c ą  ks. ar­
c y b i s k u p a  L e d ó o h o w s k i e g o  w 
Po z na n i u .

Madryt, 18 listopada. W Benio- 
pa (prowincya Walencia> zmarło 9 
os ób  na c h o l e r ę .

Londyn, 18 listopada. W I z b i e  
g mi n  oświadczył Gladstone, że w 
kwestyi zbiorowej reformy wyborczej, 
mogłoby tylko w tym razie nastąpić 
porozumienie, gdyby rząd otrzymał 
dostateczną na to rękojmię, iż bil re­
formy wyborczej zostanie przyjęty na 
sesyi jesiennej. Na ten wypadek p. 
Gladstone zaprojektował trzy rodzaje 
porozumienia.

Londyn, 18 listopada. Z A l e ­
k s a n d r y  i telegrafują pod dniem 
wczorajszym do Timesa: Mudir Don- 
goli donosi drogą telegraficzną, iż o- 
trzymał list Gordona z d. 4 b. m., w 
którym Gordon mianuje mudira Don- 
goli generałem brygady i dodaje, iż 
w Chartumie rzeczy stoją pomyślnie.

Londyn, 18go listopada. I z ba  
g m i n  przyjęła bez rozpraw wniosek 
o podwyższenie podatku dochodowego 
z 5 na 6 pens., a to na potrzeby po-

1VI ftKOW  1 Q / m  7 s I J— JUM» A a u v w« i « ---------
Rozpoczęta w d 1 2  h m (Tel. pr.) werenatu. Przedstawiciel a n g ie ls k i p

Przy drzwiach | Mallet oświadczył, iż Anglia chętnie

po południu
a n k i e w i c z ,  17-letni 

vuivwmir, urodzony w Warszawie 
a  przynależny Hr> — i - ł
uznany

u O
G łó w n y  oskarżony Bo 

lesław M a i a n k i e w i c z  
bronzownik. „ _________

iy do Wadowic, został!

przyłącza się do filautropijnych zabie­
gów ks. Bismarcka i zgadza się na 
powyższe trzy cele.

B erlin , 18 listopada. Rada  
z w i ą z k o w a  odrzuciła uchwałę par­
lamentu, domagającą się uchylenia 
ustawy expatryacyjnej, i przyjęła

W  tych dniach rozeszła się pogłoska, 
iź s t o s u n k i  d y p l o m a t y c z n e  p o ­
m i ę d z y  P e t e r s b u r g i e m  a W a t y k a ­
n e m  tak się napręży ły , iż rząd rossyjski 
postanow ił odwołać swojego reprezentanta 
p rzy  Stolicy św. N a to odpowiada Moniteur 
de Borne następującym  kom unikatem : „Ros­
syjski zastępca dyplomatyczny p. B u t e- 
n i e w  p o w r ó c i  w k r ó t c e  d o  R z y m u ;  
o zerwaniu stosunków dyplomatycznych po­
między R ossyąa  W atykanem  niem a mowyu. 
Również i petersburski telegram  do Pol. Tort.

uznany winnym zbrodni usiłowanego przedłożenie o subwencyonowamu pa 
skrytobójstwa, zaburzenia spokoju pu- rowców. 
blicznegó i zbrodni gwałtu publicznego 
przez złośliwe uszkodzenie cudzej wła­
sności i skazany na p i ę ć  l a t  cięż-— j  u h  p  i ę  o  l a t
kiego więzienia, obostrzonego postem 
co dni 14. Roman P i e c h o w s k i  
z Rokitna w Polsce, 21-letni bronzo­
wnik i Franciszek S u l c z e w s k i  
z Krakowa, 22-letni kamieniarz, zo­
stali uznani winnymi powyższych zbro­
dni i skazani: Piechowski na 9 lat

Haga, 18 listopada. S t a n y  g e ­
n e r a l n e  zostały otwarte.

P a r y ż , 18 listopada. Rada mu­
nicypalna miasta Paryża udała się 
z prośbą do prefekta Sekwany o 
p r z y w r ó c e n i e  w drodze prowizo­
rycznej t a k s y  na chl eb .

Paryż, 18 listopada. P o s i e d z e ­
n i e  Izby deputowanych.  Dep. Le-

    roy odczytuje sprawozdanie komisyi
ciężkiego więzienia, obostrzonego po- tonkińskiej w sprawie wysłania posił-

krycia niedoboru.
Londyn, 18 listopada. Z Shang- 

hai telegrafują pod dniem 17 b. m. 
do Timesa: Ze strony chińskiej po­
czyniono przygotowania, aby zapomo- 
cą żeglowców, sprowadzonych z Ame­
ryki i z Anglii, p r z e ł a m a ć  na kil­
kunastu różnych punktach b l o k a d ę  
Fo r mo z y .  20 do 30 tysięcy żołnie­
rzy chińskich przekroczyło zeszłego 
miesiąca Quantsekiang, na południu, 
w pobliżu jeziora Pojang.

Kair, 18 listopada. P r o c e s ,  wy­
toczony przez kasę długu publicznego 
rządowi egipskiemu, został odroczony 
do 25 b. m. Rzecznik rządowy doma­
gał się odroczenia do czterech tygo­
dni, oświadczając, iż do tego czasu 
zostanie uregulowanem prawdopodo­
bnie położenie finansowe.

T e le g r a f o w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i
Wiedeń, 18 listopada. 1884 r., godz. 10 
48. Akcye kredytowe 293’80, Anglo- 

Austr. 105*25, Unionbańk 8 9 '2 5 : Kolej Karola 
Ludwika 27D 75, Południowa 147 25, Renta p a ­
pierowa — , Galie, listy zastawne — ~— . 
Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne —*—, Ga­
licyjski bank rustykalny —*— , Losy z r. 1883 
91--—. Napoleo- dor 9 75’/», Rubel papierowy 

'26. Usposobienie spokojne.
Telegramy zbożowe z dnia 17 listopada. 

W i e d e ń :  - Pszenica za 100  kilogram. 8  20  do 
9 — zł., żyto — Jo — zł., jęczmień

■- d0 tukurudza — ’— do — •—
zł., owies - •— do —'— zł., okowita per 
i 0.000 litr procent 38*75 Jo 29' zł. B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 8 2 5
Jo 8*27 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — •—
_ Be r l i n :  Pszenica żółta (na paździer.) 
153 50 ni., żyto — m„ spirytus 43 60,

Odpo wiedzialny redaktor A dsJtt E i e c k o i f l e c k i

mm.
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N A D E S Ł A N E .

A d w o k a t

Dr. Juliusz Popiel
przeniósł swoją kancelaryę adwokac­
ką z ratusza do domu I. II, przy ulicy 

Kopernika.____________
P o c i ą g i  k o l e j o w e .

Od 20 maja 1884. 
podług zegara lwowskiego

Przychodzą do Lwowa:
Z Podwełoc*yf>k: na dworsee Podzamcze o 

godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po- 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Z Czeyniowłee: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz, 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z P o d w o lo c z y sk : na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min- 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g. 
4 ipin. 10 po południu pociąg mięszany. 

Z r a k o w a  : o godz. 5 min. 36 rano po- 
ciąg pospieszny, o godz. 9 min:_27_wie-.

ozór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed poł. pociąg mięszany.

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 10 mia. 56 przed poi. pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów.

O d c h o d z ą  s «  L w $ w a :
D e ł r r a k o w a :  o godzin. 10 min. 46 w ie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 5 
min. 3 po poł. pociąg mięszany i o go 
dżinie 6 min. 35 rano pociąg mięszany 
lokalny.

Do FołŁwełoczysfe : z głównego dworca
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł.
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mięszany,

Do Podw ołoczysk, z dworca Pod­
zamcze: o godz 6 min. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Gzerniowiec: o godz. 6 min. 80 ran 
pociąg pospieszny, o godz. 12 mia. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany,

Do Stanisławowa n a  Stryj: rano o godz.

Cennik lw ow skiej i ib y  hsndlow ej i p rzem ysłow ej.
Lwów dni* 17 listopada 1884■ __________

1 . A f e c y e  za sztukę.
Kol. g. K«f. Lud. po 300 zł ui. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. p. 
Banku hip. galio. po 200 zł. w a. ° 
Banku kred. gal. po 300 zł. w. a. ^  

9 .  l . l s t .  s a s t .  za 10  zł.
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a 

» ■ ,  ł  pi, w *
« » , 5  Pr - okresowe Si

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 >/*;. ?  
Banku hip. galio. 6 pr. w. a. •«

.  a 5 pr. w. a. 3
„ n 5 pr. w. a. wy- ^

bisowane z 10  pr premią . g
Listy dłużne g. Z. kr wł. (dawniej o- 

6 pr.) 3 pr. w. o, w likwidaeyi m  
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej « 

5 pr.) 21/* pr. w. a. w likwidaeyi -a 
*/, pro. kraj. listy zastawne 

I , l i t y  d ł u ż n e  za 100  zł. 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b l i g t  za 100 ii. 

Indemniz. galio. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (dawn. 6 pr.) Spr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
5 . X<osy miasta Krakowa . .

„ ,  Stanisławowa
0. M onety  

D ukat holenderski . . .
Dukat c e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó i . n i p e r y a ł ................................
Bubel r 08eyjski srebrny . . ,

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ............................................
K *ooov w mrcbmi............................

płacą żądają
walutą austr.

>■/» •t •e t
z7l — .'74 —
196 — 200—
285 — 290 —
338 . . . 843 —

98 25 99 25
91 50 93 —
98 25 99 2586 70 87 70101 80 102 30
97 — 98 —

99 10 10010

'm CO — 60 -

58 _ 60
91 — 92 —

101 25 102 25

96 75 97 75102 75 104 _
90 80 91 80
18 50 20 50
23 50 24 50

5 65 5 75
5 70 5 80
9 70 9 80
9 98 10 08
1 54 l 641 24’/,, 1 26’/,

59 80 60 60

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 12 listopada 1884

1.  D ł u g  p a ń s t w a -  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot 
maj-listopad . . . .  .. . 81.20 81 35
luty-sierpień 81.35 81.40

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezen-lipiee . i2 . :>0 82 65
kwieć-'eó-pażdziernik .....................  82.70 82 85

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k 4pr 125.— 125.50
„ 1860 po 500 złr. w.a.Spr. 134.05 135 25

„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr 142.25 143 —
.  „ 1864 po 100 złr . 173.50 174.—
„ „ 1864 po 50 złr. , 172. 173 -

Retny Com. po 43 lir. austr . . 40.25 42 23
Listy zastaw domsu. państw po 120 

złr. 5 pro. . . . . . . . . .  150.80 151 30
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —
R esta papierowa fjpr •/, r. 1881 . 96 40 36.55
Austr. renta zł. wolna od podatk- 4pi 103 70 i 08 90
3 .  O b l i g a c j o  uideran, 5 pr. (za 105 zł ia. k.)

O,ech . . . . .  106.50 —.—
Bukowiny . . .  . 1()1.— 102.
Galicy! . . . .  . 101.40 101.20
Niższej Austryi . . .  10-5,— 106.25
Siedmiogrodu . . . 100.50 101.—
W ęgier . . . . 100.50 K I .10

3 . 4  k  o  y  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 105.60 106_
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 292 50 2-12.75
N iiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 812.— 820 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  —.—■ —
Gal. banfe.d.han. i prz. a£00zł. wpł.40pr —.— —..— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . .—
Bank dla krajów koronnych a ,100 ?J

wpł. 50 pr............................ —.— —.—
Banka Ł,ustro-węgiersk. a 600 złr. . 869.— 871.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.— 
Aust Tow. żegluzi par. duo.po 500zł.m 533 — 534 -  
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 283 — 283 50
Kol. Preszow-Tarn, (w. «;) » 800 zł — — --------
Północna kolej pc 1000 zł. u,, k. 2387 2390
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. i ,  , 271.25 271.75
Lwew -Czerń, kola; no 200zł w % wsr, '95 50 196.—

7 min. 5 pociąg mięszany , wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 miu. S5 po poł, pociąg lekah>y 
Lwójw-Stryj.

Sjsoetr.5E.«4;esikas n ie ie n r o lu ic ic z n e .
(Z obserwatoryum o. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 18 listopada 1884.
Barometr 738.44mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy — 0.8 C. Psychrometr wilgotny —1.5 C. 
Prężność pary 3.7mm Wilgoć 86 o. Zachmurzenie 
10. W iatr SW 1. Ozon 9.

Temperatura powietrza —O.60R.
Barometr opada.

Stan barom etru nad poziom morza 764.94mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 2.3oC. 

Najniższa, temperatura w nocy —1 3 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 6. Kem.______

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

f  = ^49°50’ X ==1 41°41* w. =  340ro ,5.
Dla 19 listopada 1884 

E . =  — 14m 19,sB8. 0O =  15“ 55m 24,“„b
Zachód słońca 18go listopada o 4h. Urn., 2; wschód 

o 19h. 21m., 5.
W  listopadzie nastąpi pełnia księżyca 2d 22h 

12,ru 9 ; ostatnia kwadra 9d , 12h 48m, 5, nów 17d 
7b. 47m, 8; pierwsza kwadra 25d 11U 52ui, 0.

Księżyc będzie w punkcie p rzyziem n ym  (Pari- 
geum) 49 5h, 5 , w punkcie odziemnyin (Apogeum) 
19d 16h,.

Równanie czasu będzie w listopadzie ujemne, 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe 1

płaeą żądają
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł, m .k. 3i»l 30 301.50 
Poł mi. kol. państw, po 200 złr. w. a. 147. — 147.25
I. kol. węg, gal. n 200 »ł w srebrze 173.25 173 50

4 .  L i s t , /  z a s ta w s s ©  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

G.siieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . - -  .—
Pows•/:. austr. zak. kr. ziem. 4’/» P-- w

słocie w 50 !
.  u b n premiowe po 3 pr,

Gal. zak, kr- ziem. K iak, los w 181. 6 pr.
w 20 I. 7pr.

Stan średni barometru, zredukowany do pozio­
mu Adryatyku, jest na listopad dla Lwowa 760,6 
mm., stan średni temperatury 2,7*C.

Spostrzeżeń la n? eteo r o 1 oglczue.
17 listopada 1884. 2“ 9“ 19“

Stan barorastru w milimetr. 73 ł,8a 734,Ja 733i8„
Stan termometru suchago 

w st. Oels. ~ 1 ,« “ 2 ,. — 1)9
Stan termometru wilgotnego 
w st. Gsls. - I m — 2,4 -2 ,4

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 4,s 3 ,. 3,8

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w 96 92 88

Stan nieba. 10 10 10
Kierunek wiatru. sw. sw. 8SW.
Moc wiatru. 3 3 1
Ilość opadu mierzonego do 2“ 11,.““V  śnieg.
Najwyższa tem peratura w ciągu dnia. odczytana

o 9“- —0

Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana
o 9“. —2

Elektryczność powietrza, 
woltów 68 285 240

(N. B. 18/11 1884 od 12h w połud,, do 121 
w połud. 19/11).

Przy wietrze południowym, tem peratura się 
cokolwiek podnosi, mebo przeważnie zamglone, po­
wietrze wilgotne, opadu niema, zanosi się na odwilż.     -------------------------

Gal. Tow. kroi?.
w 8 61 .8>V« pr. 

po 4 prc 
i>o 5 pr-:.
po 3 inv>. *'

3? latach zwrotne . .
G al banku hip. po 6 proc. . 
Gal. Zakł. kred włość, po 6 
Banku austro-węgiersk. po 5 pi
W,;C T o w .

Ząkł
ziem, ako. po fi*/* Pr,;-

97.5 0 
96.75 
99.10 

10i 50 
99.25 
91.40 
98.50

98 50 
1.01 —

lol 10

101.7

105.2. 
101 50

100. -“8 50

97.80
97.25
99.40

&9/5
92.—
98. >0

98.90
101.50
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Księgi gruntowe.
L. 147. (7407)

K om isja  hipoteczna przy c. k. sądzie 
powiatowym  w Pilźnie urzędująca ogłasza, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntow ej dla gm iny katastra lnej 
Zagórze, na  dniu 25 listopada 1884 roz­
poczyna.

P ilzno, dnia 29 października 1884.

L. 133. (7408)
Komisya hipoteczna ogłasza, iż wyło­

żyła do przejrzenia arkusze posiadania no­
wej księgi gruntow ej dla gm iny Konice.

Zarzuty wnieść można do 22 listopa­
da 1884.

Eopczyce, 16 listopada 1884.

Kuratele.
L. 3815. (7316 3— 3)

0. k. sąd powiatowy w M edenicach 0- 
gh»8za, że S tefan P isie  z Dobrowlau uzną- 
ny m arnotraw cą a tegoż kuratorem  Fed R a­
kowski z Dobrow lan.

Modenice, dnia 26 w rześnia 1884.

L. 6627. (7321 2 - 3 )
M elania Bożyk gospodyni z Dynisk u- 

znaną została m arnotraw ną a kuratorem  dla 
ni^j ustanowiony P io tr Romanko gospodarz 
z Dynisk.

Co się do publicznej wiadomości podaje. 
tt» c* k  powiatowego.
Uhnów, dnia 20 sierpnia 1884.

przed południem  przeprowadzi o k. sąd po­
wiatowy w Niepołomicach przymusową pu­
bliczną sprzedaż realności lwh. 433 gm. 
kat. Niepołomic objętej a M ichała i Sylw e­
stra  Sum erów wspólną w łasność stanow ią­
cej na zaspokojenie przynależących się Teo­
filowi Siem ińskiem u dłużnych kwot 38 zł. 
i 34 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 300 zł.
W adyum  zaś 30 zł.
R esztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w reg istra tu rze  sądowej.

N iepołom ice d. 17 w rześnia 1884.

L. 6379. "  ~ ~  (7308 1— 3)
D nia 16 grudn ia  1884,13 stycznia i 14 lu te­

go 1885 o 10 rano, odbędzie się publiczna sprze­
daż połowy realności pod lk. 122 w Okocimie 
wyk. hip. 1. 122 ks. gr. gminy Okocim ob­
jętej, Jakoba M leczka w łasnej, na rzecz M a­
teusza Sm olenia celem zaspokojenia sumy 
200 zł. w. a. z pn.

Cena w ywołania 187 zł. 50 et. a. w.
W adyum 19 zł. w. a.
A kt oszacowania wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przeglądnąć można w 
reg istra tu rze.

T erm in do ułożenia lżejszych w arun­
ków wyznacza się na dzień 14 lutego 1885.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 10 w rześnia 1884.

n ie s ta n o w ią c e j .
C ena wywołania wynosi 200 złr. 
W adyum 20 złr.
Resztę warunków i akt oszacowania 

wolno w tusądowej reg istra tu rze  przeglądnąć. 
H licz 25 sierpnia 1884.

L. 22343. (? 398) i
N inisjszem  podaje się do powszechnej | 

' wiadomości, że w dniu 24 listopada 1884 r. 1 
| odbędzie się pod w arunkam i ogłoszonymi 

obwieszczeniem Wys. c. k. krajowej Dyre- 
I keyi skarbu z dnia 26 sierpnia 1884 licz. ! 
j 58253 w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu j 
| w B rodach począwszy od godziny 9tej zra- 1 

na  do 2ej popołudniu publiczna licy tac ja  na 
i wydzierżawienie rządowych stacyi m ytniczych i 

w Podhujczykach j Janczynie na  czas od 1 I

stycznia 1885 do końca grudnia  1885 ewen­
tualn ie  na dalsze dwa lub 3 lata.

W arunki licytacyjne przejrzane być 
m ogą każdego dnie. w c. k powiatowej D y­
rekcyi skarbu w godzinach urzędowych.

Cena w ywołania wynosi dla stacyi 
m ytniczej w Podbajczykach 1803 zł. w Ja n ­
czynie 1651 zł.

Pisem ne oferty na pojedyncze stacye 
mytnicze sporządzone według przepisanego 
form ularza zaopatrzone w wadyum wyno­
szące szóstą część ceny wywoławczej, nale­
życie opieczętowane m ają być wniesione naj­
dalej do dnia 23 listopada 188) do godziny 
2ej popołudniu do N aczelnictwa c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu w Brodach.

O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
 Brody, dnia 13 listopada 1884.

Licytacye.
L. 4776. (7355 1__3)

Na dniu 1 grudnia 1884 o godzinie 10

, 5590. (7260 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w H ali­

czu odbędzie się w dniach 10 listopada, 11 
j g rudaia  1884, nareszcie 21 stycznia 1885 
i zawsze o godzinie 10 przed południem  w 
| sprawie zakładu kredytowego włościańskiego 
j w likwidaeyi przeciw Pawłowi SzkreU o o 
j zapłatę 50 złr. w zględnie 47 złr. 96 et. z pn. 
' publiczna sprzedaż realności w Wołczkowie 

pod 1. k. 25/34 położonej, ciała tabularnego

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Krakowie rozpisuje odnośnie do obwieszczenia 
z dnia 15 października 1884 1. 80680, celem w ydzierżaw ienia poboru podatku spożyw­
czego od mięsa i w ina w niżej wymienionych okręgach licytacyę, na rok 1885 a w arun­
kowo na rok 1886 i 1887, lub bezwarunkowo na trzy lata, t. j. od 1 stycznia 1885 do 
końca grudnia 1887.

Oferty pisem ne, zaopatrzone w 10 prc. wadyum, m ogą być wniesione do Naczelnika 
c k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie, najdalej do 2 godziny po poładniu, dnia 
poprzedzającego dzień liuytacyi.

W arunki licytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyńczych okręgów 
dzierżawnych, m ożna przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie i w N ad­
zorach c. k. straży skarbowej tegoż powiatu.

od mięsa od wina
Licytacya ustna odbędzie się 

w c. k. pow. Dyrekcyi skarbu w 
Krakowie od 9 godz. rano, do 1 

po południu — dni»:

u
s- Okręg dzierżawny

cena wy­
wołania

10%
wad.

cena wy­
wołania

10%
wad.

eJ złr. złr. złr. złr.
1 Łodygowice — — 96 10 25go
2 Kęty 4476 448 — — listopada

1884.8 Chrzanów 7675 768 — —
4 Wadowice 5026 503 — ■ — 26 listopada
5 Żywiec 8711 372 — — 1884

L. 32948. Kraków, dnia 12 listopada 1884. (7361)



hinotecznego w Kołomyi zapisanych, dłużni- L. 3554. , • • •
ka Józefa Teodorowicza własnych, w jednym  Celem zaspokojenia w ierzytelność. Sa-
term inie t. i. 18 grudnia 1884 o godzinie 10 lomona Mordkowicza, odbędzie się w trzech

1 onrn  16850 2__31 rano w B VI tegoż sądu, na którym  dobra term inach dnia 15 grudiua 1 8 .4 , 19 stycznia
L . 13950. (b850 2 o) rano w d . b * 80000 złr za ia- i 23 lutego 1885, każdym razem o godzinie

C k. s ,d  obwodowy w Tm jo_o1u. po- “ *J[ c^oy Jntdiuezostano. ' 10 rano w _publioan a sprze-

u c y i a e y e .

^   ̂ W.W    „daje do wiadomości, że celem ściągnięcia kąkolwiek cenę sprzeuauc ZiUObtJiJÂ, Ax, __  -
kwoty 38 złr. 77 et. tudzeż  resztującego ka- W adyum wynosi 8000 złr. daż części rea lność  pod 1. 106 w Zagórzy-
pitału  w kwocie 533 złr. 59 złr. z pn., od- Kuratorem  niewiadomych wierzycieli cach Ignacego i Zofii Drozdów własnej ciała

się dnia 19 grudnia 1884 i 16 sty- ustanowiony dr. Maramorosz z substytucyą hipotecznego niestanowiąeych.
1885 o godz 10 przed południem  w dra Zakrzewskiego. ^   ■',onia Q?> «łr

m w biurze n. 15 przy- Resztę warunków i wyciąg tabularny
mnsowa licytacya realności pod 1 k. 234|235 przejrzeć można w tus. reg istra tu  

• • - ftorstmansi Kołomyja 25 w rześnia 1884

t ----------  - - —będzie się dnia 19 grudnia 1884 i lt3 sty- ustanowiony u*.  ---------------   „  0
cznia 1885 o godz 10 przed południem  w dra Zakrzewskiego. " ‘ Cena wywołania 95 złr
zabudowaniu sądowem w biurze n. 15 przy- Resztę warunków i wyciąg tabularny W adyum 10 złr.

realności pod 1. k. 234|235 przejrzed można w tus. reg istra turze. Resztę warunków oraz protokoły zasta-
■" '■ * n i r n a ó n i a  ‘ *   :  ~ r , r , n  / i i t i r n  n  i aUlanu w a, u t  ł ‘ ~ ~ n  ̂ ohr.anaw Tarnopolu położonej, Mojżesza Gerst nana

wedle dom. 18, pag. 36 , n. 2 i  haer. w ł s j . (?319 2_ g)
wierzytelności tej za łupotekę „ J  t  ' Q k sad powiatowy w Stryju  zaw ia -}

-i- 1001 Ol  !

wniczego zajęcia i oszacowania m ożna przej­
rzeć w tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Ropczyce 28 czerwca 1884.

będących częścią parcel gruntow ych 1. 2614 
26! 5 i 2616, z realności pod 1. k. 173 w 
Przem yślu na Zasaniu będącej wyłączonych, 
do spadkobierców ś. p. Paw ła Adamcia n a ­
leżących, w jednym  W rnin ie  dnia 12 sty ­
cznia 1885 o godz. 10 rano, w gm achu są­
dowym za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
podającemu sprzedane zostaną

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 215 złr. 8 3 1/ ,  ct.

W adyum wynosi 21 złr. 50 ct.
Blizsze w arunki i ak t oszacowania mo­

żna przejrzeć w sądowej registraturze. 
Przem yśl, 15 października 1884.

ŁbillUBUi i/oj  r  - - U l
rzecz c. k. uprzyw. galic. akcyjnego banku n  gruduia  1884, 21 stycznia j
hipotecznego. n(,niźei której real- i 19 lutego 1885, każdym razem  o godz. 10 L. 12397.

Cena wywo a  ^  p A rm inach rano odbedzie się w tymże c. k. sądzie przy- i C. k. sąd powiatowy ;W ]»w ia-
(7352 2— 3)

uena wywuiam.., e  „nośd ta  na powyższych dwóch term inach  rano odbędzie się w tymże c. a. sąuzie p rzy-: u . -. _ .
anr/fidana nie będzie 6555 złr., wadynm musowa sprzedaż realności pod 1. k. 114 w j damie iż celem zaspokojenia sumy 2259 zł.

rsku położonej, wedle wykazu hip. tejże ' zpn. odbędzie się na rzecz Galicyjskiego ban-
Bliższe w arunai i wyoj^g . 6 u „iiy ], 2, dłużniczki A nny Bileckiej w ła- \ ku dl a handlu i przem ysłu w tutejszym  są-

I z Wyłęezeniem jednak parceli g runto- ! dzie przymusowa sprzed iż posiadłości wy-
wvlra».:0 łiinn. i kazem hipot. gminy Ostrów Borek 1. 90 o-

£>114360 .. .-------
m ożna przejrzeć w reg istra turze sądu. 

,C. k. sąd obwodowy. 
Tarnopol 14 października 1884.

(7132 2— 3)

wej V  k""l5V4 w powyższym wykazie hipo­
te c z n y m  oznaczonej na zaspokojenie w ierzy­
telności Lieby Pickholz w kwocie 273 złr. 

Cena wywołania 900 złr.
Zakład 90 złr.
Bliższe warunki licytacyjne m ożna przej­

rzed w registraturze sądowej.
Stryj 9 października 1884.

L . 7563. -----------
C. k. sąd powiatowy w K om arnie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Josla F re ilicha  od Jędrzeja  i M a­
ryi Utrysko się należącej w kwocie 117 złr. 
i 103 złr., odbędzie się licytacya realności 
pod 1. k. 21/54 w K om arnie wyk. hip. 173
księgi gruntow ej gm m y. Komarno objętej, L. 5751. (6620 2 —3)
na  czterech term inach dnia, 17 grudn ia  1884, 0 . k sąd obwodowy odbędzie w sura
dnia 21 stycznia 1 dnia. 2o lutego 1885, ka- wie gal. Tow. kredyt, ziemskiego we Lwo-
żdym razem o godzinie 10 rano w biurze wie przeciw Helenie Osieckiej pto 6696 złr 
tego s ądu. . . . . . . .  32 ct., 8800 złr. 76 et. i 9000 złr. z pn’

Term in do ułatwia.,ącycn warunków sprzedaż przez licy tac ją  dóbr Zborowiee He-
duia 25 lutego 1885 tamże. ,» 0gic^ jej własDych dnia y

Cena wywołania w kwocie 400 złr. U  *Iateg0 1885 o godz. 10 rano nie poniżę
W adyum  zaś 10 prc ceny wywołania, eeny 49 081 złr., wadyum 10 prc. c e n ?
Reszta warunków licytacyjnych, tudzież Resztę z aktów powziąść.

wyciąg tabularny, protokoł zastawniczego o- O tem zawiadamia się wszystkich tveh
pisania i protokół oszacowania, m ożna przej- wierzycieli, którzy po dniu 1 lipca 1884 na
rżeć w tus. reg istra turze _ hipotekę dóbr Zborowiee weszli, hb którym

1 hipot. cznych m ewiado teraźniejsza lub przyszłe uchw ały w m niei-
m ych, lub ktorym by uchwały nie mogły być szej sprawie egzekucyjnej doręczone nie zo- 
doręczone, ustanowiono kuratorem  W łodzi- s ta ią  do rąk k u ra to r?  ad w. Ber.sona
m ierzą Luszp.nskiego z substy tucyą Aleksan- ? C. k. sąd obwody,
d ra  Stroc le£0, j Nowy Sącz 6 w rześnia 1884

Komarno 13 w rześnia 1884.

L 6337. (7005 2 - 3 )
W dniach 1 grudnia  1884, 12 stycznia

i 10 lutego 1885 zawsze o godzinie 10 rano,
odbędzie się w sądzie tutejszym  przymusowa 
licytacya realności pod 1. k. 122 w Tucza- 
pach pow. polit. jaworowskiego D m ytra B a- 
łagusza, ciała tabularnego n ie  posiadająca 
na zaspokojenie pretensyi N athana Reitzesa 
59 złr z pn.

Cena w ywołania 1045 z łr 
Wady tira 105 złr.

. p rzy pierwszych dwóch term inach na- 
sprzedaż tylko za cenę szacunkową lub 

wyżej, przy drugim  także niżej tejże, jednak 
m e niżej gumy długów  na protokole zasta- 
wniuzpgo opisania zafantowanycb. Gdyby 
sprzedaż nie nastąpiła, odbędzie się w dniu- "^ irln il!  rri?.-

L. 2237. ‘ (7227 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzycieli w masie krydalne.j 
A. Dawida P reissa , odbędzie s ę w sądzie 
tntejszym  w dniach 27 listopada, 19 grudnia  
1884 i 22 stycznia 1885, każdym razem  o 
godz 10 przed południem  publiczna przy­
musowa sprzedaż realności wykazem hipote­
cznym 1. 308 gm iny katastralnej Olejów ob­
jętej z tem, że na pierwszych dwóch term i­
nach realność ta  za lub wyżej eeny szacun­
kowej, na trzecim  zaś term inie także i po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 3870 złr. 321/. 
ct. W adyum 387 złr. 3 ct.

A kt 0S 'a  owania i resztę warunków li-

bjętej dłużnika H enryka Komara w łasnej w 
dwóch term inach mianowicie dnia 8 stycznia 

j ; 12 iutego 1885 każdym razem  o godzinie 
i 10 przed południem. W) ciąg tabularny i resa- 
! te warunków licytacyjnych można przejrzeć 

w registraturze sądowej. Cena wywołania 
4^00 7łr wadyum 430

Bochnia, dnia 25 października 1884.

R1 10373- . (7353 2 —3)
$o tn  f f- 23ejirf8gm djte tn Brody tnirb 

trt ber © m utionSfu^e b (t l  Ł priti. §ppo*
ScnBan* ^  Wien Weber S r ' SOiar9aretV- B<>
w erberz  ttetef)* Aschkcnasy pto 11.670 fl. 
Q9 fr ó2B- bie gfilbietunęj ber jReatitat (Sim 
rnne RI 783 in Brody boi brei SŁerminen am 
17 Wnoember, 15 SDejembet 1884 unb 21 ten 
S n n e t  1835 um 10 Rfjr 33. 3R. tm B. Nr.

IIL  a^ f S u S ’ tnitb um 27.936 ft. auS= 
aerufen, bag Sabiitm  behagt 2793 fl

ftiit alle jene, tueldjen btefer 33efĄeib 
auS was immet einer UrfaĄe nic^t juge^ 
fteflt werben lónnte, fowie btejentgen, tuelĄe 
n a *  31uśsfertigung be§ bieSfattigen SŁabulat* 
auSAugeS ba2 ifSfanbreĄt an ber fragli^en 
R eahtat erlangt ^aben watbe jum  Surato r 
® r O rnsteinin Brody ernannt,

®te geilbietungSbebingniffe, ber5 
nungSatt unb ber X abulatau§jug tónnen in 
ber SHcąiftratur eingef^en Werben.

Brody, 30 3luguft 1884.

6901. (7336 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Dm y­

tra Marnczura w kwocie 70 złr. z pn. roz­
pisuje sąd egzekucyj ą sprzedaż realności 
pod 1. k. 99 w G nojnicach położonej, d łu­
żnika Jan a  Fronca w łasnej, w dniu 19 listo­
pada 1884, w dniu 19 grudnia 1884 i w dniu  
10 stycznia 1885, zawsze o godzinie 9 rano 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć
się mającą.

Cena wywołania 130 złr.
Zakład 13 złr.
W arunki licytacyjne, ak t opisania i osza­

cowania rzeczonej realności mogą być przej­
rzane w tus. registraturze.

Krakowiec 18 października 1884.

L. 3599.
A v i s o .

(7215 3— 3)

L . 2421. (7315 2 - 3 )
0. k sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

źe na prośbę ogólnego rolnicso-feredytowego 
Zakładu dla Galicyi i B ikowiny celem za- j 
spokojenia sumy pożyczkowej 174 złr. 33 ct. 
z pn. przymusowa publi zna sprzedaż rea l­
ności Iw ona Jarzy ka pod nk. 44 w Bi lince 
małej położonej, w dniach 23 grudnia 1884,- - - - < i -i-wv> M łn m

W ceiu zabezpieczenia dostawy C hle­
ba 1 owsa dla staeyj Bochnia i Niepo­
łomice tudzież owsa dla stacyj Wieliczka 
i C h rz a n ó w  w drodse przedsiębiorstw a na 
czas od 1 stycznia 1885 do 31 grudnia 1885 
odbędzie się
na dnia 21 listopada 1884, o godzinie 

10 z rana 
w kancelaryi c. k. magazynu potrzeh 
wojskowych w Krakowie rozpraw a za 
pomocą ofert. Zaw arte w obwieszczeniu tu- 
tejszem z dnia 29 w rześnia 1884, 1. 3.008, 
ogłoszenem w num erze 230 „Gazety Lw o­
wskiej “ z dnia 6 października 1884 w arun­
ki zupełnie ważne są także dla rozpisanej 
niniejszem rozprawy

O wszystkich bliższych warunkach m o­
żna się dowiedzieć każdego dnia w kance- 
laryi o. k. m agazynu potrzeb wojskowych 
w Krakowie (plac M atejki Nr. 9) w której 
się znachodzi przygotowany dla. rozprawy 
w dwóch okazach zeszyt warunków z daty 
Kraków dm a 6 listopaaa 1884.

Z kornisyi zarządzającej 
c k. m agazynem  potrzeb wojskowych 

w Krakowie.

H 812) (7217 3— 3)
31m 27. Ułonentber 1884 um 10 !Ujt 

33ormittag4 wirb B erber ©ireftion^ beS f. f.

A kt osra owania i resztę w aruaaow u- : sprzeuaz nie nasoapiia, uuuęu.™ — ̂  . .
cytacyjnych przejrzeć można w tusądowej J trzeciego term inu "o godz. 3 po południu roz- reg istra tu rze  do przejrzenia. 

*-i — nrfiwfl  i  .»rirtrłTrx»ial5inni e.fllem ułożenia lżej- Łąka, 28 lipca 18* 4.registraturze
C. k. sąd powiatowy. 

Zborów 20 września 1884.

L. 9420.
C. k. sąd obwodow 

wieszcza, że celem zasp kojenia wierzytel 
ności austr. węgier. banku 29000 złr. i in 
n ych, odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż dóbr Russowa w powiecie śniatyń- 
sk im położonych, w wyk, hip. 1. 4 urzędu

1T  38779.

prawa z wierzycielami celem 
szych warunków. T a a ...o

Bliższe w arunki, protokoły zastaw ni- L. 29.113 
czego opisania i ocenienia przejrzeć można

lBj porozonei, W każdym razem  ©tantggeftuteS in Rad^utz eine Dffertoer^an--
stycznia i 25 lutego 18 5 ‘ L -w z ię ta  blung megen ©iĄerftflluiig ber Sieferung bDn

o godz. 10 przed południem , prz « metrif^en j^entnern § a fe r mit ber 9)łi>
zostanie. w advdm 40 złr. n im at^efto liter^O ttalita t non 42 Silogram mC ena wywołania 400 złr w adyau wej fl lDcrbcn

Dalsze w arunki i akta t j .er [jê etnbe § a fe r mu& non maga*
jinsmaffigec jRein^eit, ODllfommen genfnb, bann 
ganj troaen fetn, unb baS Dbangegebene HJłi* 

(7305 2— 3) I nimaBQna(itat§gett)iĄt entljalten.
„  K-rpkowie pod; ,je I ®te ©rfteher ftnb oerp fli^ te t, bas et*

k: Magistratu -  1 ~ ‘ ~ ' -■ twatti—1"—  — ftnnbene §aferquantum ( fet c8 im © anjen ober —  xr*s>«n 9 ^  — -5" opisania i ^ “niewiadomych do wiadomości, że w spraw ie »owSkj mu, in  S^eilpart^ten biefer Sieferung suoerfiĄtliĄ
(7280 2 3) w sadzie tutejszym. Kuratorzm g ^  Krakowa przeciw Witoldowi r  njewiado- in bett iDłonaten 3dnner, gebruar, SDłarj unb

v w Kołomyi ob- wierzycieli je s t p. Ferdynand  - M aryannie B r a n d y s i e w i <  zowej p eiiksowi ® pu l 1885 ju  je bem oierten Ul^eile entweber
kojenia wierzytel- j a * nr„ „ i„  ' jsca pony , . cod goco^cmptfpeićber ober aber an bie

przedni ream^ « x - u Ł av~. - -  «*...< .. • •
Jaworuwie.

0  k. sąd powiatowy.
Jaworów 20 lipca 1884.

iu.vm«w., 6V "^ - Feliksowi ®pcit 1885 ju  je bem oierten HŁtjeile enttoeber 
z życia i m iejsca , pP ,.t!alaości pod an bie Soco*§auptfpeiĄer ober aber an bie

^  i io ?a pustkę ©cbuttboben ju  A ltfratautz, W ojtiuell unb in  
1 61 i 62 dz. I I I  w K r a k ó w  „„„innś<*i x;o orfi*fip;r«tm •>« w a ^ ii .»  •• a —

memu
Brandysiewiczcwi o spr2

OBWIESZCZENIE LICYTAOYI.

T ^tkc-ya  realności bie' Hlbtljeilung ju  W ladika nac^ bem ©ebarfe
uznanych, odbędzie się l,c .̂ ^  gmachu e ber 2lnftalt piinttlid) abjugeben.
pod 1. 62 dz. I I I  w K r. ko wie dnju ^  Untenie^mer toetben bemnaĄ etngelaben, 
k. sądu krajowego w K rak ó w ^ każ_ ^ re m(t einct j U ii&erfć^reibenben 50 ^ reu jer
styczn.a, 12 lutego i 16 ™ ^  w biurze ©tempelntarte oerfe^enen Dfferte enttoeber auf

, „  , . . . o tprhnwvm na dym razem o godz.^iO  realność ta  ba« qanje auSgefdjrtebene Saferquantum , ober
Celem wydzierżawienia stacyj m y tn im e h  w Kołumyjskim powie ii( j 8 8 5 i n r. 8, na których to tei . 3376  złr. 92 a&er anj blofj etnen ^ e i l  beffelben, roelĄer

„„„s od 1 stycznia 1885 do końca grndnia x88d, na jed^n rok lub od fuiQ| 1{?g7 j za cenę szacunkową w 1 n daaa zostanie, jebocb n i* t  unter 400 metrtfdjen k u tn e r  feiit 
do końca grudnia 1886, na dwa lata, lub od 1 stycznia 1885 do koncu g ru d n .a  ^  w a_ - ^ s z ą  sprzed na j1 aj > obfeftgefefeten ©tunbe fjieraiuti

il W *  » •* •« •  si« ł  K S S » *  w f / ,es“ b u m  licjtSję I w T 1? » * < «  m
“  ”  („ rek c .J i skarbu % dn ia  26 sw rpnia 1884 1. 58258 .a rn n k iw , pabU M U  1 ; pow, i s r ; c h  traech t« » »  w ar„ ok6 »  li g ,b eS O fftrt fo t bie jn  liefernbe © afer.

„ostepującym  porządkuj      1 zostaje do ułożenia iz k j  ^  marca 1885 menge, ben angebotenen SieferungSpreiS pr
w ‘ -------------------- - cytacyjnych term in na  * einen m etri^ en g entner {n giffern unb Surf}*

o godz. 4 po pofuanm . dgjes;łt% ezęść ce- ftaben auSgefdjrieben mit bem auSbriidli^en

(7324 2 - 3 )

O
P-
aS

■g

N w a

stacyi mytniczej i pobierać 
się mającego myta

drogi

Oznacze­
nie taryf v
Myto|
dróg.
iZa ki-
lomtr,

Iwanowce myto drogowe i mo towe 
Szewałówka mostowe i drogowe 
Kołomyja ad Gwoździec m. i dr. 
Wierzbowce drogowe

gł. gościnie.’ 
karpacki

gościniec
horodeński

Myto
[most.
wedlei
klaayj

Cena wy 
wołania za 
Ijeden rok]

Uścieczko drogowe i mostowe 
Zaleszczyki n r . 1 drogowe
Zaleszczyki n r  2 m. przewozów 
Kołomyja ad Jabłonów  m. i dr.

tarnopolski,
gościniec

gł. karpack
delatyński
gościniec

16

24

II.
i.

111

złr.
6.500
5 200
4.700
a 015
1.500
-1705
7 020

15.000 
3 165 
2.425

Licytacya odbędzie się 
w c. k. pow'. Dyrekcyi 
skarbu w Kołomyi, od 
,8 godz przed poi., do

I W adyum wynosi 
j ny szacunkowej to je s t okrągłą

T"K ' ——"" n lr
sumę 23! I tSeifa^e ju  ent^alten, bafe bem Dfferenten bie

2 po poł; —  na d n iu : | zf r . wa. Resztę ^arunków  £ ey tacyh  ak t o- pffcrtbee^nblunggbebingniffe, al8 menu er

— 7  ‘« s s ; j r  o  w * * -  . y
^ e jt ,  mobei ługleidj ju  erfldren fommt, bafe

26 listopada 1884.

27 listopada 1884

27 listopada 1884.

Pisem ne, należycie opieczętowane i w je d n ą  szósta m p &a --------
wadyum , zaopatrzone oferty, należy wnosić najdalej do 25 i- f 611̂  w5rw'ołauia wynoszące 
po południu, na ręce naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcvi a l'8t°Pada } 884 do 2 godziny

Po odbyciu ustnych licytacyj nastąpi otwarcia weszłycb W ^ 0i.0myS),o 
1884. R esztę w arunków licytacyjnych, można przejrzeć w m aJ-  ̂  Wv. ,U j  hdtopada 
tejszej c. k. powiatowej D yrek c ji skarbu. P J W urzędowych w tu-

C. k. powiatowa D y rek c ja  skarbu. Kołomyja, dn ia  11 listopada 1884.

G a z e ta  Lwowska N r . 2 6 6  z  d n ia  1 8  l i s to p a d a  1 8 8 4  r .

szacu Wtijjia 1 J  w  Aźna w t. s. R egistraturze. O rozpisaniu tej {,„»v »-->■- ■ „ ,

i »* 14°*' i 63 *• & » & : , «  Ł *  s u s   « * » •« « «  *9eie M rn u e n g e , a is  b ie ju r  Sieferung ange*
hipoteczni, którzy by po
1884 do hipoteki realn . , , o -w  V u ,t  Ul» Uli, JJUl. <vil H«IUl
Krakowie weszli, m S t J r  I bolener,r‘a^  Bem ^ jĄ lu ffe  ber « ę ^ n b l t tn ą *H lU Łunnj »* -7cy tac ję  rozpisująca lub późniejsze prz^d te r I —7 ------  - - iw —..- - -  ....... ........
roinem licytzcyi z jakichkolwiek bądź pow I j]011 9p9en Beu offerirfen Sieferunglpreig 
dów nie mogły być doręczone przez edyk(a * " s,'<”’nr,afrirł iifK.rnpf,m»n
i do rąk kuratora w osobie adw. dr. K. Sm o­
larskiego.

Kraków, 3 października .o84.

SUr feftgefe|t'en Slbgabafrift iibernefjmen iu  
toollen

ŚBou bem entfatlenben gattjen 93ergfl* 
tunggbetrage be? ju r  Sieferung angebotenen 
§aferquantum S, fommt nad) bem gemadjten 

t  u n i i  t7 9 /,Q « . $ reiganbo t ein 10°/otigc3 S3abium im S aare it
L - 1 a  t  B,d  obwodowy w O ffett. a n , u W » n .  “
sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności w ^ f f ê I ^ f j B ^ ufl9źBebtngutffe liegen
kwocie 688 złr. 44 ct. a. w. z Pn!, r o z p i j  f  3ęberm ann#*etnftt|t tn  ber Shreftion*.

êb™chPr1 S W\irntat 7A? CZęŚCI a" ® @taat8*®eftiit8*®ire!tton. pierw szych dwóch, południową stroną  do Radautz am 7 Dłonember 1RR4
gościńca cesarskiego przypierających sta jań , ’ ‘
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O .  ł c -  a . \ i . s t r y 3 . c l c i e

R o z M . m d  j a z d y

Ważny od 15. Listopada 1884.
(7302 1—2)

Dla s M n :  Sucha-Skawina, Źywiec-Zabłocie-Nowy-Sącz, Zagórzany-Gorlice i  Buczacz-Husiatyn,

Kilo­
m etr

9
15
21
27
37

40
48
57
66
72

80
89
97

107
109
113
122
130
138
144
154
159
167
174
181
184

192
200
211

225
235
242
250
254
261
269
275
283
291
296
307
313
323
328
329

333
337
349
365
374
383
393

Zwardoń - II us ia ty  n.

i., II., III. kl.

W iedeń via S illein  (Dw. St. E . G.) odj. 
P esz t via T yrnau  (Oe. U. St. B.) „
P eszt via R uttek  (M. A. V.) „
Koszyce .................................................  »
C ie s z y n . ............................................... ......
Cs acz a ................................................... »
Zw ardoń .....................................Prz -

Zwardoń ....................................................... °dj-
S ó l ................................................................ ......
R a j c z a  i
Milówka .......................................................... >
W ęgierska Górka .........................................
Ż y w ie o -Z a b ło c ie ............................................piz-

W iedeń yia O derberg  . . . . o d j .
B ie l s k o - B ia ła .......................................... »

Ż y w ie o -Z a b ło o ie ............................................ odj.
F r i e d r i c h s h u t t e ......................................... .....
J e l e ś n i a ........................................................... ......
H u c i s k o .......................................................... .....
L a c h o w ic e ...........................................................
S u c h a ................................................................... prz

P o d g ó r z e ............................................Prz -

Sucha ............................................................. odj.
M a k ó w .................................................................
O s i e l e c ................................................................
J o r d a n ó w .......................................................... i
C h a b ó w k a ...........................................................
R abka ( p r z y s ta n e k ) ........................................
Z a r y t e .....................................................• »
M szana d o l n a .....................................................
K asina w ielka ...............................................
D o b r a .....................................................• •
T y m b a r k .............................................. • • »
L i m a n o w a .............................................. • • «
P i s a r z o w a .............................................. • • „
M ę c i n a ................................................................»
M a rc in k o w ic e ....................................................
M iasto N .-Sącz (przystanek) . . . „
Nowy S ą o z ........................................................p rz-

N . - S ą c z ..................................................odj.
Orłów ..................................................prz.

N o w y -S ą o z ....................................................... odj.
K a m i o n k a ...........................................................
P t a s z k o w a .......................................................... i
G r y b ó w ..............................................................P1Z-

G r y b ó w ..................................................odj.
T a r n ó w ................................................. pi'z-

G r y b ó w ............................................................. odj.
W o la - Ł u ż a ó s k a ......................................... ......
Z a g ó r z a n y ..........................................................„
B ie c z ..................................................................... u
S k o ł y s z y n ..........................................................
T r z c i n i c a .......................................................... .
J  asło . . . . . . . . . . .  ' j)
T a r n o w ie c .......................................................... .
J e d l i c z e ................................................................
K r o s n o .................................................................
I w o n ic z ................................................................*
R y m a n ó w ......................................................... »
Z a r s z y n ............................................................... »
N o w o s ie lc e -G n ie w o s z ............................. .....
S a n o k .................................................................
N o w y -Z a g ó rz ....................................................„
Z a g ó r z ............................................................. p rz-

Z a g ó r z .................................................. odj.
L e g . - M i h a l y i ...................................... prz.
P e s z t ............................................................

Z a g ó r z ..............................................................odj.
Z a ł u ż ........................................................... ......
Ł is k o -Ł u k a w ic a ................................................
O l s z a n i c a .......................................................... .
U s t r z y k i .......................................................... .
K ro śc ie n k o ..................................................... ......
S tarzaw a (przystanek) ............................ „
C h y r ó w ............................................................. prz.

Pooiągi mięszane

19 15/115 j 17/117

Popołudniu

4.17
4.38 
5.11
5.39

5 54

E U

I., II., III. kl.

7.30

7.15 
6.50 

12. 3 
4.—
5 27

Wieczór

7.15 
7.40
8.—
8.16 
8.32
9.—

11 .—

8. 1
9 40 
9.49 

10.13 
10.41 
11. 6 
11 22

11.44 
12. 5 
12.35 
1.— 
1.29
1 35
1.45
2 14
2.45
3 15 
3.32
4. 4 
4.22 
4.41
5. 1 
5.18 
5.25
7.15

10.36

im
6 7
6 37 
7. 4

8 1 5  
11. 7

7.16
7 58
8 28 
8.46 
9. 4 
9 14 
9.36 
9.55

10.14
10.37 
11 . —

11.15 
11.46 
12 6 
12.33 
12.49 
12.53

Popołudniu 
1.18 
7.40
7.10

1.39
1.48 
1.58
2.27 
3 8
3.27
3.48

I., II., III. kl

8.25 
7.50 
6 — 
9. 5

7 .—
8.30

Pizedpołud,

9.32
9.59

10.19
10.38 
10.55 
11.23 
"Oo|
9.58 

11.53 
12. 2 
12.27 
12.58 

1.23 
1.39

5.44

2.28
2.50 
3.21
3.50
4.19 
4.25 
4.36 
5. 5
5.38
b.10
6.29
7. 4
7.22 
7.41
8. 8
8.22
8.30

8.55
9.15
9.46

10.13

10.25
12.55

10.43
11.83
12.12
12.34
12.55 
1. 8 
1.36 
1.58 
2.22 
2.54 
3.21 
3.44 
4.18 
4.39 
5.10 
5.26 
5.30

Kano

[-5.591 
6.11 
6.25 
7. 1 
7.52 
8.15 

' 8.40

II usiatyn-Z w ardoń.

K ilo­
m etr

11
21
28
38
47
55
66
73
81
92

103
115
122
128
136
149

165
177
185
191
199
205
214
219
232
239
242
257

264
272
278
284

297
313
327
336
341
347
358

368
376
384
400
412
416
421

422
427
437
443
453
460
467
475
482
490
496
501
509

H u sia ty n ........................................   odj.
W a s y l k o w c e ...................................................... .
Kopyczyńce ............................................... „
H a d y ń k o w c e ......................................................„
C z o r t k ó w ............................................................ .
K alinow szc-zyzna..................................................
D ż u r y n ................................................................. .
P y s z k o w c e ........................................................... „
Buozaoz ..............................................................  „
J e z i e r z a n y ........................................................... „
M o n a s t e r z y s k a ................................................ „
K o r o ś c i a t y n ......................................................„
N iż n ió w ..................................................................„
O le s z ó w ................................................................. „
Tłum acz ........................................................... „
Tyśm ienica ......................................................„
Stanisław ów ....................................................... prz.

H a l i c z ................................................. odj.
C ze rn io w ce ......................................... ........
S t a n i s ł a w ó w ......................................prz.

Stanisławów  ................................................. odj.
C i ę ż ó w ................................................................. „
B e d n a r ó w ............................................................„
W istow a ( p r z y s ta n e k ) .................................... „
K a ł u s z .......................................................... ........
Hołyń ( p r z y s ta n e k ) .......................................... „
Krechowice ....................... ' .  . . . „
R aehin  ( p r z y s t a n e k ) ............................. ........
D o l i n a .......................................................... ........
B o l e o h ó w .............................................................
Lisowice ( p r z y s ta n e k ) ............................. ........
M o rs z y n .............................................................  „
Stryj .   prz.

L w ó w ................................................. odj.
S t r y j ....................................................... prz.

S t r y j .................................................................... odj.
Zawadów (p rz y s ta n e k ) .................................... „
Gajo w y ż n ę ...............................................
Bolechow ce-N eudort (przystanek) . . „
D ro h o b y c z ....................................................... prz.

B o r y s ł a w ............................................. odj.
D ro h o b y o z .........................................................odj.
D o b r o w l a n y ...............................................
D u b la n y -K ra n z b e rg ...................................
Sam bor . . . . . . . . . .
W ykoty ( p r z y s t a n e k ) .............................
Nadyby ..........................................................
G łę b o k a - F u l s z ty n ...................................
C h y r ó w .............................................................prz

P r z e m y ś l ............................................prz,

C h y r ó w ...............................................................odj.
S tarzaw a (p rz y s ta n e k ) .................................... „
K ro śc ie n k o ....................................................
U s tr z y k i................................................................. n
O l s z a n i c a ............................................................ „
L is k o -Ł u k a w ic a ................................................ „
Z a ł u ż .................................................................. .
Z a g ó r z ............................. prz.

P e s z t ........................................................odj.
L e g . - M ih a ly i ........................................... .
Z a g ó r z ..................................................prz.

Z a g ó r z ........................
N owy-Zagórz . . .
Sanok ........................
Nowosielce-Gniewosz
Zarszyn .......................
Rym anów . . . .
I w o n i c z .......................
K rosno .......................
J e d l i c z e .......................
Tarnow iec . . . .
J a s ł o .............................

odj.

T rzcinica
Skołyszyn
Biecz

Pooiągi mięszane

120

i., i i ., i i i . ki.

6.45
10. 7 

Przedpołud.
10.22
10.38
10.55
11. 8 
1 1 . 2 1

116

i., i i ., n i. ki
Rauo
7.1)5
7.56 
8.37 
9. 2 
9.54

10.37 
11. 6 
11.48 
12.24 
12.56

1.56 
2.36
3.21 
3.50
4.21 
4.53 
5.34 
5. 2 
3. 1

□ 3
P. mieszany

116/16
Wieczór

6.20 
7. 8 
7.44 
7.57
8.23 
8.39
8.54 
9.18 
9.37

10. 8 
10.2 2 
10.29 
10.58 

6.50 
10. 7

11.20 
11.36 
11.54 
12. 7 
12.21

12.41
1.16
1.54 
2.48
3. 9
3.23 
3.41
4. 4
6.—

9.53
10.18
10.47 
1 1 . 1 1  
11.55 
12.28 
12.39
12.48 
ŚTTól
7121
1.17

Popołudniu
1.27
1.32
1 48 
2.16
2 35 
3. 8 
3.25 
3.52 
4.12 
4 31 
4.59
5.17 
5.29 
5.51

118

i., ir„ m . ki

8.57
c n a

9.12
Poe. osob.

118
Rano

9.46 
10.21 
10.49 
11 . 1 
11 23 
11.37 
11.52 
12.12 
12.28 
12.56

1 9 
1 16
1.42 

11 20
1.30

1.52 
2. 6 
2.20
2.31
2.42 
1.54
2 48
3.12
3.43 
4.17
4.32
4.43
4.57 
5.16

Poc. mięsz.

118/18
5.26 
5 48
(TT?
6.34 
7 14 
7 44 
7.54

Wieczór
830 
8.36 
8.57 
9.32 
9.54 

10.35 
10.56 
11.26 
11.49 
12.10' 
12.45 

1 . 1 2  
1.29 
2. 2,



9

Zwardoń- H us iatyn.

Kilo­
m etr -%> »■  «s y  «

Pooiągi mięszane

119 115 | 117

11 usiatyn-Zwardoń.

Kilo­
m etr

W  t t  * * . y  e
Pooiągi mięszane

20 116/16 118 /18

P r z e m y ś l ............................................odj.

C ł iy r ó w ............................................................. odj.
403 G łę b o k a - F u l s z t y n ..................................... „
410 N a d y b y .................................................................. ...........
414 W ykoty ( p r z y s t a n e k ) ............................... „
423 S a m b o r ............................................................ ......
438 D u b la n y -K ra n z b e rg .....................................„
454 D o b r o w l a n y ................................................ „
467 D ro h o b y c z ......................................................... prz.

B orysław  .   prz.

Drohobycz . . . . . . . . . .  odj.
473 B olechow ce-N eudorf (przystanek) . . „
479 Gaje w y ż n ę ................................................ „
486 Zawadów (p rz y s ta n e k ) ...............................„
494 Stryj .  .........................   prz.

S t r y j ....................................................... odj.
Lwów ..................................................prz.

S t r y j .........................................................   . odj.
506 M orszyn ......................................................n
512 Lisowice ( p r z y s ta n e k ) .....................................
518 B o l e c h ó w ............................................................
531  D o l i n a ..................................................................
536 R achin ( p r z y s t a n e k ) .....................................
545  Krechowice ................................................ ......
551 Hołyń ( p r z y s ta n e k ) ....................................
559  K a ł u s z ........................................................... ......
508 W istowa ( p r z y s t a n e k ) .................................... .
573 Bednarów   ........................  .
585 C i ę ż ó w ...........................................
002  Stanisław ów .........................................................prz .

H a l i c z ................................................. prz.
S t a n i s ł a w ó w ...................................... odj.
C z e rn io w c e .............................  prz.

S tan is ław ó w ........................................................... 0dj.
614  Tyśm ienica ..............................................   „
622 Tłum acz ...........................................................
628 Oleszów .......................................................... .
636 Ni -n ió w .......................................................... ......
648 K o r o ś c i a t y n .................................................... „
659 M o n a s t e r z y s k a ......................................... .....
670 J e z i e r z a n y ..........................................................
678 B u o z .o z ................................................................ „
685 P y s z k o w c e ..................................................... .....
696 D ż u r y n ......................................................... • „
704 K alinow szczyzna . .........................................
713 C z o r t k ó w ...............................................   . „
723 H a d y ń k o w c e ............................................... ......
730 K o p y c z y ń c e .........................................  . „
740 W a s y l k o w c e ..................................   . . „
750 H u s ia ty n .....................................................................„

K ilo­
m etr

7
15
19
28
35
41
49

58
65

i. ir. i i i .  ki

Poe. mięsz.
119

Bano
3.50
4. 4 
4.19 
4.34
4.50
5.—

10. 8 
10.54 
11.30 
11.53 
12.27 

1.18 
2.13
3 . -  
3.38
4. 7 
4.48 
5.17 
5.59
6.44
7.11
7.49
8.25

Wieczór

I. II. III. ki
Poe. osob.

117
8.16

Rano
9.40 
9.59

1 0 . 1 2
10.22
10.47
11.21
11.54
12.22

1 . 20

12.30 
12.42 
12.56 

1. 9
1.23 
1.55 
4.17 
1.43 
2.14 
2 .22
2.41
3.19 
3.29 
3.49 
4. 1
4.23 
4.37 
4.51
5.20 
5.53

Popołud­
ni

6.50
12.38

Oświeci mi - 1* odgórze.

tt «■ ® y

W i e d e ń .......................... odi-
W ro c ła w ...............................»
T rz e b in ia ...............................„

Oświęcim (dworzec kol. pół.) odj.
D w o r y .......................................... n
P r z e c is z ó w ............................. ........
Z a t o r ................................................ „
R y c z ó w .......................................... „
Brzeźnica ....................... ........
W ielkie D r o g i .......................
S k a w i n a ......................................prz,

S u c h a ............................. prz
S k a w i n a ........................................ odj.
S w o szo w ice ............................. ........
P o d g ó rz e .............................  prz.

Pociągi mięszane

~22T 219
i. i i . i i i . ki. I. II. III. kl.

P T Su |

6 48
Rano bo
8.12 £
8.36
8.55 ■flB
9.12 Ph

9 35
9.54

10.10 *
10.31

1.26 Przedpołud.
10.48 9.19
11.18 9.50
11 33 10.10

Przedpołud. Przedpołud.

217
I. II. III. kl.

o23
6.45 

11 20 
Popoł.

3.10 
3.40 
4. 3
4 23 
4.50
5 18 
5.38
6 . 3 
9.20 
6 1 5  
6.48
7. 8

Wieczór

215

516
526
540

551
559
569

570
577
584
591
597
607
613
621
629
638
642
644
654
662
671
678

684
694
702
710
713

724
729
736
742
750

Zagórzany . .
Wola Łużańska 
Grybów . . .

Tarnów  .
Grybów .

Grybów . • •
Ptaszkow a . .
Kamionka . .
Nowy Sąoz . .

Orłów 
Nowy-Sącz 

Nowy-Sąoz
M iasto N .-Sącz (przystanek)
M arcinkowice .
Męcina . • •
Pisarzow a . •
Lim anowa . .
Tym bark . .
Dobra . ■ •
K asina wielka 
M szana dolna .
Zaryte . . . .
Rabka (przystanek) 
Chabówka . .
Jordanów  . .
Osielec . . •
Maków . • •
Suoha . . . .

P o d g ó rz e

Suoha . . .
Lachowice . .
Hucisko . . .
Je leśn ia  . . .
F ried richsh titte  
Żywieo Zabfooie

B ielsko-B iała 
W iedeń via O derberg  

Żywieo-Zabłooie 
W ęgierska Górka 
Milówka . . .
Rajcza . . .
Sól . . . .
Zwardoń . . .

Zw ardoń
Csacza . . .
C ieszyn . . .
Koszyce . . .
Peszt via R uttek  (M. A V.) 
Peszt via T yrnau  (Oe U. St. B ) 
W iedeń via S illein  (dw St E  G.)

prz.
odj.
prz.

odj.

prz.
odj.
prz.
odj.

I. II. III. kl

Poc. miesz. 
20  *

9.34
11.40

Przedpołud.
11.45 
12 15 
12.37 
12.52 

Popołud.

prz

odj.

odj.

prz
prz

odj.

prz.

odj
prz.

I. II. III. kl

“ l”
6.57 
7.40

I. II. III. kl

7.23

8. 8 
8.46 
9.14 
9.30
5.30
8 .2 5 1 
9.-52 

10. 2 
10.25 
11.—
11.29 
11.57
12.29 

1. 5 
1.36 
2.10
2.41 
2.53
3.—
3.41
4. 6 
4.33 
4.56

5. 6 
5.52
6.33 
7. 6 
7.31 
7.40

8.10 
8.44 
9. 6
9.26
9.57

10.30
Przedpo-1

11.30 
12.42
4.43

Torny
9.40

8.33

2.39
3.25
4.23
2.34
4.57

5. 7 
5.44
6. 8 
6.24

6.54 
7. 2 
7.20 
7.51 
8 16 
8 39 
9. 6
9.36

10. 4 
10.35
11. 1 
11.13 
11.20 
11.56 
1217  
12.41

1. 2

9.24

1.40
2. 3
2.37
3. 5 
3 27 
3.35 
4.49

m o i
4. 2 
4 33 
4.53
5. 9 
5.35

i <>. «i
Wieczór

7 — 
8.12

7.57 
8 40 
7.15 
6.20

J f o d g ó r z e - O ś w i ę c  i m .

K ilo­
m etr

I. II. III. kl.

tx>
s ts

Popołudniu
4 53 
5.24
5 44

Popołudniu

16

24
30
37
46
51
58
65

Poo>ągi mięszane

Zw ardoń odń
Nowy S ą c z .................................................

S u c h a ..........................................................odi-
9 S k a w c e .......................................................... ........

14 S t r y s z ó w ........................................................... -
18 S t r o n i e .......................................................... ........
25 K a l w a r y a .....................................................
32 Ł ę c z e .......................................................... ........
40 R a d z i s z ó w ................................... ‘ ”
47 Skawina .............................................  p

Podgórze ......................................... »
O ś w i ę c i m ................................................ ”

315  | 3 1 9
I. II. III. kl. I. II. III. kl.

9 32 —

6.54 1 9.521
Popołudniu Ttano

1.56 6.10
2.22 6.39
-2.44 7. 2
3. 1 7.22
3 24 7.46
3.49 8 1 3
4.12 8 37
4 33 8.59

Popołudniu Rano
5.44 10.10

D 3 11.40

P o d g ó rz e .................................... . od j .
S w o szo w ice ................................... ”
S k a w i n a .................................... • Prz '

Sucha . . - • • •  odj' 
S k a w i n a ......................... ”
W ielkie D r o g i ..............................”
B rzeźnica . . • ■ • »
R y c z ó w ..................................' ”
Z a t o r ....................... • ■ • ”
Przeciszów  ”
D w o r y ................................. * ”
Oświęcim (dworzec kol. p o ł ) prz.

W i e d e ń ..................................
W rocław  . • • • «
Trzebinia . . - •

Pociągi mięszane

222
I. II. III. kl.

Rano
7 55 
8.23
8 49

6. 10
9. 9 
9.33 
9.53 

10.12 
10.40 
10.54 
11.16 
11 40 

Przedpołud.
4.12
8.58
3.40

218
i. ii. III. kl. 
Przedpołud. 

9.24 
9.53 

10.19
Przedpołud.

220 | 216
I. II. III. kl. 
Popołudniu

3.35
4 .— 
4.26

1.56
4.40
5. 2 
5.19 
5.37
6 . 4
6.17 
6.37
7.— 

'wTeeźoi-
12. 5

rm

I. II. ILI. kl
Popołudniu

5.—
5.28
5.56

Popołudniu

» k a w 1 » a-S u c h a.

Kilo
m etr

8 ta c y e Pooiągi mięszane

318

Oświęcim
Podgórze

Nowy-Sącz
Zwardoń

— Skaw ina ....................... • • • • . odj
8 R a d z is z ó w ........................

15 Łęcze ............................. n
23 K a l w a r y a ....................... n
30 S t r o n i e ............................. • n

34 S t r y s z ó w ........................ * n
38 S k a w c e ............................. ' * »
47 Sucha ............................ . n r  z

odj.
. II. III. kl 

8.12 
9.24

Przedpołud.
10.39 
11. 2 
11.31
11.58 
12.26 
12.43
12.58 
1.26

Popołudniu
8.30

316
I. II. III. kl.

3 10 
5 .— 

Wieczór



30

Kilo­
metr

X o wy-SĄCz-OrJ ó w.

S  t  a  c  y  e
Pociągi mięszane

515 519

Orłów-Jf owy-Sącz.

K ilo­
m etr S  t  a  c  y  e Pociągi mięszane

516 520

K ilo­
m etr

I. II. III. ki.

Z w a rd o ń ................................................. odj
Ż y w ie c -Z a b ło e ie ............................. ........
T a r n ó w ...............................................
Z a g ó r z ............................................... „

N ow y-S ącz ........................................................odj
8 S ta r y - S ą c z ......................................................

17 R y t r o ................................................................ ........
26 P i w n i c z n a ..................................................... ........
38 Ż e g i e s t ó w .................................................... ........
40 Zdrój Żegiestów (przystanek) . . . »
51 M uszyna-K rynica .................................... ........
64 O r ł ó w ......................................................... Prz

Orłów ............................................... ........
P r e s z ó w .......................................................
K o s z y c e ...............................................
P e s z t ..................................................... ........

7.15
9.40
2.34
8.30

Rano
7 15 
7.40
8 9 
8.36 
9.14 
9.19

10. 1 
10.36

Przedpoł

I. II. III. kl.

9.34

Popołud.
1.12
1.34 
1.58 
2 12
2.41 
2.45 
3.16
3.41

Popołud.
4.—

I. II. III. kl.

13
24
26
39
47
57
64

8.27
10.10

7.10

P eszt .  odj.
K o s z y c e ...............................................
P r e s z ó w ......................................................„
O r ł ó w ..................................................prz.

O r ł ó w ...........................................................odj
M uszyna-K rynica . . . . .  „
Zdrój Żegiestów (przystanek) „
Ż e g i e s t ó w ........................................................... „
P i w n i c z n a ........................................   „
R y t r o ....................................................   „
S ta r y - S ą c z .............................................................
N ow y-S ącz ....................................................... prz

Z y w ie c -Z a b ło c ie ............................. ........
Zw ardoń ................................................„
T a r n ó w ............................................... ........
Zagórz ............................................... „

Popołud.
5.30
6. 7 
6.34 
6.43 
7.14 
7.37 
8. 7 
8 2 5

Wioózor
7.40

10.30
12.55

5.30

I. II. III. kl.

6.50
8.53

12.30
Popołud. 

1.22 
2.— 
2.27 
2.38 
3. 3 
3.21 
3.43 
3 59

Popołud.

| 8 .5 6 |

©-rybów-Tarnów. Tar n5w- Ci r ybó w.

Pooiągi mięszane

415 419

Zw ardoń— Zagórz . . . .  odj.
Orłów ............................................... ........
N o w y -S ą c z ................................................ „
Z a g ó r z ........................................................

G ry b ó w ..................................................  odJ
14 B o b o w a ...................................  . . .  „
25 B o g o n io w ic e -C ię ż k o w ie e ................................
30 G r o m n i k .......................................................
41 T u c h ó w ....................................................................
51 Ł o w c z ó w e k -P le śn ia ................................... ........
62 T a r n ó w ............................................................. Prz

K r a k ó w ...................................  *
R z e s z ó w .........................................  »
J a r o s ła w .......................................................

I. II. III. kl. I. II. III. kl. 1. II. III. kl.
7.15 --- 9.32
_ 1.22 5.30

5.47 4.17 |  "8 .551
8.30 — 1.27

Rano Popołud. W  noc;
8.15 5.54 10.25
8.59 6.42 11. 2
9.28 7.13 11.28
9.43 7.28 11.43

10.20 8. 2 12.11
10.44 8.29 12.33
11. 7 8.56 12.55

Przedpoł. W ieczór W noej
2.33 — 5.10
3.34 12.57 4.43
4.56 2. 5 1 6.29

417

K ilo­
m etr

11
21
32
37
48
62

S t a c y e

J a r o s ła w ..................................   odj.
R z e s z ó w .................................. . „
Kraków . . . .  . . . .  „

Tarnów  ....................... - . . .  odj
Ł o w c z ó w e k -P le ś n a ...................  „
T u c h ó w ..........................................................
Gromnik .................................................... ........
Rogoniowice-Ciężkowice . . . . .  „
B o b o w a ..........................................................
G r y b ó w ........................  prz.

Z a g ó r z .......................................................
Nowy-Sącz
Orłów ......................................................„
Z w a rd o ń ..................................... „

Pooiągi mięszane

420 416
I. II. III. kl

6.13
Przedpoł

9.34 
9.54 

10.15 
10.38 
10.47 
11. 9 
11.40

Przedpoł

12.52
3.41

I. II. III. kl.

1.24

Popołud.
5.—
5.21
5.44
6. 8 
6.19 
6.51 
7.23

Wleczor
5.30
9.30

10.30

418
I. II. III. kl.

9.14
1 1 . -
10.49

W nocy
TM
2.56 
3.20 
3.45
3.56 
4.23
4.57

Rano
12.53

6.24
10.36
"O l

K ilo­
m etr

K ilo­
m etr

4
12
12

St r yj - Łwów.

S t a c y e

H usiatyn  ......................................... odj.
S t a n i s ł a w ó w ................................... ........
C h y r ó w ............................................... ........

S t r y j ................................................................ °dj-
8 U hersko D obrzany (przystanek) . . . „

15 W olica (p rz y s ta n e k ) ................................... ........
17 B ilc z e -W o lic a ............................................... ........
24 P iaseczna (przystanek) ....................... ........
30 M ik o ła jó w ..................................................... ........
33 Drohowyże ( p r z y s t a n e k ) .........................
40 Czerkasy ( p r z y s ta n e k ) .........................  „
43 D m ytrze (przystanek) .........................
48 M iasto Szczerzec (przystanek) . . .  „
49 S z c z e r z e c ......................................................
57 Pustom yty (przystanek) . , . . „
60 G linna N a w a r y a ...........................................
64 Basiówka (p rz y s ta n e k ) .......................................
75 L w ó w ............................................................  Prz

B r o d y ............................................... prz
P o d w o ł o c z y s k a ......................................
P r z e m y ś l ......................................... *

Pociąg
mięszany

819
I. II. III. kl.

Rano

T M
5.16
5.29 
5.36 
5.52

“ 6 . 1 1
6.16
6.30 
6.39 
6.48 
6.58 
7.16 
7.24 
7.33 
8.— 

Rano
4. 9

T ić l

Pociąg
osobowy

811
I. II. III. kl.

um
9.46
9.40

Popołud.
1.55
2. 9

2.26
2.39
2.52

3. 8

3.28
3.44
3.49

4.17
Popołud.

Pociąg
mięszany

815

Lwów-SStryj ,

K ilo­
m etr

I. II. III. kl.

W nocy 
11.301
11.46 
11.59 
12. 6 
12.22 
12.41
12.46 
1.—
1. 9 
1.18 
1.28 
1.46 
1.54
2. 3 
2.30

W  nocy 
8 .2 2 

10. 7 
6.2 2

Drohobycz-BorysJ# w.

H a c y e

Chyrów 
Lwów . 
Stryj .

odj.

Drohobycz . . . . . .
D rohobycz-Truskaw iec . . „
Borysław . . . . . .
Borysław (Budka lOa) . . prz.

Pociągi mięszane

f  713 11 715 j f  717 | 719
II.III.kl. II.IlI .k l.

Rano

|  5 .5 0 1
6. 4 
6.31 
6.34

Przedp.

10 . —
10.14
10.41
10.44

II.III. k!

9.40
6.45

10.22
Popołud.

12.40
12.54

1 . 2 1
1.24

ll.IIJ.kl.

1 1 . 2 0
1.52

Popołud.

3.20 
3.34 
4. 1
4. 4

721

1 2
16
19
27
28 
32 
36 
43 
45 
52 
59 
61 
68 
75

S t a c y e

Podwołoczyska . . . . , . odj.
B r o d y .......................................................
P r z e m y ś l ................................................B

L w ó w .............................................................odj.
Basiówka (p r z y s ta n e k ) .................................... „
G linna N a w a r y a ................................................B
Pustom yty ( p r z y s t a n e k ) ...............................„
Szczerzec . . . ........................
M iasto-Szczerzec (przystanek) . . .  „
D m ytrze ( p r z y s t a n e k ) .................................... „
Czerkasy ( p r z y s ta n e k ) .................................... „
Drohowyże ( p r z y s t a n e k ) ................................
M ikołajów . .........................................
P iaseczna (p rz y s ta n e k ) ............................. ........
B ilc z e -W o lic a ...............................................
W olica (p rz y s ta n e k ) .......................................... „
U hersko-D obrzany (przystanek) . . . ,
S t r y j ...................................................................prz

S t a n i s ł a w ó w ...................................... prz.
H usiatyn  ................................................ „
C h y r ó w ...................................................... B

Pociąg
mięszany

820
I. II. III. kl.

6 . 2 
9.21 
3. 2

Rano
6.45
7.11

•7.23
7.29
7 57
8 1 
8.10 
8.19 
8.34 
8.51 
9. 6 
9.27 
9.33 
9.49

10. 7
Przedpoł

Pociąg
osobowy

812
I. II. III. kl.

7.59
Trzedpoł

11.20

11.46
11.50 
12. 9

12.24

12.40
12.51 

1. 3

1 18 
1.30

Popołud.

5.53
y r m

5.11>

Pociąg
mięszany

816
I. II. III. kl.

7.35
11.35

Wieczór

“^50
7.16
7.27
7.33 
8. 2 
8. 6 
8.15 
8.24 
8.39 
8.53 
9. 7
9.27
9.33 
9.49

10. 7
W nocy

4.58 
8.25 
4. 4

Borysław>Drohobyez.

K ilo­
m etr

n .m .k i.

Wieczór

6.40
6.54
7.21
7.24

1
9

12

Borysław  (Budka lOa) 
Borysław . . . . 
D rohobycz-Truskaw iec 
Drohobycz . . . .  

Stryj . . .
Lwów . . .
Chyrów . . .

odj.

prz

Pociągi mięszane

t  714
II.III.kl.

Rano 
7.30 
7.38 
8. 7 
8.17

t  716
ll.lll.k l

Przedp.
11.14 
11.21 
11.50 
12. -  

1 23 
4 1 7

t  718
II.IJI.kl

Popołud,
1.46
1.54
2.23
2.32

5.16

720
II.III.kl.

Popołud.
4.36 
4.44 
5.13 
5.23

722
II.III.kl.

Wieczór
7.57 
8. 4 
8.33 
8.43 

10.20 
2.30



1 1

Z a g ó r z a n y - G o r l i c e .

Kilo
metri

S t a c y e Pociągi mięszane

613 615 617 619
ir.m .ki. II.III.kl. i i .i i i . ki. II. III. kl.

7.16 _ _
— — — 1.27
Rano Przcdp. Popołud. Wieczór

6.45 9. 5 4.15 6.30
6.57 9.17 4.27 6.42

G o r l i  ć e - Z a g ó r z a n y .

Kilo
metrl

S t a c y e Pociągi mięszane

614 616 618 620
II. III kl. i i . nr.k i. II.III. kl. lI.III.ki.

Rano Przedp. Popołud. Wieczór
7.48 10.-- 5.20 8 . -
8.— 10.12 5.32 8.12

12.53 — — —

— | 7 .4 0 |

Grybów
Zagórz

. . . odj,

Zagórzany 
Gorlice • • prz.

G o r l ic e .......................................odj.
Z agórzan y ..................................prz.

Zagórz ........................
G r y b ó w ........................  „

ii

Bilet powrotny lub okrężny po zniżonej cenie jazdy uprawnia do powrotu lub dalszej jazdy tylko tę osobę, która z nim podróż 
rozpoczęła.

* Pociągi Nr. 215 , 216 , 218 i 219 kursują dopiero od dnia otwarcia ruchu szlaku Sucha-Skawina.
f  Te pociągi kursują codziennie z wyjątkiem Soboty.
Liczby w czarnych liniach oznaczają porę nocną od 6 godziny wieczór do 5 godziny 59 minut rano.
Godziny podane podług południka Peszteńskiego z wyjątkiem koleji sąsiednich.
Za dokładność połączeń z obcemi kolejami nie ręczy się.
Plany jazdy w formacie kieszonkowym dla wszystkich szlaków nabyć można w każdej kasie biletowej i u konduktorów pocią

gów osobowych.
Pociągi Nr. 117 i 118 zaczną kursować pomiędzy Stanisławowem  a Husiatynem dopiero z wiosną.

W iedeń, dnia 1. Listopada 1884.

(P rzedruk  nie będzie płacony).
C. k. Generalna Dyrekcya.

o o o o o o o o o o
O n i e r w s z y  krajow y k o n ce sjo .

M . nowaity zak ład

X  zapraw iania i fro terow an ia
C l  j » o d ł O ^ .

Przyjmuj# zamówienia tak w miejscu 
ł |  jakoteż i na ptowineyę, na zaprawianie 
A Ł podłóg woskiem kauczukowym, kopalowym 

bezwodnym w różuyeh kolorach i pięknym 
połyskiem zupełnie przegotowauy płyn do 
zaprawy który* każdy nie obeznany z ła ­
twością może; zaprawić (jeden kilogram 
wystarcza na największy pokój) kosztuje 
1 kil. I złr. r.U ct., Lakier woskowy kau­
czukowy kil. 1 złr. 6‘> out.

B e d n a r s k i ,
w© Lwowie, u l. P iek a rsk a  1 7 .

(1402 1—2)

“ Ot

P a n  ( B e d n a r s k i ,  właściciel zakładu do 
zapuszczania i froterowania podłóg, zapuszczał w 
mojem mieszkaniu 9 pokoi kauezukowo - woskową 
masą - podług swego wynalazku zmieszaną połysk tej 
masy na posadce jest bard .o piękny i trwały i prze­
wyższa dobrociąpięknością wszystkie dotąd używane 
farby i lakiery.

Wynalazek Pana Bednarskiego, jak  też i jego 
samego polecam najsumienniej każdemu potrzebują­
cemu. , .

Lwów, dnia 19 listopada 1884. (7401 1—2)
M ichał B ogdanow icz.

Świeże deserowe
winogrona hiszpańskie

po 1 złr. 60 ct, kilo.
J a b ł k a  tyiolskie, po 6, 8, 10, 12 i 15 ct

sztuka.
a f a u d a r  j r n b l  portugalskie po 10 ct. sztuka 
O r n a i k l  tyrolskie po 80 ot. kilo.
B f a r o n y  tyrolskie, po 44 ot. kilo.

k a l a f i o r y  po 60 ct kilo 
U o d ^ y n b i  malaga, po złr. 1.80 i 2 40 kl. 
B f l g d a l y  w łupinkach, po zlr. 2.40 kilo. 
J T ig i  smyrneńskie, po 96 ct i złr. 1 20 kio 
© a  W t y le  m arakornkie, po złr. 2 40 kilo.

n aleksandryjskie po 80 ct. kilo 
ś l i w k i  bordeam imperiale, po złr. 1.60 kl. 

tureckie snszone, p > 48 ct. kilo. 
n węgierskie snsz ne, po 40 et. kilo. 

l » r n n * d k t  goryekie obierane, po zł. 1 kilo. 
© rn S Z  k  ł  suszone, obierane po złr 1 kilo. 
b r z o s k w i n i e  suszone obier,, po zł 1 20 kl 
W i a l n i e  suszone, po 96 ct. kilo.
O r z e c h  r tureckie podłużne, po 96 ct kilo. 

„ tureckie okrągłe, po 64 ct. kilo 
wołoskie, po 40 ct kilo. 
francuskie grenoble, po 88 ct. kl. 
amerykańskie trzygraniaste, po 

64 cent kilo.; (7403 1-?J
poleca h an del

St. Markiewicza
w e  T . , " n w t e  L 4 0 .

9 B a lsam
na nagniotki,

liezawodny i radykalny środek do 
isunięcia tychże w jak najkrótszym 
jzasie — Cena z dokładnym sposobem 
iżyeia 80 ct Na prowincyę z opakowa­

niem 90 et.

Zamówienia z prowincyl za­
łatwia się odwrotną pocztą.

Skład główny w aptece

JULIUSZA NAHLIKA
we Lwowie, ul. H alicka, l. 5.

(378-1 17 ?)

I  Chustki damskie zim owe I
! z  po ałr. 3.50, 4, 4.75, 5.25, 5.75 6 25, 7.50, A
i T  8 i 8.50. ▼

▼ P h l i c ł l / i  damskie Hymalaja po złr. 10, •
I  U n U S l K I  u ,  12, 14, 16  i 18.50.
T  P h n o f l / i  zimowe dla panienek po złr. 1, t  
^  U n U S l K I  1.70, 2.70, i i  i
Ł  R h l i c ł l / i  Kaszmirowe drukowane, do na- . 
y  U l lU O L i l l  krycia głowy po 85 ct., zł. 1,01, y  
i  1 20, 125 i 1.80. 4
^  poleca w wielkim wyborze ^

t  M agazyn MARKIEWICZA t
i we Lwowie, plac M aryaebi 1. 1©. ]
T  (6 '43  8 - ? )  T

Pewny zarobek!!!
Negocyantóf, ajentów nrzeduttów, pry­

watnych etc. przyjmujemy
pod korrystnemi warunkami w celu sprzeda­
ży losów państwowych 1 premiowanych za 
spłatą w miesięcznych ratach stosownie do po- 
s'anowień artykułu XXXI ustawy z roku 1883.

Hauptstadtische Wechselstuben - 
Gesellschaft

Budapeszt.
i  399 - “

&■Sna .
a><r>

3ssŁh

t-.
a ,

1

c Największa w kraju:

polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież

W y p o ż y c z a l n i a  n u t
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

GIJBRYMOWICZA 1 SCHMIDTA
p o d  z a r  z a d e m

K a r o l a  T W T i l d a  w e  L w o w i e
3, u lica  A k a d em ick a  3 ,

zalecają się wielkim doborem dzieł najlepszych
i  n a j n o  a  s z y c h  (3521 47—?)

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i .
Katalogi n a jn o itsz jc h  tańców  i operetek na żądanie 

gratis franco.

aa>
O
®
m

- a
58

*c8‘

'O-O

jO
M

>
ST
fe

IM fabryczny f a r b ,  M W f ,  pokostów,
o r a z

7969. (7341 2— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzyst- 

wa kredytowego ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie §. 63 li­
stew, kapitały w sumach 20767 złr. 
bo ct a. w. i 380 złr. 13 ct. a. w.
99 / aa zastewnemi, z większej sumy 

• jO zł. w> a na hipotekę dóbr 
ru,iej połowy dóbr Gogolów z Hutą 

(jogołowską w powiecie jasielskim 
poło onych, p. Kazimierza Pawła dw. 
im. JJenkera własnych, z tego Towarzy­
stwa wypożyczonej, z dniem 1 lipca 1883 
jeszcze pozostałe, wraz z odsetkami 
i należytościaini podrzędnemi właści­
cielowi tych dóbr wypowiedziane zosta­
ją, z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
szesciu miesięcy, takowe pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
były złożone.
We Lwowie, dnia 5 listopada 1884

h a n d e l  m a t e r y a l d w

Hubner i Hanke we Lwowie
poleca

na sezon zimowy i do użycia domowego

lCv
nakal. do butów.

W ałeczki elastyczne i k i t  do  z a o p a t r y w a n i a  okien 
i d r z w i

P o d e s z w y  korkowe, konopne i filcowe. 
Uniwersalne s m a r o w i d ł o  uieprzemakal. 
S m a r o w i d ł o  pndeszweebronne.
T ran rybi do skór. .
Oliwę do jedzenia, smarowania ma>zyn i do świecenia 
C zeruidło (szwarc) do butów.
Aprełurę do konserwowania skóry.
L akier do bucików czarny, złoty, mieniący się. 

i L akier politurowy i do zapuszczania podłog.
I M a s ę  woskową d# zapuszczania podłog. 
j W o s k  w cegiełkach i naturalny do nacierania po 
I dłogi. .
! Szczotki do froterowania podłogi, do zamiatania 

ręczne zmiataczki, do butów, sukien, szkieł 
lampowych, kobierców, włosów, zębów i ryżo­
we, do mycia poałogi i naczyu kuchennych. 

T rzepaczki piórowe, włosiane, i trzcinowe, do
, dywanów. , ,

RogAżkl żelazne, słomiane, konopiane, z łyczka 
i kokosowego i manila, szczotki do przedpokoju,
i M iotełk i ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów, 
: Skórki irchowe do mycia powozów, mebli, obra­

zów, okien, luster, szkła, porcelany, naczyń 
metalowych i instrumentów.

Pomadę i proszek do czyszczenia wszelkich metali. 
Szmirgel w proszku i papier szmirglowy do czy­

szczenia noży.
Czeruidło do czyszczenia kuchni i pieców zelaz. 
B e n z y n ę  do wywabiania plam i prania rękawiczek 
G ą b k i  do mycia, każdej wielkości.
Mydło i soda do prania, mydełka i perfumerye. 
Krochmal pszenny, ryżowy i brylantowy. 
® a m ę  arabską i boraks.
C a r b k l  do bielizny, korzeń mydlany i r Quillaja“ . 
Farby do farbowania materyi i jedwabiów. 
Atraiueut do znaczenia bielizny i do pisauia.
Pióra stalowe, rączki, ołówki i linie.
P a r h ę  do stampiglij, w różnych kolorach.
G n r n ę  arabską i karug, rozpuszczone.
K i t  do szkła i porcelany.
Lak ho pieozętowania i smółkę do butelek. 
Szpagat, sznury do rolet i wieszania bielizny. 
Kuotki do lamp nocnych.
Zapałki szwedzkie, salonowe i woskowe. 
Stoczki woskowe i świeczki na drzewko. 
Trociczki, p pier i kadzidło królewskie

P r z y r z ^ F  tto fflalawania i  rysow ania  A r ty M y  w i m
F arby tuszowe, akwarelowe w guziczkach i laseczb. 

„ akwarelowe w tubkach i muszelkach.
„ do malowania porcelany.
, olejne w tubkach, do robót artystycznych

Środki do retuszowania.
Olej e  i werniksy do robót artystycznych.
P łótno malarskie, stalugi, pendzle, palety i wszel 

kie inne przybory do malowania i rysowania *

Korki do butelek i kapsle.
Smółka do lakowania butelek 
Maszynki do korkowania i do mycia flaszek. 
Korkociągi rozmaite.
P i p y  do beczek.
Kiszki gumowe do ściągania wina.
Karug rybi i gelatynę do klarowania wina.

W szystko po najtańszych cenach. ( 6 2 9 5 1 5 -? )
Cenniki specyalne na żądanie gratis I franco.

P m y  zamówieniach aa zaliczką uprasza  się o p rzysłan ie  pew nej kw oty , któ- 
raby przyna jm niej w ystarczyła  na opłacenie tam  » napowrót kosztów pocztowych w razie 
nieodebrania przesyłki.

Z początkiem  ro b a  1885 We własnym domu, B yn ek i . 38 .
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GŁOWmr SKLAIS DLA ttALKCYI

Porcelany, Mli I t s i i t i  m
W e  L w o w i e ,  u l i e a  T r y b u n a l s k a  1

Um ywalnie żelazne
lakierowane — oraz garnitury do anyclaj

z porcelany lub szkła kolorowego 
w obitym wyborze>

s

M ikołaj M arecki
fortepianista,

p r z y  u l i c y  S y k s t n s f e i e J  1. 1 0 ,  przyjmu 
je wszelkie przerobienia, reperaeye i strojenie 
fortepianów i pianin. Na żądanie wyjeżdża także 

na prowincyę.
Wszelkie roboty, które wchodzą w zakres te­

go zawodu, uskutecznia jak najakuratniej i naj­
sumienniej z gwarancyą.

______________________ [6947 8 -121

J fo w o  u r z ą d z o n y  h a n d e l

Płócien i Bielizny
JA N A  RIEDLA

we Lwowie,
OS
co

co
os

poleca aajtaniej w łasn ego  w yrobu

Koszule salonowe
po złr. 1.40, 1.50, 1.85, 2, 2.25, 2.50, 

2.80 i 3 złr.

KALESONY
po zł. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.10 złr. 

K ołn ierze  tuzin po zł. 2.40 i 2.80. 
M ankiety tuzin pe złr. 4 i 4.80. 
Chustki płócienne tuzin po złr. 2.4 0.

KRA WA TY
Prawdziwe saskie.

Skarpetki, Pończochy
dla pań, panów i dzieci. 

K afta n ik i bawełniane i wełniane. 
Na żądanie szczegółowe Cenniki.

LUDW IK MAREK
p l a e  ś w .  l i n c k a ,  n i .  T e a t r a l n a  I. 1 0 ,

g ł ó w n y  s k ł a d

FORTEPIANÓW, PIANIN
i  O  B  G  1  N  Ó  W  z nąjpierwszych fabryk. 

Tamże największa wypożyczalnia.
Również pierwsza koncesyonowana

S zkoła m u zyczn a
1. Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach, 

a) dla początkujących, b) wyższy, e) do wydoskona­
lenia gry.

2. Nauka śpiewu solowego. [6761 9-12]
Zbiorowe ćwiczenia bezpłatue

dla w s z y s t k i c h  uczennic raz w tygodniu.
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W y . F u  I  KARCZEWSKI
a p t  e k a r z  w e  l > w o w i e , w  R y n k u .

Ponieważ przysłany przed rokiem

Balsam rossyjski na reumatyzm
mnie i mojemu bratu tak d o s k o n a l e  s k u t k o ­
w a ł ,  że od tegoż czasu żadnyoh bólów nie czujemy, 
zatem proszę o nadesłanie 3 flaszek za załączone 
3 złr. dla moich parafian. [7241 3 -1 5 ]

K a r o l  13O tella , proboszcz.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż odebrałem mój sk ' ad 
fabryczny maszyn rolniczych we Lwowie, od pp. P . & L. KRAUS 

„ . pod własne kierownictwo moje.
W szelką odpowiedzialnośó, jakaby wynikła z powodu zawartych 

i układów padczas trwania ajencyi, przyjmują na się pp. p . et L.
„7 l - / . .  KRAUS.

Upraszam o łaskawe zaszczycanie mię szanownemi zleceniami, a  z mej strony zapewnie mogę 
rzetelną i tanią obsługę.

Następcę
jową
przez które to przyznanie zostałem przez Jego Cesarską 
tronu i Tegoż Małżonkę na placu wystawy odszczególnionym.

Z uszanowaniem

•F* W ych era we Lwowie
u l i c a  G r ó d e c k a , l. 4 7 .

(74'0 I - ? )

. w .
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K A N T O R  W Y M I A N W
0

e. k. iiprzyw. gnlit*. aktiyj«t‘5f«

BANKU HIPOTECZNEGO
k u p u j e  i  s p j ? x e d a j e

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|o LIST¥  - HI I* OTUCH SE,
jako tftź IH

5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne, H
które według prawa i  dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P.? XXXVIII, Nr. 93) s|J 
i aajwyższego post. z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą byó użyte do iokowa- IW

 ^kapitałówfunduszowych pupilarnyeh kaueyj małżeńskich wojskowych, i j
fja na kaucye i wadya, — są w tymże kantorze do nabycia.
»  k n r a U 8H y.stW6 p o l e c e n i a  z  p r o w i n c y l  w y k o n n j l ą  s i e  b w z w ł o c z n i e  p o  M  

ennym  be* d o ,,e*en ‘ »  p row izyt (6301 15 ) W

Z drukarni Wł. Łozińskiego nL Czarneckiego L 12 dom Wernera. v(Zarz*dca

Barnet &Zils - Cognac.
Nadworni dostawcy dla król. angielskiej armii.

Na wielostronne żądania podają niniejszem do powszechnej wiadomości że dostarcza­
ją  z własnych desty larn iw  Cognaem wyszczególniono n n j w y ż s z e m i  n a g r o d a m i  na 
licznych wystawach swoje produkta w czystych i niezaprzeezonie najlepszych gatunkach, 
jak o to :

h I W \ A a ^ . f i n e  Cham pagne  
C O fjJ -.H T A b .C , grandę Cham pagne  1270 2—?

po cenach najprzystępniejszych.
Dostać można wo wszystkich znaczniejszych renomowanych handlach i składach win

żądając C !os?n»c  B a r n e t t e "
C ł ł ń w n a  r e p r e ^ c ^ i n e y s .  dla Austro Węgier

JT. JE.
Rumunii.

N p ie g e l  w  W i e d n i u ,  W ip p l l u g e r s t r a s s e  12 
dla. Gialioyi

Ludwik Winiarz we Lwowie, teatralna 16.
Na żądanie dostarczą wymieniono firmy chętnie cenniki i próbki gratis i franco.

P U D R K 8 I E  C
b i a ł y ,  r ó ż o w y  i ż ó ł t a w y .

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem jego 
nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę 
pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony najlepiej go 
zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje piękną naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego 
upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem 1.50 cnt.
Różowy i żółty, mniejsze 70 cnt., większe 1.20 cnt. z łabędzikiem 1.60 cnt.

W O D A  F I J O Ł M O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry 

wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek toale- 

towo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie przyrodniczo 
lekarskiej w Krakowie.

—  Cena 1 złr. w, a.
IMCYI>ŁO KOSMETYCZNE,

Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łago­
dnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzehnieniu rąk i bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę TJsuwa piegi i żóiiobrunatue. plamy z twarzy - —  Cena 60 cnt.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

JANA IHNATOWIOZA
przy ul. Kopernika Nr. 3. we Filii przy ul. Halickiej róg wałowej, naprzeciw 
sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filii w Sukiennicach 1. 20 i we wszystkich

renomowanych sklepach i aptekach. (180 60-?)

ł £ K
3^C-A.O-A.S3-5rXT

F. KNAUERA i SYNA
.POD ZŁOTYM LWEM"

Ł r w ó - w ,  p l a c  I - S T a p i t - a l n ^ .

p o l e c a :

szirtingowe bez szwu od 1 zł. 75 ct.
i* r z  e ś  e i?*r is d łit

płocienuo- bez szwu, od 2 zł. 25 et.

Poszewki
Z lecen ia  zśprow iney i odw ro tn ą  pocztą . 

^ . . .  _ ^  . ' ■

#  H .  B i t  m a r a
W  1 W . B  S B C .M T *  a  Bi;

c. k, uprzyw. krajowa fabryka lamp
L A M P Y  n a f t o w e  i  p a ją k i  

OLBRZYMIE PALNIKI SŁONECZNE
S k ł a d y  :

we w szystk ich  ren om ow an ych  handlach  la m p  w  A a s try i.
W ł a s n e  s k ł a d y ;

w W ietoin, w  Budapeszcie, w Pradze, w e Lwowie, w  Tryeście, w  Berlinie, w  lonacUium
i Mety olanie:

D o uwzględnienia.
Każda z m ojej fabryki puzeliodząca lam pa zaopatrr^sta 

jest niniejszym  znakiem  fabryezn^m .

zniik fąhryezny

W Sadysiaw W eber}

A O U B d 1


